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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu
* Wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
P°fiztą 16 hal. — JJiura Redakcji i Administracyi 

Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa
* Agencsyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
^nna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „(łazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 k., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się p o '14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś taneiaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna !. 9.; we Francji w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚC URZĘDOWA

I* a t e n t  C e s a r s k i  
z dnia 8 czerwca 1901 roku

w s p r a w i e z w o ł a n i a  S e j m ó w

My Franciszek Józef Pierwszy,
z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;

król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i llliryi, 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
■Lotaryngii, Salzburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu; M argrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
ceneyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie­
szyna,, Friauiu, Raguzy i Zadaru ; uksiążęeo- 
hy Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i G radyski; Książę Trydentu i Brixe- 
Dy; M argrabia Górnych i Dolnych Łużyc i 
W I s t ry i ; H rabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Rregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kottn.ru i Marchii W7endyjsk iej; Wieiki 

Wojewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy:

Sejm Arcyksięstwa Dolnej Austryi zwo­
łuje się na 17 czerwca 1901, Sejm Królestwa 
Czech na 18 czerwca 1901 do prawnych 
miejsc i cli zebrania, a Sejm margrabstwa 
Istryi na 20 czerwca 1901 do Capodistrii.

Odroczone na mocy Naszego postano­
wienia Sejmy Królestwa Galieyi i Lodome­
ryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
Królestwa Dalmacyi, Arcyksięstwa Austryi 
Górnej, Księstw Salzburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny, Margrabstwa Morawy, 
Księstwa Górnego i Dolnego Szląska, uksię- 
żąconego hrabstwa Tyrolu, następnie Gorycyi 
i Gradyski, kraju Yorarlbergu i miasta Trye­
stu wraz z okręgiem, zwołuje się dla podję­
cia przez nie napowrót ich czynności na 17 
czerwca 1901 do prawnych miejsc ich ze­
brania.

Dan w Naszem stołecznem i rezyden- 
cyjnem mieście Wiedniu na dniu ósmego 
czerwca tysiącznego dziewięćsetnego pierwsze­
go roku a pięćdziesiątego trzeciegł Naszego 
panowania.

Franciszek Józef w. r.
K o e r b e r w. r. W e 1 s o r s h e i m b w. r.,
W i 11 e k w. r. B d h m w. r.
S p e n s  w. r. H a r t o l  w. r.
R e z e k  w. r. C a l i  w. r.
G i o v a n e 11 i w. r. P i ę t a k  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej najwyższem postanowie­
niem z dnia 9 czerwca b. r. zarządzić zali­
czenie szefa sekcyi w Ministerstwie kolei że­
laznych, tajnego radcę' Ludwika W r b ę ad 
personam do 'trzeciej klasy rangi urzędników 
państwowych.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej najwyższem postanowie­

niem z dnia 9 czerwca b. r. zamianować rad­
cę ministeryalnego w Ministerstwie kolei że­
laznych Karola W u r m b a  szefem sekcyi extra 
statum.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 5 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę ministeryalnego w Ministerstwie handlu 
Nataiisa E h e n t h a l l  E b n e r a  prezydentem 
urzędu morskiego i zezwolić przy tej spo­
sobności na zaliczenie go do czwartej klasy 
rangi urzędników państwowych ad personam.

Lwów, 12 czerwca.

Rada państwa odroczona; rozpoczęły się 
letnie ferye parlamentarne. Są one tym ra­
zem przez parlament austryacki dobrze za­
służone. Od końca stycznia pracował on, co 
prawda z pewnemi przerwami, przez ośmna- 
ście czy dziewiętnaście tygodni, a pracował 
z energią coraz wzrastającą, w miarę jak 
zbliżał się koniec sesyi i jak rozmiłowywał się 
w tej pracy; wszak w ostatnich czasach czy­
nił on wrażenie po prostu kuźni czy fabryki 
ustaw, pracującej z pospiechem i forsą tak, 
że n. p. w ostatnim dniu obrad Izby posłów, 
t. j. w poniedziałek uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu dwadzieścia kilka prze- 
dłożeń.

Wśród uchwalonych ustaw najpierwsze 
miejsce zajmują bezsprzecznie przedłożenia o 
charakterze ekonomicznym; one też wyciskają

piętno na ubiegłej sesyi i uczynią ją  pamiętną 
w dziejach parlamentaryzmu austryackiego. 
Uchwalone świeżo ustawy tego rodzaju, jak 
o inwestycyach kolejowych, o inwestycyach 
wodnych, o kolejach lokalnych, — sprowa­
dzą krocie milionów na wewnętrzny rynek 
pracy w Austryi, zatrudnią na długi szereg 
lat setki tysięcy rąk, zasilą świeżymi sokami 
krajowy przemysł, handel i rolnictwo, a co 
ważniejsze posłużą do wytworzenia nowych 
środków taniej i łatwej komunikacyi, nowych 
dróg transportu, w ten sposób zaś staną się 
trwałem źródłem bogactwa narodowego na 
przyszłość. Bliższą i bardziej konkretną jeszcze 
będzie doniosłość ustawy o budowie dróg wo­
dnych w tym kierunku, że w skutek zamie­
rzonej budowy tych dróg podjęte będą w 
przyspieszonem tempie systematyczne prace 
około uregulowania rzek. W obee finansowe­
go, ekonomicznego i socyalnego znaczenia 
tych najważniejszy cli przedłożeń bledną dłu­
gie szeregi innych uchwalonych ustaw, cho­
ciaż każda z nich ma wielką doniosłość spo­
łeczną, jakkolwiek tylko w ciaśniejszym za­
kresie. W ten sposób zaś ubiegły okres se­
syi parlamentarnej, może dostarczyć nowego 
bodźca do rozwoju Austryi i poszczególnych 
jej krajów, może stać się epokową chwilą w 
tym rozwoju.

Posiada on jednak, obok ekonomiczne­
go, także wybitne znaczenie polityczne, a po­
siada je bez względu na to, że w ciągu ca­
łej ubiegłej sesyi, odkąd tylko parlament ze 
wstępnej fazy przetwarzania się i wrzątku po­
litycznego, wszedł na drogę pracy realnej, 
starano się usilnie usuwać zewsząd na plan 
drugi wszystkie kwestye polityczne. Właśnie 
w tej taktyce Rządu, który potrafił pozyskać 
dla niej uznanie i poparcie stronnictw, tkwi 
wieiki rozum polityczny i wielka zasługa. Po 
burzliwym okresie ostatnich czterech lat, nie­
podobna było w parlamencie, odwykłym od 
pracy, a podminowanym swarami polityczny-

M M  Bi firnu
I J E J  OBECNA RESTAURACYA.

IV.
(Dokończenie).

Wyjaśniliśmy, że w katedrze krakow­
skiej witraży barwnych w oknach prezbiteryum 
dać nie było można. Należało przeto pokryć 
kolorami cale wnętrze. Jeżeli zaś już nie całe, 
to przynajmniej sklepienie koniecznie powinno 
było otrzymać polichromię; wzdłuż ścian zaś 
można było dać fryz kolorowy, łączący frag- 
menta starych malowań figuralnych. Taki 
fryz z roku około 1400 znajduje się w Kwi­
dzynie (Prusy zachodnie) wzdłuż ścian, po 
pod oknami nawy głównej. Ma około B m. 
wysokości i zawiera postaci Świętych wśród 
ornamentacyi dywanowej. Zaniechanie tej na­
wet skromnej polichromii sprawiło, że wnętrze 
katedry stało się martwem, a na tej surowej 
białości kamienia i tynku wapiennego istotnie 
rażąco wydaje się świeże złocenie wielkiego 
ołtarza, chóru muzycznego i kaplicy św. Sta­
nisława. Jest w tym ostrym kontraście coś 
bolesnego, kaleczącego wzrok, krzywda dla 
odrestaurowanego zabytku architektury. Mimo 
całej świetności urządzenia wewnętrznego, ko­
ściół wygląda jak niedokończony; owszem bo­
gactwo złoceń powiększa wrażenie ubóstwa 
nagich ścian i sklepień. Ważną też korzyścią 
polichromii byłoby to, że przy niej ceglane, 
czerwone części ścian prezbiteryum byłyby 
zyskały usprawiedliwienie i raeyę bytu.

Zdawało mi się obowiązkiem nie poprze­
stać na podnoszeniu dodatnich stron restau- 
racyi, ale szczerze także wytknąć ujemne, 
przynajmniej ważniejsze. W kwestyi obmże- 
nia sklepień am bitu, równie przedmiotowo

starałem się przytoczyć argumenta, przema­
wiające za tern, jak sobie postąpiono, jak i 
argumenta przeciwne. To była sprawa jedna 
z najważniejszych, ale wątpliwa. A wiadomo, 
że in dubiis libertas. Nie da się zaprzeczyć, 
że są rzeczy, które niewątpliwie powinny były 
być inaczej przeprowadzone. Czy dlatego, że 
to lub owo nie całkiem dobrze się zrobiło, 
mamy prawo wołać na alarm i potępiać ca­
łość dzieła ? Byłaby to krzycząca niesprawie­
dliwość. Skłonność do generalizowania, prze­
szkadza poważnemu sądowi i sumiennej kry­
tyce.

Przedewszystkiem uznać należy, że z wy­
jątkiem usuniętych ołtarzy, nie ma nic, coby 
z winy restauracyi bezpowrotnie było zepsu­
tego i straconego. Najsurowsi krytycy muszą 
przyznać i stwierdzają, że „p. Odrzywolski po­
stąpił jednak wzorowo, utrwalił i uwydatnił 
wszystkie ślady dawnej budowy. Każdy szcze­
gół został z pietyzmem zachowany, tętno or­
ganizmu bije“*)i Autor myśli tu o organizmie 
budowy gotyckiej. My dodamy, że nietylko 
to świadectwo jest zasłużonem w całej pełni, 
ale dałoby się rozciągnąć także na wszelkie 
sprzęty i najdrobniejsze nawet zabytki, znaj­
dujące się w katedrze. Patrzyliśmy na to, 
z jaką naukową dokładnością badał i zgłębiał 
prof. Odrzywolski każdy szczegół, jak sumien­
nie wszystko opracowywał i przygotowywał,- 
z jaką rozwagą zastanawiał się nad całością 
i częściami, z jakiem poczuciem odpowie­
dzialności w obec narodu i przyszłych poko­
leń przystępował do działania i do końca je 
prowadził. Miłość dla przedmiotu, odczucie 
jego ważności i ostrożność iście konserwa­
torską należy głośno uznać za wielką zaletę 
kierującego architekta.

Jeżeli więc być może nie wszystko, eo 
zrobiono, jest doskonałem, to przynajmniej 
nic ważnego nie zepsuto, a ci, którzy obecną 
restauracyę w zapale krytycznym porówny-

Por. obszerną krytykę restauracyi kâ  
tedry w K raju  Nr. 15 b. r.

wują do przebudowy biskupa Lubieńskiego 
w XVIII wieku, albo umyślnie rozmijają się 
z prawdą, albo nie wiedzą, co mówią.

W licznych głosach, które się w dzien­
nikach odezwały z powodu restauracyi kate­
dry, znajdujemy różne tony — brak tylko 
jednego, który jednak koniecznie byćby tam 
powinien. Przypuśćmy, że kiedyś przyjdzie 
pokolenie, które uzna, że trzeba radykalniej 
postąpić z gmachem, aniżeli postąpił koniec 
wieku XIX, i będzie chciało przywrócić Ka­
zimierzowską postać katedry. Przyzna ono 
z pewnością, że obecna restauracya nietylko 
nic nie zatraciła cech znamiennych budowy 
średniowiecznej, ale je owszem uwydatniła i 
ułatwiła przez to zadanie przyszłym odnowi­
cielom. Przyzna, że nasze pokolenie uratowało 
katedrę od grożącej jej i już rozpoczętej ruiny, 
a przez jej utrwalenie, zabezpieczenie od ognia 
(dachy ogniotrwałe, żelazne wiązania na wieży 
Zygmuntowskiej, zasklepienie kapitularza i bi­
bliotecznej sali) i umocnienie (fundamenta 
nowe pod wieżą Zygmuntową, naprawa szkarp 
i szczytów, naprawa sklepień kościoła) przy­
czyniło się walnie do przekazania dalekim na­
stępcom spuścizny otrzymanej w smutnym 
stanie po przodkach. Z wdzięcznością wspo­
minać będzie imię tego Biskupa, który w trud­
nych warunkach restauracyę rozpoczął, licząc 
tylko na pomoc Bożą i dobrych ludzi. J. Em. 
kardynał Puzyna, zostawszy przed sześciu 
laty biskupem krakowskim, w kilka zaledwie 
miesięcy po swojej intronizacyi, podjął śmiałą 
myśl odnowienia zaniedbanego i zrujnowane­
go gmachu. S. p. poprzednik jego przygoto­
wał tylko zdjęcia architektoniczne i częściowe 
plany restauracyi. O wszystko inne trzeba 
było dopiero się starać. Nowy zwierzchnik 
dyecezyi postarał się o wykończenie zaczętych 
planów, zebrał blisko półmilionowy fundusz, 
i sam silną ręką dzierżąc całą akcyę, nie zra­
żony żadnemi trudnościami, ani przeciwno­
ściami, doprowadził wielkie przedsięwzięcie 
blisko do końca — prędzej, aniżeli wielu 
innych byłoby się zdobyło na jego rozpo­
częcie.

Czepia się krytyka tego lub owego mniej 
doskonałego szczegółu restauracyi — choć 
sama przyznać zmuszona, że postępowano z 
pietyzmem dla zabytków i pamiątek i nic nie 
zniszczono, nic w budynku nie zepsuto — a 
zapomina o tym drobnym fakcie, że gdyby 
nie szybka akcya ratunkowa, za lat kilka­
dziesiąt następcy nasi mieliby tyle do restau­
rowania, że może nie zdobyliby się na po­
trzebne środki i odwagę, a jeszcze drugie kil­
kadziesiąt lat — i dalsze pokolenia jnż ma­
ło co zastałyby do restaurowania. Sprzeczamy 
się, czy użyty sposób postępowania we wszy­
stkich szczegółach był dobrym, ale nie my­
ślimy, że to istotnie uratowano nam mury „na­
rodowego pamiątek kościoła", i to w ostatniej 
już chwili.

Przyznaję, że pewne niedoskonałości, na­
wet usterki zaprzeczyć się nie dadzą. Mimo 
to twierdzę i powtarzam : wielkie dzieło zo­
stało podjętem i niemal dokonanem, a za­
wdzięczamy je duchowi przedsiębiorczemu, 
energii niespożytej, gorącej wierze i miłości 
ojczyzny dzisiejszego Kardynała, księcia Bi­
skupa krakowskiego Puzyny.

Tym, którzy nie nie robią, opinia daje 
spokój, nierzadko wielbi ich i pod niebiosa 
wynosi, dla tego tylko, że się nikomu nie na­
razili. Krytykuje się tylko czyny, a tych co 
działają, szarpie się u nas na wyścigi, wszel- 
kiemi siłami paraliżuje sie ich zapał, dla ja ­
kiegoś szczegółu zaprzecza się im wszelkiej 
zasługi.

Nie idźmy za tym nieszczęsnym oby­
czajem. Dziękujmy Opatrzności, że na czele 
dyecezyi mamy męża czynu. Przyznajmy gło­
śno, że restauracya Wawelu jest zasługą wiel­
ką w obec Boga i ludzi, zasługą, którą po­
tomność uznać nie omieszka. A jeżeli już 
coś krytykować przy tem musimy, kryty­
kujmy z taką miłością, z jaką ciężkie dzie­
ło restauracyi katedry zostało podjęte — 
i da Bóg, w niedługim czasie będzie doko­
nane.

Stanisław Tonikowicn.
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mi, przystąpić odrazu do załatwienia najdra­
żliwszych politycznych zagadnień. Ta epoka 
pracy ekonomicznej, którą parlament prze­
był w ostatnim okresie swej sesyi, a która 
napowrót zgromadziła stronnictwa przy wspól­
nej robocie, była wybornym wstępem do nie­
uniknionego okresu pracy politycznej. Są bo­
wiem zagadnienia polityczne, które parlament 
bedzie musiał w możliwie najbliższym czasie 
podjąć i załatwić, jak sprawa ugody handlo­
wo-ekonomicznej z Węgrami, jak sprawa tra­
ktatów cłowo-handlowyeh z zagranicznymi 
państwami, jak załatwienie na czas budżetu 
na r. 1902, jak uporządkowanie sporów naro­
dowościowych. Aby parlament mógł sprawy 
te rozstrzygnąć, musiało nastąpić wśród jego 
stronnictw uspokojenie, — a do tego posłu­
żył okres ubiegły. Taktyka dr. Koerbera od­
niosła tryumf zupełny, a teraz do parlamentu 
już należy i do stronnictw, nie dać się wy­
trącić z tej równowagi, do jakiej powróciły.

O politycznej doniosłości ubiegłego okre­
su sesyi świadczy także fakt, że spokojny cha­
rakter obrad parlamentarnych uczynił możli­
wym ów doniosły wypadek polityczny: po­
dróż Najjaśniejszego Pana do Pragi, który 
ma stać się nowym etapem w dziele pacyfi- 
kacyi wewnętrznych stosunków Monarchii. 
Podróży tej, której doniosłość wprawdzie do­
tyczy przedewszystkiem interesowanego kraju 
i interesowanych narodowości, ale pośrednio 
obejmuje także całą dziedzinę wewnętrznego 
życia w Państwie, towarzyszy czujna uwaga 
wszystkich krajowi wszystkich ludów Austryi, 
oraz najlepsze ich życzenia, aby podróż Mo­
narchy cel swój spełniła, to jest przyczyniła 
się do załagodzenia różnic między Czechami 
a Niemcami.

Lwów, 12 czenoca.
Od pewnego c-zasu wszczęto w jednej 

części naszego kraju akcyę przeciw władzom 
skarbowym i całej ich działalności.

Czytając w dziennikach sprawozdania z 
przebiegu tej akcyi i mowy wygłaszane na 
różnych zgromadzeniach, musimy rozróżnić 
dwie kategorye podnoszonych zarzutów.

Do jednej z nich zaliczyć trzeba wy- 
dobywauie na jaw szeregu błędów, pomyłek, 
nieprawidłowości popełnionych przez urzędy 
lub koinisye podatkowe przy wymiarze lub 
przypisaniu podatków i przy egzekucyi. Czy­
tając tego rodzaju zarzuty, nie możemy oczywi­
ście na razie ocenić, o ile przy ich przedstawianiu 
nie dopuszczono się pewnej przesady lub nie 
pominięto okoliczności, które na ocenienie fa­
któw wywarłyby wpływ decydujący. Przypu­
ściwszy jednak, że znaczna część w ten spo­
sób podniesionych faktów i błędów7 była zu­
pełnie prawdziwa, to postawić sobie musimy 
pytanie, czy droga, którą obierają inieyaloro- 
wie, lub uczestnicy owych wieców prowadzi 
istotnie do celu. Błędy i nadużycia muszą 
sporadycznie zdarzać się w każdej wielkiej 
administracyi i pewien procent takich błędów 
przy najlepszej, najwięcej wzorowej admini­
stracyi na nieszczęście żadną miarą uniknąć 
się nieda. Lekarstwem przeciw nim j e d y -  
r i em i s k u t e e z n e m  jest jednak tylko 
droga rekursów i odwołań, wskazanych usta­
wami, — a w danym razie droga zażalenia 
do władzy krajowej, powołanej do prosLowa- 
nia i usuwania pomyłek i wszelkich niepra­
widłowości. Drogę tę: zaś należałoby tern pe-

(Andre Theuriei, Dans les roses).

(Ciąg dalszy).

X.
Następne dni po uroczystościach bywają 

zazwyczaj smutne. Miesiąc zaledwie upłynął 
od czasu wyborów, a Firmin Oharmois prze­
szedł już przez gorzkie doświadczenie.

Przez dwa tygodnie używał w całej pełni 
upojenia tryumfu. Wybrany burmistrzem pra­
wie jednogłośnie, zaraz na zebraniu pierwsze­
go posiedzenia rady zaprosił wszystkich swoicłi 
kolegów na obiad do „Panier fleuri“ . Radni 
czuli się w obowiązku odpłacić mu się tak 
samo, urządzając bankiet na uczczenie swego 
zwycięstwa. Uroczystości następowały jedna 
po drugiej : bal w hali targowej, ognie sztu­
czne, serenady, tombola; nigdy jeszcze w 
Saint Saviol*tak nie używano.

Ale gdy przebrzmiały ostatnie tony mu­
zyki i zagasły ostatnie błyski ogni sztucznych, 
a nadszedł koniec miesiąca, biedny hodowca 
ze smutkiem przeliczając kasę, przekonał się, 
jak wiele go te zaszczyty kosztowały. Najęcie 
sali wyborczej, koszta ogłoszeń i kartek, sub- 
wencye dla dzienników, podtrzymujących kan­
dydaturę stronników, wszystko to przedstawiało 
pokaźną sumę. W wybuchu wspaniałomyśl­
ności Firmin oświadczył, że bierze na siebie 
te koszta i zgodzono się na to. Obecnie

wniej obierać, że krajowa władza daje niemal 
co dnia dowody energii, z jaką każde takie 
zażalenie bada, a oraz bezwzględnej surowo­
ści, z jaką w każdym wypadku zło dostrze­
żone usuwa. Natomiast wszelkie generalizo­
wanie podobnych faktów i rzucanie je w tłum 
może wprawdzie być skutecznym środkiem a- 
gitacyjnym, może ludność, dla której płacenie 
podatków jest zawsze rzeczą nieprzyjemną i 
ciężką, chwilowo roznamiętnić i wzburzyć, ale 
ulgi ludności tej z pewnością nie przyniesie, 
do dobra jej nie posłuży.

Na zgromadzeniach, o których mówimy, 
podniesiono jednak i drugą kategoryę zarzu­
tów. Pojedynczy mówcy, a w ślad ich auto- 
rowie licznych artykułów dziennikarskich po­
sunęli się nawet do twierdzenia, jakoby na­
czelna władza skarbowa w kraju, dążąc bez­
względnie do pomnożenia dochodów skarbu 
Państwa, dawała co się tyczy wymiaru i ścią­
gania podatków, podwładnym swoim organom 
polecenia nielegalne, w ustawach nie uzasa­
dnione, a obliczone wprost na krzywdę kon- 
trybuentów.

Na podobne zarzuty mamy tylko jedno 
słowo odpowiedzi: iż mijają się z prawdą. 
Władza krajowa, powołana do wykonywania 
ustaw, musi mieć pełną świadomość tego, iż 
dla niej jedyną zasadą postępowania, jedyną 
rękojmią spełnienia swego zadania, jest ścisłe 
i sprawiedliwe trzymanie się przepisów tych 
ustaw. Daleka oczywiście od obostrzania ustaw, 
czem by nietylko przekraczała swą kompeten 
cyę, ale dopuszczała się bezprawia, ocenia ona 
owszem i uwzględnia z całą życzliwością w 
granicach ustawami jej nakreślonych stosunki 
ekonomiczne i kraju całego i pojedyńczych 
kontrybuentów.

Władza krajowa może też oczekiwać w 
spokoju, że ci, którzy mieli chęć i sposobność 
całą działalność jej i kierunek poznać wszech­
stronnie, ocenią tę działalność inaczej, niż 
inicjatorowie owej akcyi, albo ci, którzy pod 
wpływem jaskrawych przemówień na wiecach 
pubiiczuych, choć może wbrew woli, służą 
agitacji.

D e l e g a c y  e,
(Telegram).

Delegacya austryacka.
Wiedeń, 12 czerwca. Delegacya au­

stryacka odbyła wczoraj ostatnie, szóste z rzę­
du plenarne posiedzenie.

Po odpowiedziach PP. Ministrów n:i kil­
ka interpelacji i po stwierdzeniu zgodności 
uchwal obu Oeiegacyj P. Minister spraw za­
granicznych lir. O o l u e h o w s k i  z polecenia 
Najj. Pana wyraził Delegacji podziękowanie 
i uznanie za patryotyczne poświęcenie, z ja ­
kiem pracowała.

Następnie prezydent ks. L o b k o w i t z  
dziękował delegatom za ich gorliwą pracę i 
wyraził nadzieję, że czynniki decydujące do­
łożą w przyszłości starali, aby sesja  delega- 
cyjna nie odbywała się równocześnie z sesyą 
parlamentu.

Po przemówieniu RH. B a e r n r e i t h e r a, 
który imieniem Delegaeyi podziękował ks. 
Lobkowitzowi za przewodnictwo, prezydent

trzeba było zapłacić. Na myśl, że te pienią­
dze wypłyną z jego kasy, jak woda ze s tłu ­
czonego dzbanka, (Jbannois czuł, że serce mu 
się ściska, Gdyby przynajmniej zarobek był 
taki jak zazwyczaj i wynagrodził te nadzwy­
czajne wydatki, ale gdzietam! Podczas walki 
wyborczej zaniedbano z musu interesa i wielu 
klientów, zniecierpliwionych nieotrzymaniem 
odpowiedzi na listy, zwróciło się do konku­
rentów hodowcy. W  marcu znaczna posyłka 
dzikich róż na szczepy, pozostawszy dłuższy 
cza.s nastacyi kolei Antony, ucierpiała od mro­
zu, a owa strata niepowetowana, której przed 
panią Oharmois ukryć było niepodobna, okro­
pny cios zadała miłości własnej tej dobrej 
gospodyni, tak ściśle oszczędnej.

—- Nigdy, przenigdy! — mówiła ze łza­
mi w głosie — nie zdarzyło się u nas coś 
podobnego! Nie sprzeciwiałam się nigdy po­
żytecznym wydatkom, ale jak widzę towar 
stracony, a pieniądz wyrzucony tak, jak gdy­
by się go rzuciło w strumień, krew się we 
mnie burzy i prawie jestem chora... Przepo­
wiadałam, że to zaszczytne merosUo sprowadzi 
nam więcej trosk jak korzyści!... Muzyka, ja ­
dło, fajerwerki i skakanie, wszystko to bardzo 
przyjemne kiedy przychodzi za darmo, ale 
kiedy trzeba włożyć rękę do kieszeni, jest pa­
sztet !,.. Mówią, że po zabawie chłop się w 
głowę skrobie... A ja  się bardzo boję, mój 
Dezydery, że ojciec się skrobie aż do krwi!... 
Nie wydaje się z niczem, kryje się przede- 
mną; ach! Panie Boże! sprytniejsza jestem 
niż on myśli i wiem dobrze, że ma kłopo­
ty!... I to nie koniec, jestem pewna!... Ani 
on, ani my nie skończymy na tern... Ach ! 
ta przeklęta polityka!... Gdyby przynajmniej 
chciano mnie słuchać gdy wołałam : Złamanie 
karku !...

zamknął sesyę trzykrotnym okrzykiem na 
cześć Najj. Pana, przez delegatów7 en tuzy a- 
stycznie powtórzonym.

*

Delegacya węgierska.
Wiedeń, 12 czerwca. Delegacya węgier­

ska odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie. — 
Stwierdzono zgodność uchwał obu Delegacyj, 
poczem w zastępstwie P. Ministra spraw za­
granicznych br. Gołuchowskiego P. Minister 
Kallay wyraził Delegaeyi podziękowanie z po­
lecenia Najj. Pana, za pełne patryotycznej o- 
fiarności prace Delegaeyi, a prezydent kr. 
Szapary zamknął sesyę trzykrotnym okrzy­
kiem na cześć Najj. Pana z zapałem przez 
delegatów powtórzonym.

Sprawy krajowe.

(Sejm,. — Przedłożenia i wnioski. — Budżet 
krajowy na r. 1901.)

Pierwsze posiedzenie Sejmu krajowego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 17 b. m. o 
godzinie 10 rano. Porządek dzienny obejmuje 
80 spraw ; są to przedewszystkiem sprawo­
zdania Wydziału krajowego (62), sprawy my- 
tnicze i opłat konsumcyjnych (15), i trzy 
pierwsze czytania samoistnych wniosków. — 
W liczbie przedlożeń Wydziału krajowego 
znajdują się: projekt ustawy dla miasta Lwo­
wa, co do przymusowego łączenia kanałów 
domowych z miejskimi i opłat gminnych za 
to połączenie; sprawozdanie z wyniku obrad 
ankiety szkolnej w sprawie reformy semina 
ryów nauczycielskich; prowizoryum budżetowe; 
sprawa tworzenia włości rentowych • projekt 
ustawy kasowej; program dalszej akcyi kra­
ju na polu popierania kolei niższego rzędu; 
projekt ustawy o uregulowaniu opieki nad 
ubogimi; projekt ustawy co do prawa przy­
musowego ubezpieczenia od ognia; uregulo­
wanie pośrednictwa pracy.

Wśród zgłoszonych wniosków znajduje 
się wniosek posła Menmowieza w sprawie bu­
dowy dróg wodnych.

W sprawie w ł o ś c i  r e n t o w y c h  
Wydział krajowy przedłoży Sejmowi projekt 
ustawy o tych włościach, która między inne- 
mi przewiduje einisyę pięciu milionów koron 
listów rentowych.

Oo się tyczy b u d ż e t  u k r a j ó w  e g o 
na r. 1901 sprawa przedstawia się w sposób 
następujący:

W preliminarzu budżetu funduszu kra­
jowego na rok 1901 przedłożonym, sejmowi 
w grudniu 1900 r. obliczono: dochody na 
21,282.412 koron, wydatki na 21,256 591 ko­
ron, nadwyżkę dochodów narf25.821 koron. 
Na dochody złożyły się: I. t. z w. dochody 
własne 7,569.151 koron, 2. dochód z dodatku 
krajowego 13,713.261 koron, przy zatrzyma­
niu stopy dodatkowej z r. 1899, t. j. w po­
datkach gruntowym i domowym 60 hal., a 
w podatkach bezpośrednich osobisty® 66 
hel., od każdej korony podatku państwowego, 
przyjmując wydatność 1 halerza na 226,000 
koron.

Wśród dochodów własnych, obliczonych 
jak wyżej podano na 7,569.151 koron, naj-

Biedua kobieta może sama nie przeczu­
wała o ile prawdę odgadła.

Pewnego majowego poranku, nowy mer, 
siedząc w swoim gabinecie rozmyślał melan­
cholijnie o kłopotach wynikłych z zaszczy­
tnego stanowiska. Dezydery dozorował robo­
tników w ogrodzie, pani Oharmois poszła do 
miasta, skorzystał' więc z tego, żeby zliczyć 
sumy, które miał jeszcze zapłacić.

Nagle, drzwi od sieni otwarły się i uj­
rzał Leontyng Lavaur, poważnie w czarną su­
knię ubraną, bardzo bladą, ze spuszezonemi 
oczyma i zakłopotaną twarzą. Od lutego nie 
przestąpiła progu la Ohataignerie i przyjęcie, 
jakiego doznała od ojca, nie należało do za­
chęcających.

— Papo!... — zaczęła błagalnie.
— I cóż? — przerwał szorstko F ir­

min — czegóż chcesz od tego ojca?... Ozy 
nie wstydzisz się pokazywać tutaj po niego- 
duem postąpieniu twojem i twego męża?... 
Idź sobie; wyrzekłaś się ojca, a teraz ja cie­
bie się wyrzekam... Wychodź z mego domu!

Ale Leon ty na nie tak łatwo dawała się 
zbić z tropu. Uklękła przed Firminem ze zło- 
żonemi rękami i z łkaniem w piersi mówiła 
dalej pokornie:

— Papo, proszę, przebacz mi!... Gdy­
byś wiedział, ile cierpiałam za mój szkaradny 
postępek i jak zostałam ukaraną.... miałbyś 
litość!... Ach, mój Boże! to prawda, wszyst­
kie pozory są przeciwko mnie i wyglądam na 
córkę bez serca .,. Ale przysięgam ci na moją 
głowę, że jeżeli źle postąpiłam, to byłam do 
tego zmuszona !

— Zapewne! może i twój intrygant mąż 
był zmuszony stać się wspólnikiem Touche- 
boeufa!... Nie jestem głupcem, moja kocha­
na i nie mnie złapiesz na podobne b a jk i!

wybitniejsze miejsce zajmowały dochody z h 
jowych opłat konsumcyjnych w sumie 4,94*'* 
koron. Na sumę tę składały się : a) dojN 
do państwowego podatku od wódki, 4,28ę, 
kor., b) opłata krajowa od piwa 600.000®1*
e) BO prc. dodatek od podatku od wina i 
57.000 kor., razem jak wyżej 4,944.000 *:j

Preliminowanie dodatku od wódki o" 
rało się na tem przypuszczeniu, że uchwał0,ł 
zostanie przez wszystkie sejmy równobrOT 
cy projekt ustawy o wprowadzeniu dod#;j 
krajowego od spirytusu z dniem 1 sty0!*
1901 r. Przypuszczenie to, jak wiadomi 5 
wiodło, gdyż skutkiem odrzucenia przeż se|] 
dalmatyński projektu, rzecz cała w i 
sejmach krajowych stała się bezprzedmi0®) 
i dopiero obecnie parlament uchwalił 
coną ustawę, która obowiązywać będzie °®!l 
września 1901.

Skutkiem tego jednak, że ta ustawa 
dzie w życie dopiero 1 września 1901, ż® £ ' 
tem w tym roku będzie obowiązywała 
przez 4 miesiące, całe powyżej przytocz00®] 
do preliminarza budżetu krajowego na U 
1901 do dochodów wprowadzane obli0zellj 
spodziewanych dochodów z tego źródła 
uledz zmianie. W rzeczywistości bowiem "j 
dzie miał fundusz krajowy z tego źródł® 
r. 1901 następujące dochody:

a) z kraj. opłat od spirytusu i piwaP ( 
bieranych od spirytusu i piwa po 31 sierp®
1901 roku 1,055.333 koron; b) z kraj. oprj 
od piwa pobieranej przez dalsze 4 lnierDl 
po koniec 1901 roku 200.000 koron; 0) JjLj. 
zmieniony dodatek od wina i t. d. 57-® 
koron; d) udział kraju w nadwyżce, doeh 
dów z podwyższonego od 1 września h jj 
państwowego podatku konsumeyjnego od w00 
1,700.538 koron; razem 3,012.871 koron. "1 
A że w przedłożonym Sejmowi preliminuj 
obliczono dochód na 4,944.000 koron, pfĄi 
w rzeczywistości wypadnie on niżej o 1,931-10 
koron. Skutkiem tego zaś dochody wD®| 
zmniejszą się o tę kwotę i przyniosą zarn^l 
preliminowanych 7,569.151 K. tylko 5,638.0*) 
koron, dochód zaś z dodatku przy stopi®
1899 roku 13,713.261 koron, razem t0“|| 
.19,351.283 koron, co wobec preliminowany* 
wydatków 21,256.591 koron, da niepokoi 
kwotę 1,905.338 koron. ,

Do pokrycia tej sumy wydaje się WJ 
działowi krajowemu w obecnych warunku®] 
najodpowiedniejszem zaciągnięcie chwilowi 
pożyczki, najwyżej na 4 i pół procent zW®0] 
tnej z bieżących dochodów w ciągu 
ku następnych lat. Droga ta wydaje 
Wydziałowi krajowemu tem bardziej 0(*lł 
powiednią, że pożyczkę tę będzie mógł zaeff 
gnać częścią we własnych funduszach, części®. 
w Banku krajowym, a powtóre dla tego, H  
nawet zatrzymanie stopy procentowej dodatni 
z roku 1900, to jest w podatku gruntowy11 
o 5 prc., a w podatkach osobistych o 6 p*J 
wyższym od stopy z roku 1899 nie sproW* 
dziłoby jeszcze] równowagi budżetowej, bo" 
pozostała niepokryta’ reszta 722.835' koro®, 
którąby trzeba pokryć, albo jeszcze dalsz0® : 
podwyższeniem stopy procentowej dodatku °li 
4 prc. albo pożyczką.

Wydział krajowy wybrał skutkiem te# 
drogę pożyczki i uchwalił domagać, się °.j 
Sejmu upoważnienia do zaciągnięcia pożyczfl 
w wysokości 2,000.000 koron, gdyż rów00' 
cześnie wstawia w wydatki kwotę 45.000 k°d 
ron, jako półroczne oprocentowanie pożycz®

— A. przecież to święta prawda !... BJ' 
liśmy wmięszani w tę brzydką sprawę mim1'
woli A kiedy ci opowiem jak się to wszJ^T.
ko stało, sam się przekonasz, że mieliśml j 
nóż na gardle....

— Doprawdy ! — odrzekł ironicznie ho" 
dowca — a więc, byłbym ciekawy dowil i 
dzień się w jaki sposób się weźmiesz, aW 
mnie o tern przekonać!

W przesadnych słowach, wzdychają® |! 
żałośnie, opowiedziała ojcu całą rzecz, ]Ą 
mąż jej przegrał w karty, a nie mogąc, si$i| 
udawać do ojca, który już tyle dla nich zr0, 
bił, zrozpaczona, prosiła Touoheboenfa o p°' 
żyezkę, której on im udzielił, ale korzystają® 1 
z ich położenia bez wyjścia, postawił waru­
nek, żeby Lavaur dał na piśmie, że będzi0 
jego stronnikiem przy wyborach. ..

— Tak, rozumiem — odrzekł Firmin
to się nazywa po prostu sprzedawanie swe#0 ■ 
głosu i sumienia.... Straciliście honor za ty 
siąc franków.... to drogo!...

— Drożej aniżeli myślisz — zawołam 
cynicznie Leontyna — bo podpisaliśmy Toii' 
clieboeufowi weksel płatny w końcu kwietni®) 
a gdy termin przyszedł....

— Kazał sobie zwrócić?... To dość po­
dle.... To do niego podobne....

_ N iestety! okazał się tem więcej wy­
magający, że jest wściekły z porażki.... Giśni0 
nas bez litości.... protesta, denuncyacye, są' ił 
dy.... a teraz grozi licytacyą....

— Dto co znaczy zaczynać z takim* |C 
ludźm i! — mruknął flegmatycznie Firmim f!

(Ciąg dalszy nastąpi).



za czas od 1 lipea do końca grudnia b. r.; 
skutkiem tego wykazany niepokryty niedobór 
w kwocie 1,905.808 koron wzrośnie do kwo­
ty 1,950.308 koron.

Nowa pożyczka w wysokości dwóch mi­
lionów koron, ma być umorzona w ciągu lat 
trzech, licząc od r. 1903.

KORESPOIDEICYE

Poznań, 10 czerwca.

(Wielki zjazd niemiecki. — Podstępny atak ha- 
katystów na ks. Ferdynanda Radziwiłła. — De- 
Huncyowaaie p. Józefa Kośeielskiego. — Wiec 
Polski przeciw pijaństwu i karciarstwu. — Bank 

Związku spółek).
(x) W mieście -Jarocinie stanowiącem 

jedną z silniejszych warowni niemczyzny w 
-Poznańskiera urządzili wczoraj hakatyści na 
Wzór zeszłorocznego w Jeziorkach, majątku p. 
Tiedemanna, założyciela związku antipolskiego, 
wielki zjazd z całej prowiucyi. Chociaż tutej­
sze dzienniki niepodają jeszcze żadnych szcze­
gółów o przebiegu tego „towarzyskiego" zjazdu, 
to przecież nie trudno się domyśleć, co było 
istotną jego treścią i tendencyą. W tej chwili 
wiadomo tylko, że jako „goście honorowi", 
Wzięli w nim udział poseł Raschdau z Ber­
lina, prezes regencyi wrocławskiej Flottwell, 
generalny dyrektor Ziemstwa poznańskiego 
P- Staudy, firmowi Towarzystwa H. K. T. 
exmajor Tiedemaun z Jeziorek i p. Kenne- 
niann z Klenki. Przybyło także wiele pań, 
które, jak powiada jeden z dzienników nie­
mieckich, łączą się pd pewnego czasu coraz 
gorliwiej w poczuciu patryotycznem ze swoimi 
ojcami, braćmi, mężami, tam wszędzie, gdzie 
chodzi o obronę zagrożonych przez polonizm 
interesów niemieckich na wschodnich kresach 
monarchii.

Zarząd hakatystyezny zapowiadając ów 
żjazd, który nazywa „dniem niemieckim" roz­
głosił w rozesłanym przez siebie do pism nie­
mieckich komunikacie, że w tym samym dniu 
Polacy urządzają w Antoninie pod Ostrowem 
majątku ks. Ferdynanda Radziwiłła wielką 
demonstracyę przeciw zjazdowi w Jarocinie. 
„Przybędzie tam — powiedziano w komunika­
cie — nie tylko cała polska arystokracja pro- 
wincyi, ale także liczni reprezentanci polskie­
go stanu średniego z miasta i wsi oraz przed­
stawiciele kół robotniczych. Ba, spodziewają 
się nawet udziału uczestników z Galicyi i Kró­
lestwa Polskiego. Program obejmuje mowy, 
wykłady i żywe obrazy. Nie jest to na pewno 
prosty przypadek, że festyn w Antoninie ma 
się odbyć tego samego dnia, w którym Niem­
cy z południowych stron prowincji zamierza­
ją zebrać się w Jarocinie".

Zarząd hakatystów rozgłaszając to do­
puścił się wierutnego kłamstwa. Księstwo Ra­
dziwiłłowie od szeregu lat urządzają w dniu 
2 czerwca wentę u siebie na korzyść To­
warzystwa św. Wincentego. Zabawa taka od 
była się. istotnie w terminie oznaczonym, ha­
katyści musieli o tern dobrze wiedzieć, pomi­
mo to ogłosili, że „dzień polski" odbędzie 
się dnia 9 czerwia, a więc równocześnie z 
dniem niemieckim w Jarocinie. Agitatorowie 
niemieccy pragnąc przedstawić ks. Radziwiłła, 
jako aranżera antiniemieckiej deinonstracyi 
politycznej, mieli widocznie na celu zdyskre­
dytowanie go w najwyższych sferach, bo boli 
ich to mocno, że książę pomimo wszelkich 
intryg, ciągle jeszcze jest persona grata na 
dworze królewskim.

Festyn w Antoninie nie miał tedy nic 
zgoła wspólnego z zjazdem hakatystycznym. 
Tamten był dniem miłości chrześeiańskiej i 
miłosierdzia, ten dniem nienawiści politycznej. 
Dzień „radziwiłłowski" powtarza się regular­
nie od wielu lat, dzień zaś hakatystyezny jest 
Wytworem najnowszych czasów, synonimem 
nienawiści plemiennej. Niektóre dzienniki u- 
siłowałe przy jednym ogniu upiec dwie pie­
czenie i puszczając w kurs denuncyaeyę o 
„antiniemieckiej demonstracji" w Antoninie, 
rozpisały się w ten sposób o zjeździe w Mi­
łosławiu :

„Pan na Miłosławiu, znany członek Izby 
panów Ko.ścielski, zaprosił do siebie na cały 
tydzień po Zielonych Świątkach, szereg gości 
ze wszystkich trzech dzielnic: z Polski ros- 
syjskiej, Galicyi i prowincji poznańskiej. Tak­
że polsko-amerykańska kolonia reprezentowa­
na była przez dwie osobistości. Przyjechało 
do zamku miłoslawskiego ogółem około 40 
osób zajmujących wybitne stanowiska. „Pol­
ską Amerykę" reprezentowała znana polsko 
amerykańska artystka dramatyczna pani Mo­
drzejewska i jej mąż p. Chłapowski". Natu­
ralnie nie obeszło się bez domyślników i in­
synuacji co do właściwego celu tego „wiel­
kiego zjazdu"...

W niedzielę, dnia 16 b. m. odbędzie 
się w Poznaniu wiec przeciw pijaństwu i kar­
ciarstwu. Komitet w swojem zaproszeniu tak 
uzasadnia potrzebę tego wiecu:

„W licznym szeregu naszych zebrań i 
wieców, jest to pierwszy i jedyny wiec, któ­
ry ma wystąpić przeciwko pijaństwu i kar­

ciarstwu, od dawna i po dziś dzień tak wiel­
ce rozszerzonym dwom zgubnym nałogom. 
Gdy we wszystkich krajach kulturnych pod­
noszą się poważne głosy, gdy urządzone by­
wają kongresy i zjazdy, oraz liczne zebrania 
przeciwko alkoholizmowi, jako wrogowi ludz­
kości, to naród nasz polski, dotknięty ró­
wnież srodze klęską pijaństwa, a zarazem i 
karciarstwa, powinien także zabrać głos na 
publicznym wiecu i tam wykazać dobitnie złe 
skutki pijaństwa i karciarstwa, oraz podać 
środki zaradcze, mogące? ograniczyć w społe­
czeństwie naszem dwie te plagi.

„Wzywamy mężów trzeźwych, a dobro 
narodu mających na sercu, aby nie odmówili 
uczestnictwa w wiecu. Wzywamy nasze nie­
wiasty polskie, które bodaj najwięcej cierpią 
z powodu nieszczęsnych skutków pijaństwa i 
karciarstwa, aby wiecowi poświęciły chwil 
kilka, czerpiąc z niego naukę i otuchę do zwal­
czania tych dwóch klęsk, rujnujących przede- 
wszystkiem nasze życie familijne. Wzywamy 
zarządy naszych licznych Stowarzyszeń, aby 
przysyłały swych delegatów na wiec. Skupmy 
wszyscy swe siły na wiecu ku tępieniu pi­
jaństwa i karciarstwa, a przysłużymy się 
w wielkiej mierze ogólnemu dobru narodo­
wemu".

Przed kilkoma dniami odbyło się wal­
ne zebranie jednej z najpoważniejszych naszych 
i najlepiej zorganizowanych instytueyj finan­
sowych : Banku związku spółek zarobkowych.

Z przedłożonego sprawozdania dowiadu­
jemy się, że obrót w zeszłym roku wynosił 
przeszło 100 milionów marek. Zamiar powię­
kszenia kapitału zakładowego został pomyśl­
nie przeprowadzony; w znacznej mierze ro­
zebrały nową emisję pomiędzy siebie spółki 
polskie. Patron ks. Wawrzyniak stwierdzając 
to zawiadomił, że należy być na to przygo­
towanym, że rząd pruski odmówi Bankowi 
związku spółek dotychczasowego kredytu ; mó­
wca zaznacza jednak, że Bank stoi tak silnie, 
iż bez kredytu rządowego będzie mógł się obyć. 
W końcu uchwalono 6 procent dywidendy.

Dzienniki berlińskie donoszą o ważnem 
orzeczeniu jakie w sprawie zatrudniania ro­
botników zagranicznych wydał na ostatniem 
swetn posiedzeniu senat karny najwyższego 
pruskiego trybunału (Kammergericht). Sprawa 
przedstawia się jak następuje:

Przepis policyjny prezesa regencyi wro­
cławskiej z dnia 4 maja 1900 r. opiewa w 
paragrafie 1 : Pracodawca chcąc zatrudnić 
polskich robotników z Galicyi i Królestwa 
Polskiego winien uzyskać pozwolenie, które 
udziela na okres od 1 marca do 30 listopada 
każdego roku landrat właściwego powiatu, a 
w okręgach miejskich miejscowa władza po­
licyjna, po za tym zaś okresem prezes re­
gencyi".

Pewnemu rolnikowi z okolicy Oleśnicy 
(na Szląsku) udzielono pozwolenia na zatru­
dnianie robotników zagranicznych, wytoczono 
mu jednak proces, ponieważ zatrudniał ich 
ponad okres, objęty powyższem rozporządze­
niem prezesa regencyi. Sąd ławniczy uwolnił 
oskarżonego, natomiast skazał go, jako wyż­
sza instaneya sąd okręgowy. Wyrok ten u- 
chylił jednak senat karny „Kammergerichtu", 
jako najwyższy trybunał w krajowych spra­
wach karnych, uwalniając jednocześnie oskar­
żonego od wszelkiej winy. Senat odrzucił pra­
womocność §. 1 rozporządzenia policyjnego 
z d. 4 maja 1900 r., dowodząc jednocześnie, 
że nie ma żadnej zgoła prawnej podstawy do 
żądania pozwolenia władzy na zatrudnianie 
robotników zagranicznych.

Z Lipska donoszą: Wszyscy czescy ro­
botnicy, zajęci w dessauskich państwowych 
fabrykach, otrzymali rozkaz opuszczenie gra­
nic państwa do d. 20 b. m. Rozporządzenie 
to dutknęło zwłaszcza bardzo wielu pomocni­
ków rękodzielniczych.

K R O I I K A

Lwów, 12 czerwca.

- -  JE. Marszałek krajowy lir. Stani­
sław Badeni powrócił dziś z Wiednia do Lwowa.

— Wiadomości osobiste. Ks. Metropo­
lita Szeptycki wyjechał do Dniowa na 10 dni. 
Ztamtąd uda się ks. Metropolita do Wrocławia, 
gdzie u prof. Mikulicza zasięgnie porady lekar­
skiej i odpowiednio do wskazówek lekarza uda 
się do kąpiel zagranicę.

— Jubileusz 15 pułku piechoty. W dniu 
dzisiejszym obchodzi w mieście naszem w spo­
sób bardzo uroczysty jubileusz 200 - letniego 
swego istnienia 15 pułk piechoty imienia Adolfa 
wielkiego księcia Luksemburskiego, księcia Nas- 
sauskiego. Przeszłość tego pułku, który w cza­
sie swego istnienia czynny brał udział w 34 
wielkich bitwach i 222 potyczkach, nadstawia­
jąc zawsze mężnie swe piersi w obronie Tronu

i Monarchii, ściśle związana jest z historyą ca­
łego Państwa. Nie od rzeczy tedy będzie w chwili 
tak uroczystej podać przynajmniej w streszczeniu 
dzieje tego pułku.

W dniu 12 czerwca 1701 r. między Ce­
sarzem Leopoldem I a Karolem księciem Lota­
ryngii, biskupem na Osnabriick podpisaną zo­
stała kapitulacja, mocą której przyboczny pułk 
książęcy „Osnabriick" przyjęty został w sile 10 
kompanij do służby cesarskiej z wyznaczeniem 
mu załogi w Kolonii nad Renem.

Pierwszy chrzest ognia otrzymał pułk ten 
przy oblężeniu twierdzy Landau. Z kolei brał 
on czynny udział w czasie sukcesyjnej wojny 
hiszpańskiej, potykając się z nieprzyjacielem w 
Bawaryi, Włoszech i Hiszpanii. Części pułku 
uczestniczyły później w wojnach tureckich. W o- 
wych czasach właścicielem pułku był pułkownik 
Pallavicini, którego nazwisko pułk nosił przez 
lat 37.

W r. 1777 po raz pierwszy pułk 15 wów­
czas „Fabris" przekroczył granice Galicyi. Od 
tego to czasu pobierał już rekrutów swych z na­
szego kraju, bądź to z okręgów myślenickiego, 
sanockiego, złoczowskiego, a od blisko pół wieku 
z okręgu tarnopolskiego.

W bawarskiej wojnie sukcesyjnej w r. 1779 
dokonał pułk 15 jednego z najsłynniejszych czy­
nów bohaterstwa, zdobywając szturmem twierdzę 
Habelschwerdt. Z powodu tego zwycięstwa roz­
dano wówczas cały szereg odznaczeń. Pułkownik 
IJallavicini otrzymał order Maryi Teresy, pułk 
zaś na własność jedną ze zdobytych chorągwi, 
która aż do założenia Muzeum wojskowego w 
Wiedniu, przechowywana była zawsze w kościele 
okręgu uzupełniającego.

Wzorową walecznością i męstwem, boha­
terską odwagą i wytrwałą dyscypliną odzna­
czył się następnie 15 pułk w wojnach rewolu­
cyjnych francuskich tak w czasach nieszczęść 
i niepowodzeń, jakoteż w chwilach świetnych 
zwycięstw.

W bitwie pod Aspern r. 1809 nazwisko 
pułku 15 „Zach" zapisało się złotemi zgłoska­
mi na kartach historyi armii austryackiej. Gdy 
po odparciu wielokrotnych ataków francuskiej 
konnicy, armia austryacka miała już uledz prze­
wadze wojsk napoleońskich, Arcyksiążę Karol, 
naczelny wódz uchwycił chorągiew pierwszego 
batalionu pułku „Zach" i poprowadził go jak 
i inne oddziały do szturmu, odnosząc zupełne 
zwycięstwo nad niepokonanym do owej chwili 
jeszcze wrogiem W licznych i nieśmiertelnych 
dziełach czyn len uwieczniony został pędzlem 
i dłutem, chorągiew zaś ówczesną przechowuje 
się jako cenną pamiątkę w Muzeum wojsko- 
wem.

W dniu 20 maja 1846 właścicielem tego 
pułku został ks. Adolf Nassauski. W r. 1848 
pułk 15 krwawe dowody swej wierności dla 
Tronu złożył w czasie rozruchów wiedeńskich, 
a w wojnie węgierskiej r. 1849 w licznych po­
tyczkach, szczególnie w bitwie pod Kornarnem 
dzielnie bronił zaprzysiężonej wierności.

Jakkolwiek w r. 1866 szczęście nie sprzy­
jało pułkowi, to jednak zachowanie się jego, 
nieustraszone męstwo i odwaga, któremi od­
znaczył się w bitwach pod Skalicami i Konig- 
gratzem okazały go godnym swych przodków.

Z uzasadnioną dumą tedy spojrzeć dziś 
może 15 pułk piechoty w przeszłość swą pełną 
sławy i w poczuciu, że zawsze i wszędzie świę­
cie obowiązki swe spełniał rozpocząć trzecie 
stulecie swej przynależności do armii.

Uroczystość pułkowa rozpoczęła się wczo­
raj wieczorem wielkim korowodem i capstrzy­
kiem. W korowodzie wzięło udział przeszło 709 
żołnierzy, którzy przy dźwiękach orkiestry pułku, 
niosąc lampiony czerwone, różowe, zielone i błę­
kitne przeciągali, wyszedłszy z koszar przy ul. 
Jabłonowskich, ulicami: Pańską, Czarnieckiego, 
Wałową, Halicką, Rynkiem, Trybunalską, pla­
cem św. Ducha, Karola Ludwika, obok hotelu 
Georgea, poczem ulicą Akademicką i św. Miko­
łaja powrócili do koszar. Przed budynkiem ko­
mendy korpuśnej, pałacem Namiestnikowskim 
i hotelem Georgea, gdzie się odbywał właśnie 
obiad, dany na cześć generalnego adjutanta księcia 
nassauskiego majora Tan Dycka, odegrała orkie­
stra utwory muzyczne.

Dziś o godz. 9 z rana odbyła się na dzie­
dzińcu koszar przy ul. Jabłonowskich Msza po­
łowa, podczas której obecny na Mszy św. pułk 15 
oddał przepisane salwy karabinowe. W nabo­
żeństwie prócz generalnego adjutanta właściciela 
pułku ks. nassauskiego Adolfa, majora gwardyi 
przybocznej Van Dycka, generalicyi z komendan­
tom korpusu generał-zbrojmistrzem JE. Fiedle­
rem na czele i deputacyj pułków stojących za­
łogą we Lwowie, wzięli także udział: Ich Eksce- 
lencye: P. Namiestnik Lenn lir. Piniński, Pan 
Marszałek krajowy Stanisław lir. Badeni, Pre­
zydent sądu krajowego wyższego dr. Aleksander 
Mniszek Tchorznicki, Wiceprezydent krajowej 
Dyrekcyi skarbu dr. Witold Mora Korytowski, 
dalej Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl, 
'Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Mi­
chał Bobrzyński, Wiceprezydent sądu krajowego 
wyższego dr. Dylewski, radcy Dworu pp. Mau- 
thneł i Korn; prezydent miasta dr. Małachowski, 
delegaci miasta Tarnopola (w którym znajduje 
się komenda uzupełniająca 15 p .p .) : burmistrz 
dr. Luczakowski, dyrektor seminaryum nauczy­
cielskiego męskiego i poseł na Sejm krajowy 
p. Michałowski i p. Jan Warzeszkiewicz, oraz 
wiele innych osobistości.

Po Mszy św. komendant pułku pułkownik 
Gliickmann stanąwszy przed frontem zgromadzo­
nego wojska, przemówił w języku niemieckim, 
ruskim i polskim mniej więcej w następujące 
słowa:

„Żołnierze! Dziś skończyło się 200 lat, 
jak nasz pułk istnieje. W czasie tym brał on 
czynny udział w 50 bitwach i w więcej jak 200 
potyczkach, walcząc w najodleglejszych krajach 
Europy, jak w Hiszpanii, Francyi i Włoszech. 
Wszędzie i zawsze żołnierze naszego pułku wal­
czyli dzielnie. Wielu z nich zdobyło na polu 
walki odznaczenia i nagrody za swoją odwagę, 
waleczność i wytrwałość, wielu jednak poległo 
w boju śmiercią bohaterską.

I cały pułk nasz okrył się nieraz sławą. 
Największą czcią okrył się on w r. 1809 w bi­
twie pod Aspern, kiedy naczelny wódz Arcy­
książę Karol uchwyciwszy chorągiew pierwszego 
batalionu naszego pulAu, w lozstrzygającej chwili 
poprowadził wojska do szturmu i do zwycięztwa 
nad Francuzami, zostającymi pod dowództwem 
cesarza Napoleona. To bohaterskie dzieło uwie­
cznione jest na pomniku, który ustawiony jest 
przed Zamkiem Cesarskim w Wiedniu.

Ta chorągiew, którą Arcyksiążę pod Aspern 
niósł przed pułkiem, przechowuje się od tego 
czasu w Wiedniu jako święta pamiątka. Na dzi­
siejszą uroczystość przysłało nam ją Minister­
stwo wojny, ażebyście wszyscy mogli ią oglądać. 
Razem z nią przysłano również drugą chorągiew, 
którą zdobył sobie pułk przed 120 latami" bio­
rąc szturmem twierdzę Habelschwerdt.

Żołnierze! W dniu dzisiejszym uroczy­
stym pamiętajmy o tych dziejach, sławy pełnych, 
o wszystkich tych dzielnych i walecznych żoł­
nierzach, którzy w minionych dwustu latach na­
leżeli do pułku, przyrzeknijmy naśladować zaw­
sze naszych poprzedników i gdyby tego wyma­
gała Najwyższa wola Najjaśniejszego Pana, 
przyrzeknijmy, wierni złożonej przysiędze, wal­
czyć mężnie i walecznie, a gdy potrzeba i umrzeć 
z honorem.

Na ponowne potwierdzenie tego przyrze­
czenia wzywam was, byście zawołali na cześć 
naszego Najwyższego Wodza, Jego Cesarskiej i 
Królewskiej Mości naszego Najłaskawszego Ce­
sarza i Króla. Niech żyje!

Po trzykrotnem powtórzeniu tego okrzyku 
przez zgromadzone wojsko i odegraniu Hymnu 
ludowego, głównodowodzący korpusu generał' 
zbrojmistrz JE Fiedler rozdał udzielone przez ks. 
Adolfa nassauskiego odznaczenia.

Komendant pułku pułkownik Gluckmann 
otrzymał wielki krzyż oficerski luksemburskiego 
orderu korony dębowej ; pułkownik Józef An­
tonino, podpułkownik Franciszek Scholz, majo­
rowie Hugo Donner i Franciszek Hubel krzyże 
komandorskie luksemburskiego orderu korony dę­
bowej ; majorowie Władysław Tichy i Jan Matura 
krzyże oficerskie luksemburskiego orderu korony 
dębowej; kapitanowie : Fryderyk Fleminger, Józef 
Kozower, Antoni Smeikal, Karol Lerch, Arnold 
Barwik i porucznicy: Piotr Petroyic, Kazimierz 
Reiter i Józef Czech krzyże kawalerskie luksem­
burskiego orderu korony dębowej; podporuczni­
cy Gustaw Wlczek, Rudolf Fischer, Franciszek 
Dollańsky i Zygmunt Tórók krzyże IV. ki. z 
mieczami wojskowego i cywilnego orderu za­
sługi Adolfa Nasauskiego; sierżanci Cyryl Stet- 
kiewicz, Franciszek Chmielowski, podoficer ra­
chunkowy I. kl. Jan Schor i plutonowy Wło­
dzimierz Kaczmar srebrne medale luksemburskie­
go, orderu korony dębowej.

Po skończonej uroczystości przedpołudnio­
wej odbyła się defilada pułku przed JE. P. 
Namiestnikiem i komenderującym korpusu JE. 
Fiedlerem.

O godzinie 2 po południu odbył się w 
wielkiej sali Kasyna wojskowego obiad na 140 
nakryć. Prócz generalicyi z generał zbrojmi­
strzem JE. Fiedlerem i korpusu oficerskiego 15 
p. p. wzięli udział w obiedzie: Ich E. P. Na­
miestnik i P. Marszałek krajowy, dalej prezy­
dent miasta dr. Małachowski tudzież delegaci 
miasta Tarnopola: burmistrz dr. Luczakowski, 
poseł na Sejm p. Michałowski i p. Warzeszkie­
wicz.

O godzinie 7 wieczorem odbędzie się w ko­
szarach przy ul. Jabłonowskich przedstawienie 
żywych obrazów historycznych, aranżowane przez 
porucznika Reitera, w którem wezmą udział ofi­
cerowie i żołnierze 15 p. p.

Rozpocznie musztra oddziałów w rozmai­
tych strojach, jakie żołnierze tego pułku nosili 
w czasie jego 200-letniego istnienia. Z kolei na­
stąpią obrazy z żywych osób, zaczerpnięte z hi­
storyi pułku:

1. Werbunek w r. 1701: 2. Wzięcie sztur­
mem twierdzy Habelschwerdt w nocy z 17 na 
18 stycznia 1779; 3. Bitwa pod Aspern w d. 
21 i 22 maja 1809; 4. Bitwa pod Komorn w 
dniu 11 lipca 1849; 4. Apoteoza żołnierzy po­
dłych w bitwie pod Skalicami w d. 28 czer­
wca 1866; 9. Apoteoza r. 1901.

— Habilitacja. Na Politechnice lwow­
skiej odbył się onegdaj wykład habilitacyjny dr. 
Ludwika Brunnera z Krakowa z chemii fizy­
cznej p. t.: „Najnowsze poglądy na budowę ma- 
teryi".

— Pamiątki po ś. p. Arcybiskupie 
Isakowiczu. S. p. ks. Arcybiskup Isakowicz 
w liście do rodziny wydał był swego czasu dy- 
spozycyę, iżby po jego śmierci wszelkie pamią­
tki, mogące interesować ogół, oddano na wła­
sność lwowskiemu Muzeum miejskiemu. „Miasto

„Gazeta Lwowska" z dnia IB czerwca 1901 r.
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Lwów — pisał nieodżałowany arcypasterz — 
ukochałem, jak moje rodzinne, dla niego tyle 
lat pracowałem, ono pierwsze pospieszyło z naj­
wyższym dowodem swego uznania, ofiarując mi 
obywatelstwo honorowe i przykładem swoim po­
ciągnęło inne miasta — zatem tutejszemu mu­
zeum należy się prawo przechowania tych pa­
ni i ątek;‘.

Stosownie do powyższego zlecenia, rodzina 
nieboszczyka oddała owe pamiątki prezydentowi 
miasta, celem złożenia ich w Muzeum.

Są to dyplomy obywatelstwa honorowego 
m iast: Lwowa, Czortkowa, Drohobycza, Snia- 
tyna, Stanisławowa, Tarnopola, Tyśmienicy i 
Żółkwi, dalej dwa dyplomy Towarzystwa strze­
leckiego we Lwowie i zarządu Kółek rolniczych. 
Niektóre z tych dyplomów odznaczają się boga­
ctwem myśli i treści, a nadto znakomitem wy­
kończeniem, jako wyroby przemysłu krajowego,

— Opady i stan wód na rzekach w 
Galicyi. Ulewne deszcze, które do 7 b. m. pa­
dały w całym kraju, występowały w czasie od 
8 do 10 b. m. rzadziej i na mniejszych obsza­
rach a zarazem i wysokość opadu na dobę zmniej­
szyła się znacznie, — wskutek czego wzniesione 
wody na rzekach opadły bardzo szybko, jak to 
z umieszczonego poniżej zestawienia wynika.

Wi s ł a .  Najwyższy stan wody podniósł 
się był ponad niski zwyczajny stan pod Smo- 
licami (poniżej ujścia Skawy) dnia 7 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem o 2'75 m., poczem do go­
dziny 12 w południe dnia 8 b. m. spadła woda 
do stanu 1*60 m.

Pod Nową Wsią (powyżej ujścia Raby) 
osiągnął stan wody swoje maximum dnia 8 b. m.
0 godzinie 11 w nocy, przy którem podniosła 
się woda o 0'89 m. ponad stan niski, a nastę­
pnie zaczęła szybko opadać.

D n i e s t r  pod Kornalowicami był najwy­
żej wzniesiony dnia 7 b. m. o godzinie 7 wie­
czorem, w którym to czasie wynosiło wezbranie 
3'75 m., a już o godzinie 5 rano następnego 
dnia opadła woda do stanu 2 55 m. po nad stan 
niski.

Pod Haliczem podniosła się woda dnia 9 
b. m. o P75 ni., a dnia 10 b. m. wynosiło 
wezbranie P24 m.

Pod Niżniowem był stan wody najwyższy 
dnia 9 b. m. i wynosił 2 05 m. po nad stan 
niski.

Jeżeli w dniach najbliższych nie wystąpią 
nadzwyczajne opady deszczowe, należy spodzie­
wać się, że podniesiono stany wód w rzekach 
opadną w kilku dniach do zwyczajnej wysokości.

— P. dyrektor Spetrino otrzymał z 
Paryża od p. Paderewskiego następujący telegram:

„Dziękuję Panu z głębi mojego serca za 
znakomite wykonanie mojego dzieła, — proszę 
to samo wyrazić wszystkim, którzy wspólnie z 
Panem pracowali".

— Nowy rektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, prof. dr. Edward Franciszek Glinka 
Janczewski jest jednym z najwybitniejszych pro­
fesorów Jagiellońskiej szkoły. Urodził się dnia 
14 grudnia 1846 r. we wsi Blinstrubiskach na 
Żmudzi. Nauki gimnazyalne pobierał w Wilnie; 
w roku 1862 otrzymał świadectwo dojrzałości
1 medal srebrny. Studya uniwersyteckie rozpo­
czął w Krakowie w roku 1862; potem od roku 
1864 do 1868 uczęszczał na wydział fizyko- 
matematyczny Uniwersytetu w Petersburgu, gdzie 
otrzymał stopień kandydata nauk przyrodniczych. 
Od roku 1869 do 1871 poświęcał się studyom 
botanicznym w Halli pod kierunkiem profesora 
de Barego, a w roku 1872 pozyskał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 
Habilitował się w Krakowie w roku 1873, jako 
docent prywatny anatomii i fizyologii roślin. — 
W roku 1875 mianowany profesorem nadzwy­
czajnym, a w r. 1887 zwyczajnym. — W roku 
1872 Towarzystwo nauk przyrodniczych w Cher- 
bourgu mianowało go swym członkiem - kores­
pondentem; takim samym zaszczytem obdarzyły 
następnie prof. dr. Janczewskiego: Akademia 
Umiejętności w Krakowie w roku 1876, Towa­
rzystwo nauk ścisłych w Paryżu w roku 1877 
i Towarzystwo botaniczne w Edynburgu w roku 
1886. Członkiem czynnym Akademii Umiejętno­
ści w Krakowie wybrany w roku 1885. Na 
cześć jego zasług w botanice, hr. Solms-Laubach, 
profesor botaniki w Getyndze, nazwał imieniem 
„Janczewskia" nowy rodzaj wodorostów, znale 
zionych w morzu Sródziemnem.

Rektor prof. dr. Janczewski pracuje nadto 
bardzo gorliwie, jako prezes tutejszego Towa­
rzystwa ogrodniczego, rozwijającego się tak do­
skonale i przynoszącego tak wielki pożytek kra­
jowi. Dość wymienić tu tylko świeżo otwarty 
zakład sadowniczy w Czerwonym Prądniku pod 
Krakowem. Działalność naukowa prof. Janczew­
skiego jest obfita. Ogłaszał różne prace w języ­
kach : polskim, niemieckim i francuskim z za­
kresu botaniki oraz pomologii i sadownictwa.

— Tragiczna śmierć Dagny Przyby­
szewskiej. W nr. 155 Kuryera W arszaw­
skiego z d. 7 b. m. czytać można było ogło­
szenie żałobne następującej treści: „f Ś. p. 
Władysław Emeryk, zmarł w Tyflisie dnia 5 
czerwca, przeżywszy lat 21, o czem w głębo­
kim żalu pogrążona rodzina zawiadamia kre­
wnych, przyjaciół i znajomych". Klepsydra ta, — 
pisze Dziennik Polski — pozornie najzwyklej­
sza, kryła jednak w sobie straszny dramat: 
śmierć dwojga ludzi, mężczyzny i kobiety — 
żony głośnego w Polsce i Europie pisarza.

W niedzielę, gdy numer Kuryera W arszaw­
skiego nadszedł do Krakowa, zauważyć można 
było pewien niepokój i zamieszanie w gromadce 
dekadentów, rozbitków „Młodej Polski". Szepta­
no, biegano, wysyłano telegramy i listy — a 
to wszystko zapowiadało jakąś katastrofę. I rze­
czywiście, w poniedziałek rozeszła się po Kra­
kowie wieść, że równocześnie ze ś. p. Włady­
sławem Emerykiem zmarła gwałtowną śmiercią 
pani Dagny Przybyszewska, żona Stanisława 
Przybyszewskiego.

Oto bliższe szczegóły o dramacie i głó­
wnych jego ofiarach Jak wiadomo Przybyszew­
ski przybył do Krakowa w sierpniu r. 1898, 
a w kilka tygodni później zjechała jego żona, 
z dwojgiem małych dzieci, chłopcem i dzie­
wczynką. Demoniczna pani Dagny, córka nor­
weskiego lekarza, wywierała zawsze silne wra­
żenie na osoby otaczające ją, odnoszące się do 
niej z uwielbieniem. Związana pierwotnie z gło­
śnym powieściopisarzem skandynawskim Strind- 
bergiem, została następnie żoną Przybyszewskie­
go. Dzieje tego czasu, w którym Przybyszewski 
żył w Berlinie, odzwierciedla jego powieść „Na 
rozstaju", z cyklu Homo sapiens. Strindberg 
odpowiedział powieścią „Inferno", przedstawia­
jąc w niej Przybyszewskiego w najczarniejszych 
kolorach.

Pani Dagny odznaczała się wybitną inte- 
ligencyą i posiadała wyższe wykształcenie; pró­
bowała także sił swoich na polu literackiem. 
Fejletony jej pióra pomieszczały pisma niemie­
ckie, a jednoaktowy dramat „Grzech", w tłó- 
maczeniu jej męża, pomieściło Zycie. Do grona 
najbliższych przyjaciół Przybyszewskiego, a sta­
łych, codziennych gości jego domu, należał pod­
ówczas między innymi Władysław Emeryk, 19- 
letni słuchacz Uniwersytetu Jagiellońskiego, syn 
bogatego właściciela kopalń na Kaukazie. Mło­
dy chłopak zagorzał gorącą, idealną miłością 
ku niezwykłej kobiecie, miłość tę nosił w głę­
binach swego serca i z nią opuścił Kraków, 
przebywając następnie kolejno to w Warszawie, 
to u ojca swego na Kaukazie. Po jego wyjeź- 
dzie zmieniło się wiele w domowem pożyciu pp. 
Przybyszewskich. Z początkiem ubiegłego roku 
pani Dagny opuściła Kraków, zabierając z sobą 
synka, Zenona. Córaczka została przy ojcu we 
Lwowie. Po blisko półtorarocznym rozłączeniu 
małżonkowie, z wiosną b. r. zjechali się znowu 
w Krakowie i pogodzeni udali się razem do 
Warszawy, gdzie Przybyszewski wygłosił odczyt. 
Po powrocie wystawiał sztuki na scenie lwow­
skiej i krakowskiej, mieszkając sam we Lwo­
wie, gdy pani Dagny przebywała w Warszawie. 
Pan Emeryk bawił również w Warszawie, a 
przed kilku tygodniami oboje, wraz z synkiem 
p. P., udali się na Kaukaz. Ubiegłego piątku 
tragiczna wieść nadbiegła do Warszawy: Wła­
dysław Emeryk wystrzałem z rewolweru zabił 
panią Dagny Przebyszewską,' a następnie dru­
gim stizałem położył kres swemu życiu. Z War­
szawy uwiadomiono krakowskich przyjaciół Przy­
byszewskiego i ci sprowadzili go ze Lwowa. 
Przyjechał do Krakowa w poniedziałek i natych­
miast wyruszył w dalszą drogę.

.— Walne zgromadzenie członków ka­
syna miejskiego odbyło się wczoraj wieczorem 
pod przewodnictwem wiceprezydenta sądu krajo­
wego wyższego dr. Jana Dylewskiego. Sprawo­
zdanie z ubiegłego roku wykazuje członków 
czynnych 414, i podnosi ruchliwą działalność 
w kierunku towarzyskim i naukowym. Po udzie­
leniu wydziałowi absolutoryum wybrano: I. wi­
ceprezesem dr. Zygmunta Skowrońskiego, 11. wi­
ceprezesem starszego radcę sądowego p. Karola 
Misińskiego. Do wydziału weszli pp. Dobija 
Józef, Piórkiewicz Józef, Cybulski Ludwik, Lu­
dwig Kazimierz, dr. Orski Włodzimierz, zaś 
jako zastępca dr. Ploder August.

— Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kieiownic.twem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko- 
misyi codziennie (nie wyłączając niedziel i świąt) 
na Uniwersytecie, I piętro, sala VIII, między 
godz. 1.2 — 1.

Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet.

— Zaręczyny. W tych dniach odbyły się 
w Tyczynie pod Rzeszowem zaręczyny Izabeli 
hr. Wodzickiaj, córki ś. p. Ludwika hr. Wo- 
dzickiego, b. Marszałka Galicyi i ś. p. Jadwigi 
z hr. Zamoyskich, z ks. Januszem Radziwiłłem, 
synem prezesa To w. dobroczynności w Warsza­
wie, ks. Macieja Radziwiłła.

=  Skradziono p. K. pod 1. 69 ul. Ły­
czakowska złoty kryty remontoir, z wyrytym 
aniołkiem na wierzchniej kopercie, wraz z cien­
kim podwójnym łańcuszkiem i 2 wisiorkami, 
wartości 150 K.

=  Kobiałkę pustą w zamian za nową 
czarną zarzutkę, skradzioną z przedpokoju p. 
Flusa pod 1. 15 ul. Krzywa, pozostawił jakiś 
nieznany konserwatysta handlu zamiennego.

=  Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 
7*9 wieczorem w hotelu Stadtmullera odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru skierowa­
nym w serce Zdzisław Łacny, aptekarz z Bo­
rysławia, przybyły tu przed kilku dniami dla 
porady lekarskiej. Łacny okazywał objawy sil­
nego rozstroju nerwowego, przed katastrofą bo­

wiem stojąc w oknie II. piętra, wygrażał rewol­
werem mieszkańcom kamienic przeciwległych, 
wywołując tem panikę i ogromne zbiegowisko. 
Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny sądowej.

=  Nagła śmierć, Dziś rano zmarł na­
gle skutkiem porażenia serca w mieszkaniu 
swem pod 1. 14 ul. Krasickich Stanisław Terle­
cki, c. k. kontrołor Zakładu karnego.

— Zwłoki noworodka znaleziono wczo­
raj rano w Krakowie przy wypróżnianiu dołu 
kloacznego przy ul. Siemiradzkiego 9. Zwłoki 
odstawiono do zakładu medycyny sądowej, oraz 
wdrożono energiczne śledztwo, celem wykrycia 
wyrodnej matki.

— Rozszerzenie miasta Rzeszowa.
Wydział krajowy przedłoży Sejmowi projekt u- 
stawy o wcielenie gminy Ruska wieś i przysiół­
ków Staroniwy, Wygnańca, Psiarniska, Podzam­
cze, Drabinianek i Mackówki do miasta Rzeszowa.

— Utonięcie. Z Kołomyi donoszą: W rze­
ce Prucie utonął podczas kąpieli 11 -letni syn 
tamtejszego mieszczanina Jan Ilumoniuk.

— Zasypany na śmierć. W kamienio­
łomie w Ławrykowcach, pow. złoezowskiego, za­
sypany został onegdaj na śmierć podczas wydo­
bywania kamienia robotnik Iwan Semenyna z 
Jezierzanki.

i t a t l l  lilBracRo-arlystyczne.
„Biesiada literacka" znajduje się w sta- 

dyum bezustannego rozwoju. Strona ilustracyjna 
ostatniego, 23 numeru sympatycznego tego ty­
godnika, zasługuje na szczere uznanie. Dobór i 
wykonanie licznych, rozrzuconych wśród zajmu­
jącego tekstu, rysunków są bardzo staranne, a 
tekst ten — poczynając od stałej rubryki: „Z 
Warszawy" z popularnym wśród czytelników 
polskich podpisem: Sęp, a kończąc na kąciku 
literackim i humorystycznym zadowolić może 
nawet największe wymagania.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę poraź trzeci „Manru", opera 

w 3 aktach J. I. Paderewskiego. Występ go­
ścinny p. A. Bandrowskiego.

We czwartek po raz dziewiąty „Wesele", 
dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

W piątek po raz czwarty „Manru", opera 
w 3 aktach J. I. Paderewskiego. Gościnny wy­
stęp p. A. Bandrowskiego.

W sobotę po raz pierwszy „Urokliwe 
oczy", sztuka w 4 aktach z włoskiego, przez 
Gerolama Enrika hr. Nani.

W niedzielę po raz trzeci „Koralia i Spół­
ka", krotochwila w 3 aktach A. Valabri‘gue i 
i Ilenneąuina, tłómaczył M. Sachorowski.

W poniedziałek po raz piąty „Manru", 
opera w 3 aktach J. T- Paderewskiego. Występ 
gościnny p. A. Bandrowskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Szkody gradowe w Galicyi i na Bu­

kowinie. W krakowskiem Towarzystwie wzaj. 
ubezpieczeń zgłoszono dotychczas szkody gra­
dowe : Z Galicyi w 253 wypadkach, z Buko­
winy 9, na Morawie 1. Najwięcej szkód zgło­
szono z powiatu Żurawno (37) oraz w powia­
tach Bobrka, Rohatyn i Tarnopol. Żadnej 
szkody nie było tylko w powiecie żydaczow- 
skim.

Wiedeń, 12 czerwca. — {Kursa giełdy 
wiedeńskiej). (Losy): a) procentowe: Au- 
stryaekie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-pre. 246-—■, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 248-25, Tow. źegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 397-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 258-—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 237-— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 8P50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 106-— .
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiliea) 
5 zł. 16 75, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 399' — , Clary 40 zł. m. k. 143-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 80-— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 74-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 60-—, Ofen 40 zł. 1 5 7 -- , Palffy 40 zł. 
m. k. J60-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
49‘25. Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25’—, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58-—, 
Salina 40 zł. m. k. 200’— , Pożyczka Salz- 
bursga 20 zł. 78-— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 233-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 394 50.

Wiedeń, 12 czerwca. Cukier (spokojnie) 
24-20. Nafta niezmieniona. Spirytus 40‘20 
do — •— . Tendeneya słabsza.

Wiedeń, 12 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę - do Pszenica na maj-
czerwiec. 8-20 do 8 25. Pszenica na je­

sień 8-42 do 8-43. Zyto na wiosnę —■— 
do — •—. Zyto na maj-czerwiec 8'06 do 
8-08. Zyto na jesień 7-39 do 7 40. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'72 do 5‘73. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec — —■ do — 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5‘76 do 5-77. 
Kukurudza na sierp.-wrzesień —•— do — ■— . 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5‘96 do 5• 97. 
Owies na wiosnę — •— do — •—. Owies na 
maj-czerwiec — ■— do —•— . Owies na je­
sień 6-59 do 6-60. Rzepak na styczeń-luty 
—•— do — •— . Rzepak na sierpień-wrzesień 
13 55 do 13 65. Olej rzepakowy na wrzesień- 
grudzień — ■— do —

Usposobienie : zwyżkowe, — Pogoda: 
piękna.

Tars zbożowy.

Lwów, 12go czerwca. Pszenica gotowa 
7‘70 do 7-80, pszenica na termina 7-50 
do 7"60, żyto gotowe 6'50 do 6‘70, żyto 
na termina 6‘45 do 6‘50, owies obroczny 
gotowy 6‘50 do 680 , owies na termina
6'30 do 6-40, jęczmień pastewny 5'40 do 
5-50, jęczmień browarniczy 6 — do 6 20, 
rzepak 11-60 do 1P75, lnianka — •— do
— , groch pastewny 6-25 do 9 - - ,
groch do gotowania 7*75 do 12-—, wyka 
7'50 do 8-—, nasienie lniane — ■— do 
—•— , nasienie konopne — •— do — •— , bób 
— •— do — ■— , bobik 6-— do 6-25, bre- 
czka — ’— do —•—, koniczyna czerwona ga­
licyjska — •— do — , biała — •—  do
— -— , szwedzka — -— do —•— , tymotka 
— •— do — •— , kukurudza 6-10 do 6-30, 
nowa — •— do — , chmiel stary — — do 
—•—, nowy za — kilo —■— do — ■—.

Spirytus loco za 5(1 litr. gotowy 17-- -  
do 17 25, paritas Tarnopol na termin 1 (i- - - 
do 16-25, waranty — •— do — •— .

6STATUA POCZTA

Naj j .  P a n u  w rozpoczętej dzisiaj po­
dróży do Czech towarzyszą: P. Prezydent Mi­
nistrów dr. Koerber, oraz PP. Ministrowie dr. 
Hartel i dr. Rezek. Dr. Koerber otrzymał Naj­
wyższe zaproszenie, aby odbył podróż w po­
ciągu dworskim i aby zamieszkał na Hrad- 
ezynie. — PP. Ministrowie dr. Tłartel i dr. 
Rezek mieli wyjechać dzisiaj już o godzinie 8 
rano do Pragi, aby Najj. Pana powitać już 
na dworcu i wziąć udział w ofieyalnych uro­
czystościach.

Pan Minister wyznań i oświaty nadał 
wyższej szkole handlowej w Krakowie prawo 
publiczności.

Dzienniki wiedeńskie i Politik praska 
utrzymują, że odroczona wczoraj Rada pań­
stwa zbierze się na sesye lesienna w paź­
dzierniku.

Poseł ksiądz Stojan odprawił wczoraj w 
Wiedniu nabożeństwo za pomyślne udanie się 
uchwalonych budowli kolejowych w całej 
Monarchii; na to nabożeństwo przybyło wielu 
posłów.

W Izbie panów pojawiła się wczoraj 
deputaeya złożona z kilkudziesięciu kobiet, 
trudniących się sprzedażą kwiatów i udała 
się do członka Izby p. Lobmayera z prote­
stem przeciwko uchwalonemu w Izbie po­
selskiej wnioskowi p. Schneidra, zakazujące­
mu sprzedaży ulicznej kwiatów. P. Lob- 
mayer zapewniał płaczące kobiety, że Izba 
panów teraz przynajmniej tą kwestyą się nie 
zajmie.

Z petersburskich kół kompetentnych pi­
szą do Polit. Gorresp, że obiegające w osta­
tnich czasach pogłoski, jakoby pomiędzy rzą­
dem rossyjskim i Stolicą Apostolską miały 
być niebawem zawiązane] rokowania w spra­
wie urządzenia w Petersburgu nuneyatury pa­
pieskiej, są zupełnie bezpodstawne.

Z Warszawy donoszą, że do tej pory 
nie nadeszła jeszcze z Rzymu bulla papieska 
o nominacji księdza Szembeka na biskupa 
płockiego. Z tego powodu niewiadomo jeszcze 
kiedy odbędzie się kousekraeya i ingres no­
wego biskupa katedry płockiej; konsekracje 
zapowiadano pierwotnie na d. 9 b. m., ingres 
na d. 15 b. m,

W parlamencie włoskim w sobotę mó­
wiono o trójprzymierzu. Poseł Guieciardini 
wyraził przekonanie, że nie ma we Włoszech 
polityka, któryby życzył sobie zmiany w trój- 
przymierzu, owej bezpiecznej rękojmi po­
koju, — i spodziewa się, że odnowienie tra­
ktatów handlowych z Austryą i Niemcami 
również gładko się dokona. Mówca ufa, że 
rząd będzie musiał stanąć na straży intere­
sów włoskich w Trypolisie co do komunika- 
cyi wewnątrz tego kraju, oraz w Cyrenie. Da­
lej żądał poseł wyjaśnień o najnowszych zaj­
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ściach granicznych. Kwestya albańska jest 
według niego dla Włoch ważną,. Może być, 
ze ruchy macedońskie wywołają niespodzian­
kę. Włochy nie mogą zezwolić, aby Albanię 
zabrało jakiebądź państwo, duże czy małe. 
Tu Izba biła mówcy oklaski. „Włochy — 
rzekł w końcu poseł — patrzyły cierpli­
wie na zabór Bizerty, ale na drugę Bi- 
zertę w Wallonie lub Durazzo nie przy­
staną".

Przeciw trój przymierzu wystąpił nato­
miast deputowany D em arinis, powtarzając 
zuany, a wielokrotnie przez samych Włochów 
z cała energią odparty frazes, że Włochy 
mają w tym sojuszu o wiele mniejszy inte­
res, niż Niemcy i Austrya.

Na wczoraj zapowiedziano deklaracyę ze 
strony rządu w sprawie polityki zagranicznej 
Włoch.

Oficyalny komunikat rządu bułgarskiego 
występuje w ostrym tonie przeciw obiegają­
cym pogłoskom, jakoby w Sofii zamieszczono 
odstąpić Bossyi port Burgas a to za 100 mi­
lionową pożyczkę, jaką miałaby rzekomo otrzy­
mać Bułgarya za poręczeniem Bossyi. Komu­
nikat dodaje, że rząd bułgarski nigdy nie- 
myślał i niemyśli o podobnej facyendzie.

W toku dyskusyi nad budżetem w buł- 
garskiem Zgromadzeniu narodowem oświadczył 
prezes gabinetu Karawełow, że nigdy niepro- 
jektował, redukcyi sił zbrojnych, a tylko do­
magał się ograniczenia wydatków. Była chwila, 
że myślał o zwinięciu niektórych agencyi dy­
plomatycznych odstąpił jednak od tego za­
miaru nabrawszy przekonania, że podobne za­
rządzenie mogłoby narazić na szkodę interesa 
Bułgaryi.

Sułtan wysłał Hamdiego baszę do Ueskibu, 
eolem przeprowadzenie na miejscu śledztwa 
w sprawie naruszenia granicy serbskiej przez 
Arnautów. .Jest to skutek energicznej noty, 
wystosowanej do W. Porty przez rząd serbski.

Z Kanei donoszą, że naczelny komisarz 
Krety, ks. Jerzy, przesłał rządom zagrani­
cznym uchwałę Zgromadzenia narodowego, 
wypowiadającą życzenie rychłego przyłącze­
nia wyspy do królestwa greckiego, rządy te 
wszakże odmówiły stanowczo przyjęcia tej 
uchwały.

Pewne wrażenie wywołały nowe obja­
wy urzędowej francusko-pruskiej czułości, ja­
kie w tych dniach zarysowały się w Berlinie 
na międzynarodowym zjeździe strażaków. F ran ­
cuz Guesnet, honorowy prezes straży pożar­
nych we Francyi i reprezentant republiki na 
zjeździe berlińskim, wzniósł gorący toast na 
cześć cesarza Wilhelma, jego małżonki i ro­
dziny cesarskiej, mówiąc: „Cesarz Wilhelm II  
jest godzien podziwu (admirdble), a wrażenie, 
które wywarł na mnie Berlin, jest głębokie i 
imponujące. W  imieniu straży pożarnych 
dziękuję cesarzowi, księciu pokoju, że pozwo­
lił obradować tutaj w swej stolicy międzyna­
rodowemu zjazdowi11.

Na ten toast, który, — co pisma ber­
lińskie podnoszą z naciskiem i wielkiem za­
dowoleniem, — po roku 1870 wyszedł poraź 
pierwszy z ust Francuza w stolicy Niemiec, 
odpowiedział również serdecznie minister p. 
Rheinbaben, dziękując Guesnetowi za pamięć 
o cesarzu w bardzo ciepłych słowach.

Nie mniej znaczący hołd oddał cesarzo­
wi Wilhelmowi II. hr. Komarowskij, przed­
stawiciel Bossyi w pomienionym zjeździe. 
Ten rzekł: „Wszyscy członkowie zjazdu, zgro­
madzeni tutaj w liczbie 1500, wyrażają nie­
mieckiemu cesarzowi, dostojnemu opiekunowi 
pokoju i humanitarnych dążeń, cześć jak naj­
głębsza" .

Urząd zabezpieczenia w Rzeszy niemie­
ckiej zażądał spisu wszystkich robotników Po­
laków, zatrudnionych w hutach westfalskich, 
nie władających językiem niemieckim. Wy­
dane być mają przepisy w języku polskim 
dla zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom, 
które wydarzają się często z tej przyczyny, 
że robotnicy nie rozumiejąc po niemiecku, 
nie mogą zastosować się do przestróg wyda­
nych w tym języku.

W senacie francuskim rozpoczęła się dzi­
siaj dyskusya nad ustawą o stowarzyszeniach. 
Referent komisyi wnosi przyjęcie jej w tekś­
cie uchwalonym przez Izbę niższą z uwzglę­
dnieniem drobnych zmian tyczących się ma­
jątku rozwiązanych stowarzyszeń. Dyskusya 
ma trwać dni 10.

Komisya budżetowa senatu znaczną wię­
kszością odrzuciła wniosek żądający przyjęcia 
do budżetu roku 1902 podatku dochodowego.

TELEGRAMY GiZETY LWOWSKIEJ
Podróż Najj. Pana do Pragi,

Wiedeń, 11 czerwca. O godz. 9 min. 
55 przed południem udał' się Najj. Pan spe-

cyalnym pociągiem dworskim do P ra g i; w 
tym samym pociągu dworskim pojechał P. 
Prezydent Ministrów dr. Koerber.

PP. Ministrowie dr. Rezek i dr. Har- 
tel wyjec-hali rannym pociągiem pospiesznym.

Praga, 12 czerwca. Ulicami miasta 
przeciągają tłumy ludności, podziwiając skoń­
czoną już prawie dekoracyę miasta. Szczegól­
nie pięknie przedstawia się widok dworca ko­
lei Franciszka Józefa, nowTego teatru niemie­
ckiego, górny wylot placu św. Wacława, 
gdzie wzniesiony jest potężny, całą szerokość 
placu zajmujący łuk tryumfalny, Graben, u- 
lica Ferdynanda, bulwar Franciszka, nowy 
most Franciszka, zaopatrzony w niezliczo­
ne lampki elektyczne i banderami w ko­
lorach czarnożółtym i błękitno - białym efe­
ktownie udekorowany. Okazała grupa figur 
z biustem Najj. Pana naturalnej wielkości we 
środku zamyka prospekt. Także Mata strona, 
Hradczyn i przedmieściu Zyżków, Karlin i 
Śmichów są pięknie przystrojone. Obcych z 
każdym dniem bardzo dużo przybywa do 
Pragi.

Praga, 12 czerwca. Wszystkie dzienniki 
ogłaszają gorące artykuły z powodu przyby­
cia Najj. Pana do Czech, podnosząc wysokie 
znaczenie tej podróży. PolitiJc spodziewa się; 
że pobyt Najj. Pana w Czechach przyczyni 
się do złagodzenia sprzeczności i sporów na­
rodowościowych i przyniesie spokój i błogo­
sławieństwo krajowi. Bohemia pisze, że przy­
jazd Najj. Pana do Ozech przywodzi wszyst­
kim na pamięć, że to silnej woli Monarchy 
zawdzięczać należy przyjście do skutku zawie­
szenia broni; powaga i wpływ Monarchy 
przyczynią się do wzmocnienia i przedłużenia 
tego zawieszenia broni, a jeżeli to jest wogóle 
możliwem, sprowadzą trwały pokój i porozu­
mienie pomiędzy obu narodowościami. Prag er 
Taghlatt wyraża życzenie, by podróż Najj. 
Pana do Czech wybudowała most między Cze 
chami a Niemcami.

Praga, 12 czerwca. Dekoracya miasta 
jest już prawie na ukończeniu. Wielkie przy­
gotowania czynią się jeszcze na festyn nocny, 
który w niedzielę wieczorem odbyć się ma 
na Wełtawie. .Namiestnik hr. Coudenhove o- 
glądał wczoraj szczegółowo wszystkie gmachy, 
które Najj. Pan ma zwiedzić. Także miasta 
Aussig i Litomierzyce dekorują się wspaniale 
na przyjęcie Monarchy.

Praga, 12 czerwca. Namiestnik Czech 
hr. Coudenhove wyjechał dziś rano do Wit- 
tingau, na granicę kraju, celem powitania 
Monarchy. Dziś rano przybyła tu część świty 
Monarszej. Przybył również do Pragi prezy­
dent Izby panów ks. Windisch-Graetz i zje­
chało wielu burmistrzów miast prowincyo- 
nalnych. Banki i wielkie instytucye publiczne 
postanowiły zamknąć dziś po południu biura. 
Z powodu spodziewanego wielkiego natłoku 
publiczności wstrzymany będzie po południu 
ruch tramwaju konnego i elektrycznego; ko- 
munikacya tramwajowa będzie podjętą do­
piero późnym wieczorem. Towarzystwo ratun­
kowe urządziło wiele ambulansów. Całą noc 
pracowano nad ukończeniem udekorowania 
miasta, które w świątecznej szacie przedsta­
wia się wspaniale. Bardzo pięknie udekoro­
wane są teatry czeski i niemiecki, czeska kasa 
oszczędności i Bank krajowy. Dziś przybyło 
iannymi pociągami kilka tysięcy osób z pro- 
wincyi.

K raków , 12 czerwca. (Tel. p ry  w.). 
Aresztowano tu na Kazimierzu młodego męż­
czyznę bez zajęcia. Zaprowadzono go na eks­
pozyturę policyi w Podgórzu i tu znaleziono 
przy nim nabity 6 strzałowy rewolwer oraz 
osobno 88 nabojów. W śledztwie przyznał się 
aresztowany, że nazywa się Franciszek Ra­
czyński, jest ślusarzem i że on to doprowa­
dził do zniszczenia 8 maszyn ślusarskich w 
pracowni St. Zelezińskiego przy ul. Marszał­
kowskiej w Warszawie. O zamachu tym pi­
sały swego czasu obszernie gazety warszaw­
skie, przypuszczano, że dopuścili się go anar­
chiści. Po zamachu zbiegł Raczyński przez 
Sandomierz do Galicyi. Zamachu dopuścił się, 
bo uważał, że płacone mu wynagrodzenie było 
za niskie.

Kraków, 12 czerwca. {Tel. p ry  w.). Sek- 
cya szkolna Bady miasta uchwaliła popierać 
w Sejmie petycyę tutejszych młodszych nau­
czycieli szkół ludowych o zrównanie ich płac 
z płacami starszych nauczycieli, które miało­
by nastąpić przez stopniowe podwyższanie 
płacy młodszych nauczycieli w ciągu lat słu­
żby po każdem pięcioleciu.

Sekcya szkolna uchwaliła zwołać ankie­
tę w sprawie programu nauki dla kursu do­
pełniającego przy szkole Scholastyki. W an­
kiecie wezmą udział: inspektor szkolny radca 
Zaleski, radny miasta prof. Kasparek, inspe­
ktor okręgowy Kawecki, dyrektor Gettlich i 
nauczyciele.

Stanisławów, 12 czerwca. (Tel. pryiv.). 
Ruch osobowy na szlaku Jaremcze-Tartarów 
podjęto dnia 12 czerwca pociągiem nr. 3.111. 
Równocześnie zniesiono zarządzone ogranicze­
nie w ruchu pociągów osobowych między 
Tartarewem a Korosmezo. Ruch towarowy na 
szlaku Jaremcze-Tartarów podjęty zostanie 
jutro 13 czerwca pociągiem nr. 3.974.

Wiedeń, 12 czerwca. N a j j a ś n .  P a n  
s a n k c y o n o w a ł  u s t a w ę  o b u d o w i e  
d r ó g  w o d n y c h  i o r e g u l a c y i  r z e k .

Szygiszów (Schiissburg w Siedmiogro­
dzie), 12 czerwca. Bawiący tu do studyowa- 
nia terenu szef głównego sztabu generalnego 
baton Beck otrzymał z okazyi 20 letniego ju ­
bileuszu piastowania przezeń godności szefa 
sztabu generalnego około 200 telegramów 
gratulacyjnych, między innemi od Najj. Pana, 
od cesarza niemieckiego, Arcyksiążąt, Mini­
strów i dostojników wojskowych i t. d.

Warszawa, 12 czerwca. {Tel. pr.) Ogól­
ny dochód kolei nadwiślańskiej w roku ubie­
głym wynosił 13,165.317 rubli W stosunku 
do r. 1899 wydatki są większe o 544.492 ru­
bli dochody o 561.984 rubli.

Warszawa, 12 czerwca. {Tel. pr.) Izba 
oskarżeń zatwierdziła akt oskarżenia przeciw 
znanemu mordercy Feliksowi Krasińskiemu, 
który odpowiadać będzie przed sądem za roz­
myślne morderstwa.

Berlin, 12 czerwca. (Tel. pr.) Mini­
ster skarbu wystosował do naczelnych pre­
zesów regencyi pismo tyczące się ulg poda­
tkowych. Minister zaleca uwzględnienie klęsk 
rolniczych, jakie dotknęły poszczególne pro- 
wincye w skutek wymarznięeia zasiewów.

Berlin, 12 czerwca. {Tel. dryw..). Frei- 
sinnige Ztg. pisząc o zasadniczych różni­
cach, powstałych na Górnym Szląsku w Kwe­
sty i ceł między wyborcami a posłami cen­
trum, powiada, że robotnicy górnoszląscy tak 
niemieccy jak i polscy są politycznie dosyć 
dojrzali, co dla posłów centrum, żądających 
podwyższenia ceł niezbyt dobrze wróży.

Petersburg, 12 czerwca. {Tel. pry w ). 
Rozpoczęła wczoraj obrady w gmachu Mini­
sterstwa oświaty komisya, utworzona dla prze­
kształcenia szkół średnich. Przewodniczy mi­
nister Wannowski.

Petersburg, 12 czerwca. {Tel. p ry  w.). 
Projekt udzielenia urzędnikom kolejowym 
praw służby państwowej jest już wykończo­
ny. Ministerstwo przesłało go do zaopiniowa­
nia innym wydziałom.

Petersburg, 12 czerwca. Rossyjska 
agencya telegraficzna donosi : Minister skarbu 
wydał rozporządzenie, że papiery wartościowe 
Towarzystw przemysłowych i handlowych, 
w których założeniu lub zarządzie biorą udział 
także niemieccy poddani, na przyszłość mogą 
być notowane na rossyjskich giełdach tylko 
za osobnem pozwoleniem ministra skarbu.

Petersburg, 12 czerwca. (Tel. pr.) Mi­
nisterstwo oświaty zajmie się w jesieni pole­
pszeniem bytu nauczycieli w średnich zakła­
dach naukowych.

Reszica, 12 czerwca. Robotnicy z odle- 
warni przyłączyli się wczoraj z powodu gróźb 
bastowników do strejku.

Pittsburg, 12 czerwca W jednym z tu­
tejszych szybów węglowych skutkiem eksplo- 
zyi gazów 30 robotników straciło życie.

Pittsburg, 12 czerwca. W płonącym 
szybie „Port Royal“ znajduje się jeszcze 12 
górników. Wytwarzające się wewnątrz gazy 
niezmiernie utrudniają prace ratunkowe.

Paryż, 12 czerwca. Senat rozpoczął 
wczoraj dyskusyę nad ustawą o kongrega- 
cyach. Senator Vallon zwalczał przedłożenie 
dowodząc, że ono wywoła tylko nowe spory. 
Prezydent komisyi żądał uznania nagłości 
ustawy. Senat uchwalił nagłość większością 
176 głosów przeciw 96.

Paryż, 12 czerwca. W ciągu dyskusyi 
w senacie o kongregacyach chwalił Lamar- 
zele działalność kongregacyj, zwalczał projekt 
ustawy, nad którym toczą się obrady i ostrze­
gał przed obudzaniem namiętności ludu.

Paryż, 12 czerwca. Rada ministeryalna 
upoważniła ministra skarbu do wniesienia w 
Izbie projektu ustawy, zmieniającej statut eme­
rytalny urzędników cywilnych. Mianowicie 
mają być kwoty, potrącone urzędnikom z płac, 
złączone w jeden fundusz wraz z dodatkiem 
rządowym, a z tego funduszu mają być eme­
rytury wypłacane.

Paryż, 12 czerwca. Walne zgromadze­
nie akcyonaryuszy dziennika Figaro złożyło 
z urzędu obu dyrektorów pisma pp. Perivier 
i De Rodays i zamianowało p. Prestat zarząd­
cą. Perivier oświadczył, że ustąpi tylko wsku­
tek wyroku sądowego.

Paryż, 12 czerwca. W sprawie Figara 
donoszą: Nałożono sądowe pieczęcie na drzwiach 
biur redaktorów Periviera i Rodaysa oraz na 
drzwiach biura rachunkowego i administracyj­
nego. Drzwi drukarni nie zapieczętowano z 
powodu protestu dzierżawcy drukarni. Dziś ra­
no pojawił się numer Figara  jak zwykle, 
opatrzony podpisem Pem lera. W  numerze 
tym zamieścił Perhder długi artykuł, opisu­
jący zajścia ostatniej nocy i protestujący prze­
ciw gwałtom. Perivier pisze, że sprawę całą 
oddał sądowi, który jedynie może sprawiedli­
wie ją  załatwić. Według statutów Figara  
prawo jest po jego stronie.

Christiania, 12 czerwca. Stan zdrowia 
Ibsena się polepszył.

Konstantynopol, 12 czerwca. Z Jemenu 
donoszą, że plemiona arabskie wymówiły suł­
tanowi posłuszeństwo, Liczba powstańców 
wzrosła do 250.000. Tamtejsze wojska tu­
reckie są bezwładne w obec przemagającej 
siły.

Konstantynopol, 12 czerwca. Cesarskie 
irade sankcyonuje wybór Joachima III. pa- 
tryarchą ekumenicznym.

Madryt, 12 czerwca. Królowa regentka 
otworzyła sesyę parlamentu orędziem, zapo- 
wiadającem szereg przedłożeń, między teini w 
sprawie reformy kongregacyj.

Londyn, 12 czerwca. Biuro Reutera 
donosi z Trypolis, że sułtan Ibrahim został 
zamordowany.

'W aszyngton, 12 czerwca. Mac Kinley 
ogłasza, że na przyszły peryod prezydentury 
nie będzie kandydował.

Wypadki w Ciiiuaeli.

Wiedeń, 12 czerwca. (Tel. p ry  w.). Polit. 
Corr. pisze, że położenie w Chinach nie jest 
bynajmniej uspokajające. Dobre obecnie sto­
sunki mpgą ustąpić miejsca ponownym zaj­
ściom i to skoro tylko wojska związkowe 
opuszczą Chiny.

Kolonia, 12 czerwca. (Tel.pryiu.). Koel- 
nische Ztg. w telegramie z Pekinu donosi, że 
wśród Chińczyków objawia się na nowo ruch 
wrogi cudzoziemcom. Zanosi się na ponowne 
rozruchy, na których najwięcej ucierpią mi- 
sye katolickie.

Berlin, 12 czerwca. Nordd. Allg. Ztg. 
ogłasza telegram Najj. Cesarza Franciszka Jó­
zefa, wystosowany do marszałka hr. Walder- 
seego' z okazyi jego powrotu do Europy. Mo­
narcha wyraża w tym telegramie uznanie dla 
działalności hr. Walderseego za utrzymanie 
dobrych stosunków koleżeńskich między woj­
skiem niemieckiem a oddziałem austro - wę­
gierskim.

Paryż, 12 czerwca. W radzie gabine­
towej minister marynarki Lanessan podał do 
wiadomości, że brygada francuska powróci 25 
b. m. z Chin.

Pekin, 12 czerwca. Amerykański poseł 
jest w posiadaniu tłómaczenia edyktu cesar­
skiego, z którego wynika, że biblioteka ce­
sarska w mieście zakazanem spaloną została 
na rozkaz dworu chińskiego, a nie spłonęła 
przypadkiem, jak dotychczas sądzono. Wy­
mieniony edykt zarządza również zniszczenie 
wielkiego archiwum. Jak stwierdzić można 
z daty edyktu, ogień wybuchł dzień później 
po nadejściu edyktu.

Shanghaj, 12 czerwca. Admirał Sey­
mour wygłosił tu wczoraj przemowę, w której 
podniósł konieczność pozostawienia stałej za­
łogi w Shanghaju. W mowie swej Seymour 
oświadczył, że Anglia posiada trzech niebez­
piecznych rywali, mianowicie Rossyę, Stany 
Zjednoczone i Niemcy.

Hongkong, 12 czerwca. W ostatnim 
tygodniu zdarzyło się tu 161 wypadków za­
słabnięcia a 155 wypadków śmierci na dżumę.

Podbój Trausvaalu.

Londyn, 12 czerwca. Kitschener dono­
si z Pretoryi: Rensburg wraz ze swym od­
działem poddał się w Pietersburgu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 czerwca 1901- — Zamknię­

cie giełdy (ScJdusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryaekiego Zakładu kredyt. 679'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 68L50, 
Akcye Anglobanku 278-— , Akcye Unionban- 
ku 558* —, Akcye Landerbanku 413*— , Akcye 
Bankvereinu 478-—, Akcye Bodencredit 912*— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — *—, 
Akcye Kolei państwowych 670 50, Akcye Ko­
lei Południowej 106*—, Akcye Tramway A )  
250-— , Akcye Tramway B) 247-25, Akeye 
Kolei Ełbethal 499-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 6005-—, Akeye Kolei Czerniowieekiej 
532-— , Akcye Alpiny 463-50, Akcye Rima 
Muranyi 487-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1817’— , Akcye Fabryki broni 
— *— , Akcye Tureckie tytoniowe 293-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-15, 
Renta majowa 98-55, Austryacka Renta koro­
nowa 96-— , Węgierska Renta koron. 93-— , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9125, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92-— , 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99*50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90*—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-75, 4-pre. Galie. 
Obligacye propinaeyjne 96’—, 4 prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92-—, 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87*25, Losy tureckie 
106-25, Marki 117-50, Ruble 253*50.

B erlin, 12 czerwca. — Giełda poranna 
(Vorbdrse). Akcye kredytowe 213*50. Towa­
rzystwo dyskontowe 183-50.

Usposobienie: słabe.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

c. k. M inisterstwa handlu

i  M i r a ,  i $ p i
we L w o w ie , u l. św . M arc in a  29, poleca

A sfalt w gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.___________________

Tekturę asfaltow ą ogniotrw ałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
rae rę  w całrm  kraju swoimi robotnikami.

M m  M i i i  M i e w a ,  Mnrn
we L w ow ie, T elefon  n r .  250, poleca 

Dacny holzeementowe nie wymagające wiązań dachowych, 
bez konserwaeyi i reparacyi wiecznej trw ałości

JSadesiane.

Dr. Kazimierz Kruszyński
wyjechał do Szczawnicy, wraca 

1 września.

D r, B r o n i s ł a w  D a s z k i e w i c z
Lekarz ordynujący zakładu św. 
Marcina, ordynuje w Kołobrzegu, 

Promenada 15.

Adwokat krajowy dr.

I p .  K a i .  C i u r
otworzył kancelaryę

w e  L w o w i e ,  n i .  H a D c k a  20.
COLOSSEUM TflOM A.

Program  nowości. The Nesadsons, muzykalni kamie­
niarze paryscy. The A. Paolls, ekscentryczni akro- 
baci z pudlem Caro. L’Effer, francuski komik gro- 
tesąue. Trio de Fidardy, komicy, akrobaci i fantaści. 
Kiss i Sarwaschi, (3 panie, 2 panów) węgierskie 
śpiewy i tańce narodowe. Abs Avello i Miss Catha- 
rina, produkeye gimnastyczne par exeellenee. Hera, 
żongler. Siostry Schaefer, duetystki. International 
Asta Trio, naśladowcy dzwonów i śpiewacy serenad. 
Ceny zwykłe. Codziennie o godzinie 8 wieczór wiel­
kie przedstawienie. W  niedziele i święta 2 przed­

stawienia. Co piątkn High-Life.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Piohna, ul. Karola Ludwika 9.

30.000  koron  wynosi główna wygrana 
loteryi „Concordia". Zwracamy uwagę szan. naszych 
Czytelników, że ciągnienie odbędzie się nieodwołal­
nie 25 czerwca 1901.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 czerwca 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. M. hr. Drohojewska z Tułkowic, Z. hr. 

Dzieduszyeka z Dydiowa, A. hr. Zamoyski z Kra­
kowa, J. hr. Tyszkiewicz z Rossyi, B. br. Popper 
z W iednia, W. Swieżawski z Uhrynowa, M. Rylska 
z Uhrynowa, F. Czerniakowski z Klimkowiee, K. 
Jagoszewski z R opezje.

iliicii pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 1. maja 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).
Pociągi 

posp.| osob. j przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]
o god zin ie

1.35

1-45

2-35

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 
1-10

3-14
4-40
5-35 
5.40 
5.50 
600

8.40
7-36 i

8.50
y-oo
9-20

9-41
9-50

10-20
10-50

Z Czerniowiee, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezynies.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyca.
Z Brzuchowie, (codziennie od 10/5 do ,5/„ włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, S tryja, K ałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od 1/6 do 15/9) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałami, Jass, Husiat.yna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowie (od l6/s do 15/„ w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowie, (od 16/6 do 15/9 w niedzielę i święta),
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuchowie (od !6/6 do 15;9 codziennie).
Z Janow a (od ł/5 do 15/9 w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kó­

resmezó.
Z Janow a (codziennie od X/'B do r‘°/9).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przew orska i Rozwadowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy,. Brodów, Kopyezyniee.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.

na dw orzec „ P  o d z a m c z t “

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

3-12

2-20
7-40

511

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopoia, Zaleszczyk i Kopy- 
czyniee.

Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów.

„ „ „ Zaleszczyk, Kopyezyniee,
Podwysokiego i Brodów.

|10-02 |  Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy i Brodów.

■ 12-45 
“ 2-511 1

4-i5 a
5-451

8-30

6 25 
630 
6-35

8.40

900 
9 15 
925

155

10-20
10-25

1-25

9-15
2-40
2-55

3-05

315
326
3-30

I 610 ,
620 |

6*0j

6-351
7-ioi 
7-25|

9-30a
10-301
11-OOJ

m o l

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuchowie. (od 18/6 do lfi/e codziennie).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Peszku, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakow-a, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od lr7„ do lr’/9 włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od ’/„ do 1B/„) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma 

łowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od l/5 do 15/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów)’.
Do Brzuchowie (od 18/6 do 15/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od l l 5  do s“/9).
Do Janowa (.codziennie od ’/6 do °°/9).
Do Brzuchowie. (codziennie od 18/6 do '% ).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Janowa (od */6 do 15/9 w dnie powszednie, od la/9 do "°/4 

1902 codziennie).
Do Ławoeznego, M unkaeza, Pesztu, Chyrc va, Kałuszu.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowie (od 18/B do 15/9 w niedzi-ie i święta).
Do Janowa (od Vb do t5/9 w niedziele ; święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynic \  Grzymałowa.

dw orca „ P o d z a m c z e 4

2.08

6 '4 5 | Do bodwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy.
9 42 I Do Podwołoezysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk.

1  F i n  P n r l r o n J n / n r . T T a l r  n f f l r i f t t H  T T  n r i w n - y n n i n / i  r/ .> j
k J y f A. vu wtJlUuzjj’H.n.j »  1 Słuł j  K.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Grzy- 

^ałow a, Kijowa i Odessy. .

7-b2j

m;
Do Tarnopola.I l/u i.ariiupuLca.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.

aga : Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 rninui od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajei.eya dzienników J. St. Sokołowa,-i w pasażu H autraanna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (ulica 
K rasickieh 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w god iuacli urzędowych (8 — 3, w święta 9—12“).

C E N N I K  
lw o w s k ie ! Iz b v  han dlo w ej i p rze m y s ło w e j

Lwów, dnia 12. czerwca 1901.

I .  A b o y e  z a  s z tu k ę ,

Banku kip. gal. po 20Q zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przern, 

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron)
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.)
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (40Ó k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
H .  L U ty  z a s t a w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5%  wa. wyl. z 10°/o ® 

„ W /o ^ o S .  w 50 1. . e
!  n4° / 0 n  „  60 1. po 200 K.
„ kraj. 41/,°/0 w. a. los w 51 1. ■«
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza "  
emisya) . . . . • ■ • ■ ■

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 0  

los w 411/! lat . . . .
4°/0 los. w 56 l a t . . . . 0

XXX. O to lig i za 100 K. a

Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 13 
Buków, funduszu propin. 5 " / 0  w. a. M  

Komunalne Banku kr. 5"/'0 (2em.) N 
n ,, 4 V / 0(3cm .)e 

Komunalne banku kr. (4em.) 4u/0 ^  

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

n 4°/o po 200 koron 
z roku 1893 . . . . .

Pożyczka m. Lwowa 4°, „ po 200 k. 
......................   4 V /o „ 3 0 0 k .

IV .  L o s y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (.4(1 — )

V . M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ................................
30 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
LoO marek niemieckich . . .

płacą 
walutą 
K. h.

żądają 
koron. 
K. h

592 — 

354 — 

426 — 

533 —

400 -  

400 -

6u2

364 -

435 -

544 -  
150 -

410

420

109 50 -

90 -  
99 30 
92 -

98 70 
90 70 

100  -  

92 70

92 -  92 70

93
91

96 -  
101 50 
101 70 
98 70 
92 50 
92 -

100  -

92 30 
87 50
97 25

93 70 
91 70

96 70

102 41 
99 40 
93 20 
92 70

93 -  
88 20 
97 95

72 -  76

11 27
19 -

252 -
253 20 
117 30

11 41
19 2b 

256 — 
255 30 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. czerwca 1901 1  

A , O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a .
dnolity dług państwa w banknot.
maj - l i s to p a d .....................................
luty - s i e r p ie ń .....................................
inolity dług państwa w srebrze 
styczeń - lipiec . ................................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

1860 po 100 zł. 5 pr.
” „ 1864 po 100 zł. . . .
n „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

liS?
1 4 0 .-  
171 -
207.50
207.50 
29S.—

żądaja
1 8 3 .-
141.—
172.--
20850
210.-
2 9 9 .-

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................1 1 8 .-  118.20

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  96.05 96.25

C . O b l lg a o y e  k o le jo w e .
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. za 200 zł. mk. 5:i/4 pr. (ostemp.

akcye) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* Pr.....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 p r.........................

9 5 . -

115.50 

4 9 7 .-  

121 . -

9 5 . -

429.50

95.25

116.50 

5 0 1 -  

121.70

95.10

430.50

O b llg a o y e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.—

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . —.—
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr...............................96.25
Kol. Czeskiej emiss. 1  r. 1895 za 400

kor. 4 pr................... ' ...............................96 —
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . ..........................................  93 25
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.................................. 95.60
Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..........................93.80
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr........... 117.20
B .  D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 10 118.30
’ „ „ w wal. kor. za 200tt O Jł ...
kor. 4 pr........................................9o.—

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/s pr. 99.80
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/n 141.25
„ peż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 173.50
„ „ „ za 50 (100 kor.) 174.—

£ .  O b l lg a o y e  indemaizacyjne.
Kroaeyi : Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60
Węgier za 100 zł. 4 pr..............  92.10

97.25

97.—

93.75

96.60

94.80

11820

93.20
100.80
145.25
174.50
175.--

94.60
93.10

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za .100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 Irank.

Listy zastawne. Oblig. hipot.

pr.
pr.

płaca zadają Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100
zł. 5 p r................................................. 2 5 8 .- 260.—

98.60 98.80 Pożycz, rcg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.50 106.25
98.50 98.70 Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

300 kor. 4 p r....................................... 91.7.5 92.75
98.25 98.45 Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
95 25 98.45 100 zł. 5 pr.......................................... 102.— 103 —

a w u e ,  uoug. mp
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku los w 30 1. 4’/, 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 r _. 

n  „  obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
„ „ 71 u  n  1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ u . . 11 „  los 4 pr.

Gal. ake. ban. kip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ n >1 „ los. -50 lat 4*/» pr.
„ „  n  „  „  60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
,1  „  „ „ 4  pr. los. 41 lat.
.1 71 „  „  4 pr. stare . .
» ,1  „  ,1 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4Ł/j pr. 51l/» lat zwrotne . . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4 ‘/s pr. 

Banku kraj. losy 57‘/s I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40l/, łat los. 4 pr. 

“ 50 lat los 4 nr

H,
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. po Duu. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

11 71 71 11 11 71 188 J 4 p t .

71 n  n  71 i i  11 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Lolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr..........................................

Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr............................ .....

Gal. Kol. lok. wschódn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przern. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

91,50 92.50
95.60 96.60

8 7 .- 87.25

81.50 83.50
105 65 106.75

i listy dłużne.

100. — 100,50
94.25 95.25

2 4 6 .- 2 4 8 .-
243.2-5 245.25
1 0 3 .- 1 0 4 .-
93.— 93.50

109.70 110.60
98.25 99.25

9 0 . - 91.—
9 1 .- 91.40
9 3 . - 94.—
9 3 .- 94.—
9 1 .- 91 60

99 75 100.25

101.80 102 50

__ 99,50
92.— 93.—
9 9 .- 100.—
99, - J 00.—

yszeńitwa

106.75 107.75
109 50 110,50
97 75 98 75
99,50 100.30
9 8 . - 98 80
97.70 98.70

8 6 .- 86.80

9 4 . - 94,50

105.10 106̂  —
105 - 105.80
93.75 94 75

16.75 17.75
4 0 0 .- 401.50
143.— 145.—
80.— 8 5 . -
7 3 . - 7 6 . -
6 0 . - 6 3 .-

1 6 0 .- 163.—
49.15 50.15

płacą 
2 5 . -  
58.— 

2 00 . —  

78.— 
263.—

żadaja 
2 6 . -  
61.- 

2 0 4 .-  
8 0 .-  

336, -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. mk. 4'/»pr. —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —

K , A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 280.— 281.—
Peszt, banku handl. 50-1 zł. . . .  2460.— 2462.— 
Zakład kred. dla hand'u i przern. . —.— —
Węg. baąku kredyt. 200 zł. . . .  686.— 688.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518.— 519.—
Galie, banku hipotccz. 200 zł. . . . 590.— 602.—

„ „ dla handlu i przern. 200 zł. 355.-- 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 414.25 415.25

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1673.— 1676.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 560.— 561.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 267 25 267.75
Zivnosteńska banka 100 zł...................  270.25 270 50

L ,  A b o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 40-5.— 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 340.— 350.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6030.— 6050.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (: ke. pierw.) 200 zł. —.— —.___

„ Lwów - Czerń. ■ Jassy 200 zł. . . 530.— 533. —
„ wsehodn. - g a lh . - lokaln. 200 zł. 892.— 400 —
„ państwowych ^00 zł'.............—.— —
„ południowej 20J zł......... —.— —
„ węg. galicyj. 1. 200 zł. . . . 480,— 421.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 z(. mk. 827.— 830, -

M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 806 — 812. - 
Gaiic. karpackie naft. tow. 500 kor. 845.— 865, -
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 464.75 465.76 
Praskiego tow. Żelazn, przern. 200 /,!. 1805.— 1 8 1 5 .-
Sehodnicy 500 kor.................................. 1 2 9 5 ,-  130>. -
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 440.- -  450. -

Jff. w e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . .
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i ........................
Szwajcarskie b a n k i ........................

O. W A L U
Dukat c e s a r s k i ..............................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankówka...............................
2 0 -m a rk ó w k a ....................................
Rosyjski półimperiał . . . .

pr.

Włoskie banknoty 
Ruble . . . .

za 100 lir.

117.47 '/j 117.05
240.171/, 240.37'
95.2 7'/, 95 4,i

117.521/.. 117.75
90.60 90 70
9-5 15 95.30
95.15 95.30

T  V ,
11.35 11.39

19.08 19.10
. 23.50 23.58

1 117.47’/, 117Ji5
9060 90.80

2.533/4 2.54

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
4V  |0 oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

a  f  s g a1 Iiiliea Dom bankowy i kantor wym iany
Zlecania z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczfcnia prowizji.
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Licytacye.
B- ez. E. 11/1 (2), E. 192/1(3) [4854 3 - 3 ]

# Na żądanie Macieja Chrobaka w Orze­
chowce i Towarzystwa zaliczkowego w Sano­
ku, odbędzie się dnia 21. czerwca 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya 
i u części realności iwh. 35, 1/14 części 
*wh. 102 i 284, 1/28 części lwh. 103 i 1/7 
części Iwh. 288 ks. gr. gm. Orzechówka obję- 
yuh, b) całej realności lwh. 27 ks. gr. gm. 

Brzozów.
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 

ocenione ad a) na 9 kor. 25 hal., na 8 
kor. 57 hal., na 24 kor. 58 hal., 2 kor. 14 
hal., na 97 kor. 50 hal., ad b) na 700 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 6 kor. 34 
hal., 5 kor. 71 h a l, 16 kor. 38 h a l, 1 kor. 
^  hal, 65 kor, ad b) 700 kor, poniżej tej 
CeQy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
yoh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

’ 1- d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
Pfzejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wymienionym, w biurze Nr. IV.
.. Takie prawa, w obec których niniejsza 
hjytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
. do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
mdząju co do samej nieruchomości nie rno 
Młyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, ula których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
°hecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
"gdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 22. kwietnia 1901.

B. cz. E. 323/1 (4), E. 326/1 (2) [4880 2 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie i Katarzyny Rymar z Haczowa, 
°dbędzie się dnia 22. czerw ca 1901 o godz. 10 
Przed południem, w sądzie niżej wymienio 

y®.. w biurze Nr. IV , licytacya a) 4/8 
części z połowy realności whl. 405, 395 i ca 
yeh whl. 652, 400 ks. gr. Humniska, b) 

połowy realności lwh. 826 ks. gr. Haczów.
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 

Rfi ocenione ad a) razem na 434 kor. 50 hal , 
ad b) na 3748 kor. 50 hal.
_ Najniższa cena wynosi ad a) 289 kor. 
h* hal. ad I ) 2498 kor. 90 h a l, poniżej tej 
fiftny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ydi nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
1 1 , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

1 d.) może każdy, mający chęć kupienia,
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.
,  Takie prawa, w obec których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sllj do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Ocenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dSdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
W0j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
P^nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 15. maja 1901.

L- ez. E. 174/1 (15) [4806 2 - 3 ]
Na żądanie Maurycego vel Mojżesza 

Baufera i c. k. uprzyw. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
b. lipca 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
heytacya reainosci w Zamarstynowie położo­
nej wyk. nip. 5J2 ks. g r. gm. Zamarstynów 
°bjętej, składającej się z domu jedno-piątro- 
Wego murowanego i parc. grunt. 65/7 stano­
wiącej podwórze tego domu, wraz z przynale- 
zncsciami, składającemi sie z jednej szopy 
i studni bez pompy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 16.343 kor, przynależności 
zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 8231 kor. 50 h a l, 
skutki ^  Ceny sprzedaż aie przyjdzie do

. Warunki iicytacyjne i odnoszące się do 
jej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

Lwowska* Nr. 183

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I I ,  Oddział IV.
Lwów, dnia 28. maja 1901.

L. cz. E. XXI. 579/99 (28) [4924 1 — 3]
Dnia 3. lipca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sali Nr. 6 (II. piętro), licytacya realności 
pod lkons. 199% Iwh. 150 III. 1. orj. 25 
przy ul. Panieńskiej we Lwowie, z przynale- 
żnościami.

Budynki z przynależnościami oceniono 
na 26.185 kor. 80 h a l, a ogród z przynale­
żnościami na 9795 kor. 78 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 19.623 kor. 42 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w tutejszym sądzie, 
Oddział XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddział XXI.
Lwów, dnia 26. maja 1901.

L. cz. E. 189/1 (3) [4902]
Na żądanie Izaaka Leiby 2 im. i Jenty 

Lang, odbędzie się dnia 9. lipca 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacya wiejskiej 
realności lwh. 139 ks. gr. gm. Toki.

Nieruchomość gruntowa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2060 kor. 74 hal.

Najniższa cena wynosi 1373 kor. 82 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 27. maja 1901.

L. cz. E. 1819,00 (6) [4670]
Dnia 9. lipca 1901 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 40/200 
części realności lwh. 1001 ks. gr. gm. Miku- 
lic-zyn objętej, składającej się z parc. bud. 
958 wraz z domem i obrogiem, wraz z przy­
należności ami.

40/200 części nieruchomości powyższej, 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 242 
koron.

Najniższa cena wynosi 161 kor. 34 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza’

t e  13 czerwca 190J,
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licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 23. maja 1901.

L. cz. E. 702/1 (7) [4539]
Na żądanie Jośla Glasberga w Kutach, 

odbędzie się dnia 9 lipca 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12, licytacya a) 1/4 niew. 
części lwh. 175 i b) 29/132 niew. części lwh. 
179 Hołowy.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 1052 kor., b) na 553 kor. 
61 hal.

Najniższa cena wynosi a) 701 kor. 34 
hal., b) 369 kor. 08 h a l, poniżej, tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu naj później przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 22. maja 1901.

L. cz. E. 493/00 [4918]
Na żądanie Anny Sadura w Lelechówce, 

odbędzie się dnia 6. lipca 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV., licytacya a) realności 
lwh. 98 Lelechówka, b) realności lwh. 99 
Lelechówka.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 950 kor., b) na 960 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 633 kor. 
33 hal., ad b) 640 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi : 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 17. maja 1901.

L. cz. E. 34/1 (10) [4911]
' Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 

w' Krakowie, zastąpionej przez ad w. dra Ste­
fana Kirchmayera w Krakowie, odbędzie się 
dnia 4. lipca 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21, licytacya majętności Będzimyśl 
lwh. 641 i Klęczany lwh. 668 ks. tab obję­
tych, wraz z przynależnościami majętności 
Będzimyśl, składającemi się z inwentarza ży­
wego i martwego, zaś co do majętności Klę­
czany bez żadnych przynależności.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a) majętność Będzi­
myśl na 181.687 kor., a mianowicie wartość 
gruntów na 157.849 kor., budynków na 19.000 
kor., przynależności zaś na 483? kor., b) ma­

jętności Klęczany na 58.294 kor. a to: war­
tość gruntów na 57.994 kor, zaś wartość bu­
dynków na 300 kor.

Najniższa cena obu majętności wynosi 
159.988 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam ano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 22. maja 1901.

L. cz. E. VIII. 606/1 (4) [4178]
Na żądanie popierającej wierzycieiki po­

wiatowej Kasy oszczędności w Krakowie, od­
będzie się dnia 28. czerwca 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 51, licytacya realności lwh. 698 ks. 
gr. gm. kat. Kraków objętej, pod 1. kons. 44 
Dz. IV. w Krakowie, stanowiącej dom parte­
rowy z ogrodem, przynależności brak.

Nieruchomość, wystawiona n? licytacyę, 
jest ocenioną na 47.801 kor.

Najniższa cena wynosi 23.900 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy równocześnie się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 9. maja 1901.

L cz. E. 1839/00 (6) [4510]
Na żądanie Mojżesza Kowalczyka, odbę­

dzie się dnia 9. lipca 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, iicytacya realności pod Nk. 
27 w Gładyszowie położonej, lwh. 53 ks. gr. 
gm. kat. Gładyszów objętej, wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 3704 kor., przynale­
żności zaś na 352 kor.

Najniższa cena wynosi 2704 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze. skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 7. maja 1901.
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L. cz. E. 169/00 (11) [4706 1 - 8 ]

Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Dąbrow­
skiego, odbędzie się dnia 9. lipca 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 51, licytacya .majętności 
Boża w'ola lwh. 334 i majętności Zmijowiska 
część II. lwh. 784 ks. gr. dla większych po­
siadłości tut. obwodu, Franciszka K rpińskie- 
go własnych, wraz z przynależnościami, skła- 
dająceini się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości Boża wola i Zmijowiska, 
wystawione na lieytacyę, są ocenione na 63.465 
kor., przynależności zaś na 15.255 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 52.480 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 9. maja 1901.

L. cz. E. 28/1 (7) [4915 1 - 3 ]
Na żądanie Zacharyasza Handla, kupca 

w Drohobyczu, odbędzie się dnia 26. czerwca 
1901 o godz, 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. w Bole­
chowie, licytacya 9/10 części realności wyk 
hip. 1. 309 ks. gr. gm. Bolechów miasto.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną w budynkach na 5670 kor., 
w gruntach na 5077 kor

Najniższa cena wynosi 6219 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, 24. maja 1901.

zu Nr. 2849 von *1901 [4700 1— 3]
A V I S O.

Beim Miiitłir - Stations - Commando in 
Ozortków wird am 24. Juni 1901 um 10 Uhr 
Yormiltags einc Verhandlung wegen Sicher- 
stellung der traiteurmassigen Verkostigung, 
dann; der Beinigung und Ausbesserung der 
Spitals- und Krankenwasche fur das neu zu 
eróflende Truppenspital in Ozortków statt- 
finden.

Die niiheren Bedingungen konnen den 
bei der Verhandlungstelle und boi der Inten- 
danz des 11 Oorps erliegenden Bedingnis- 
heften, dann der sonst affiehierten vollinhaltli- 
chen Kundmachnng, welche auch in der 
„Gazeta Lwowska" und in der „Czernowi- 
t.zer Zeitung" yerlautbart wurde, entnommen 
werden.

Vor der Intendanz des k. u. k. 11 Oorps.
Lemberg, am 4. Juni 1901.

L. cz. E. 846/99 (19) [4901]
Dnia 8. lipca 1901 o godz. 9 przed po­

łudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11, relicytacya real­
ności lwh. 305 ks. gr. gm. Borszczów, skła­
dającej się z domu mieszkalnego i pare. bud. 
103, tudzież parc. gr. 782 i 784/1.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 832 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 416 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zabłotów, dnia 2. maja 1901.

L. cz. E. 1044/1 (3) [4749]
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

8. lipca 190i o godz. 10 przed południem, 
w biurze Nr. 1, licytacya realności lwh. 105 
gm. Dobrotów, składającej się z parc. bud. 
lkat. 120/2 z chatą i parc. grunt. lkat. 435 
i 436, wraz z przynależnościami, składająoemi 
się z 58 drzew owocowych i płotu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 210 kor., przynależności 
zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się-do 

tej nieruchomości dokrm nta może każdy, 
mając-y chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT.
Delatyn, dnia 9. maja 1901.

L. cz. E. 1899/00 (3) [4760]
Dnia 9. lipca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 0 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 281 
i posiadłości lwh. 699 ks. gr. gm. Szaflary, 
z przynależnościami.

Powyższe realności z przynależnościami 
oceniono na 11.198 kor. 50 bal.

Najniższa cena, niżej ' której sprzedaż 
nie nastąpi, Wynosi 7465 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy targ, dnia 15 maja 1901.

L. cz. E 198/1 (3) [4759]
Dnia Id. lipca 1901 o godz. .10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 60 i 2/16 
części realności lwh. 56 ks. gr. gm. Sieniawa.

Powyższe części realności oceniono na 
1488 kor. 42 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 993 kor. 28 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 18. maja 1901.

L. cz. E. 144/00 (14) [4664 1 - 3 ]
Na żądanie Michała Kohna, właściciela 

realności w Zaleszczykach i przystępującego 
do egzekucyi c. k. uprzyw. gal. ake. Banku 
hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia 8. lipca 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15, licy- 
taeya niewydzielonej połowy majętności tabul. 
„Część Lesieczniki" wyk. hip. 1. 12 tusąd. 
ks. gr. dla większych.posiadłości objętej masy 
spadkowej po śp. Antonim Krzeczunowiczu 
własnej, wraz z połową przynależności, skła­
dających się z czterech sztuk koni i z narzę­
dzi gospodarczych.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną a) budynki z placami 
budowlanymi na 13040 kor. 32 hal., b) grunta 
z budykami dla celów rolniczych i lasy na 
87.584 kor. 261/, hal., połowa przynależności 
zaś na 140 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 65003 kor. 33% 
hal., jako łączna suma połowy budynków z 
placami] budowlanymi i 2/3 części wartości 
gruntów z budynkami dla celów rolniczych, 
lasami i przynależnościami, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tern:;i sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 11. inaja 1901.

L. cz. E. 301/1 (6) [4862 1 - 3 ]
Na żądanie Samuela Weissa w Przemy­

ślanach, odbędzie się dnia 10. lipca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Mikołajowie, 
licytacya realności lwh. 810 ks. gr. gm. 
Dernnia, przynależności brak.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1218 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 812 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupna mający, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 23. maja 1901.

L. cz. E. 535/1 (2) [4507]
Na żądanie Simona Strobera, odbędzie 

się dnia 10. lipca 1901 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. VIII., licytacya realności lwh. 377 
gm. kat. Pauszówka objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta­
cyę. Jest ocenioną na podstawie protokołu 
oszacowania z dnia 8, marca 1900 1. cz. E 
1760,99 (2) na 830 kor.

Najniższa cena wynosi 555 kor. 33 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 10. maja 1901.

L cz. E. 127/1 (9) [4546]
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Kołomyi, odbędzie się dnia 10. lipca 1901 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya a) 
70/100 części realności lwh. 381, b) 74/100 
części realności lwh. 382 gm. kat. Dźwiniacz, 
wraz z przynależnościami, ad b) składającemi 
się z budynków i szybu.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad a) na 140 kor., ad b) na 
1893 kor. 10 bal., przynależności zaś na 4521 
kor. 40 bal.

Najniższa cena wynosi ad a) 93 kor. 
33 bal., ad b) 4276 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie hcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 21. maja 1901.

Konkursa.
L. 1036 [4737 3—3]

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminy miasta Liska 

rozpisuje na podstawie uchwały Rady 
gminnej z dnia 22. maja 1901 konkurs 
«a posadę lekarza miejskiego w Lisku 
z płacą roczną 1000 koron pod nastę- 
pująeemi warunkami:

Chcący uzyskać powyższą posadę 
muszą prócz dostatecznej fizycznej zdol­
ności posiadać następujące warunki*

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę przynajmniej dwule­

tnią w zawodzie lekarskim,
6) nieprzekroczony 40 rok życia.
Między kandydatami mają pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się przy­
najmniej dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym lub klinice po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego.

Powyższa posada będzie nadaną 
prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego po przekonaniu się o odpo- 
wiednei działalności kandydata może 
nastąpić stabilizacya.

Udokumentowane podania należy 
wnosić do Zwierzchności gminy miasta 
Liska najdalej do dnia 31. sierpnia 
1901 roku.

Lisko. dnia 27. maja 1901.
Zastępca burm istrza :
Dr. Strutyński.



9
L. 5.601. [4870 3—3]

K o n k u r s .
Przy sądzie:
a) kfajowym w Krakowie,
b) obwodowym w Rzeszowie,
c) obwodowym w Tarnowie,
d) powiatowym w Bochni,
e) powiatowym w Dukli,
f) powiatowym w Wieliczce, jest do 

obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 14. lipca 1901 do Prezy- 
dyum sądu a) d) f) krajowego w Krakowie, 
b) obwodowego w Rzeszowie, c) obwodowego 
W Tarnowie, e) obwodowego w Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8. czerwca 1901.

L. 6.016. [4871 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Opróżnioną została przy sądzie:
a) obwodowym w Rzeszowie,
b) powiatowym we Frysztaku,
c) powiatowym w Głogowie,
d) powiatowym w ślemieniu,
e) powiatowym w Żmigrodzie, posada 

Woźnego w IV. klasie płacy t. j. 800 koron 
rocznie, dodatkiem aktywalnym 25%  wzglę­
dnie 20%, umundurowaniem i prawem postą­
pienia do wyższej klasy płacy.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące, dla w ysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych wno­
sić należy do 14. lipca 1901 do Prezydyum 
sądu obwodowego: ad a) c) w Rzeszowie, ad
b) c) w Jaśle, ad d) w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 8. czerwca 1901.

L. 131. " ~ [4872 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady adjunkta c. k. 
obserwatoryuin astronomicznego w Krakowie 
w IX. klasie rangi z poborami systemizowane- 
mi w myśl ustawy z dnia 19. września 1898 
L. 172 Dz. p. p., mianowicie z płacą 2800 
kor. i dodatkiem aktywalujm w kwocie ro­
cznej 600 kor. oraz mieszkaniem służbowem 
w gmachu obserwatoryum, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę udowodnić 
winni, iż są poddanymi austryackimi, oraz 
że ukończyli studya uniwersyteckie ze stopniem 
doktora filozofii, winni też wykazać biegłość 
w językach tak krajowych, jak obcych, zrę­
czność w używaniu narzędzi tak astronomi­
cznych, geodetyeznyeh, magnetycznych i me­
teorologicznych.

Obowiązki wskazuje osobna instrukcya, 
która streszcza .się w wykonywaniu spostrze­
żeń astronomicznych tak codziennych jak 
wskazanych potrzebą, oraz w zastępstwie dy­
rektora we wszystkich sprawach naukowych 
i stosowania do jego poleceń.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy do Senatu Akademickiego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, najdalej do dnia 6. 
lipca 1901.

Kraków, dnia 7. czerwca 1901.

L. 13 206. [4905 2 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela muzyki i śpiewu w chara­
kterze nauczyciela szkoły cwiczeń w c. k. 
męskiem Seminaryum nauczycielskim w Sam­
borze z kwalifikacją nauczycielską do udzie­
lania nauki muzyki i śpiewu w szkołach śre­
dnich uzyskaną przez właściwą komisyą egza­
minacyjną i przyczem pierwszeństwo będą 
mieli kompetenci posiadający obok tego kwa- 
lifikacyę nauczycielską do szkół ludowych.

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawa do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z 19. września 1898, 
Nr. 174 Dz. u. p.

Kompetenci ubiegający się o powyższą 
posadę winni wnieść o nią podania do e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 5. lipca
b. r. bezpośrednio lub na ręce swej władzy 
przełożonej, jeżeli zostają już w służbie nau­
czycielskiej, dołączając potrzebne dokumenta 
i tabelę kwalifikacyjną sporządzoną na prze­
pisanym formularzu w języku niemieckim.

Kompetenci pełniący obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych a pragnący, aby 
lata w niej spędzone policzone im były w 
razie utrzymania powyższej posady nie tylko 
do ogólnej ilości lat służby, ale także do przy­
znania dodatków pięcioletnich po myśli §§.
2. i 14 cytowanej ustawy winni w podaniach 
swych oświadczyć wyraźnie, czy i o ile liczą 
na korzyści, które można osiągnąć na pod­
stawie przytoczonych przepisów ustawy.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. czerwca 1901.

L. 47.603 " [4927]
Ogłoszenie konkursu.

W etacie c. k. Zarządów salinarnych w 
Galicyi i na Bukowinie jest do obsadzenia 
kilka posad elewów górniczych z adjutum 
1200 kor. rocznie i mieszkaniem o jednym 
pokoju odpowiednio urządzonym w budynku 
skarbowym.

Prócz tego pobierają elewi w razie peł­

nienia siużby przy zarządzie salinarnym w 
Stebniku lub w Łanczynie nadzwyczajny do­
datek w kwocie 200 kor. rocznie; zaś wszyscy 
elewi, którzy pełnić będą służbę zadowalnia- 
jąco, otrzymają także remuneracye po] 100 
kor. półrocznie.

Kompetenci o powyższą posadę mają 
wykazać się świadectwem z obu egzaminów 
państwowych, złożonych na jednej z austryac- 
kieh akademii górniczych, tudzież mają wyka­
zać wiek, fizyczne uzdolnienie do służby przy 
kopalni i warzelni soli, nienaganne zachowa­
nie się, znajomość języka niemieckiego i ję ­
zyków krajowych, wreszcie mają udowodnić, 
że obowiązkowi służby wojskowej uczynili 
zadość, lub, że są od tej służby uwolnieni.

Stałe przyjęcie do służby państwowej 
nastąpi po odbyciu jednorocznej, zadowalniają- 
cej praktyki.

Podania należy wnosić bezzwłocznie po 
ukończeniu roku szkolnego do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie.

O. k. galic. krajowa Dyrekcya Skarbu.
Lwów, dnia 3. czerwca 1901.

L. 2536 [4909 2 - 2 ]
K O N K U R S  

na posadę weterynarza miejskiego w 
Jaśle z płacą 1200 kor. roczme wyno­
szącą przez rok jeden prowizorycznie.

W arunki: dyplom weterynarski, 
wiek 40 lat nieprzekraczalny i obywa­
telstwo austryackie.

Termin do wniesienia podania do 
1 lipca 1901.

Magistrat miasta 
Jasło, dnia 7 czerwca 1901.

L. 2865 [4873 2 - 3 ]
OGŁOSZENIE.

Celem obsadzenia nowo kreowanej 
posady inżyniera (budowniczego) miej­
skiego rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać:

1) nieprzekroczony 40 rok życia,
2) fizyczną zdolność do sprawo­

wania tego urzędu,
3) obywatelstwo austryackie,
4) odbycie studiów technicznych i 

złożeme egzaminu na budowniczego w 
§. 23 ust. przem. z 20. grudnia 1859 
Nr. 227 dz. p. p. względnie cesars. 
rozporządzenia z dnia 16. września 
1883 Nr. 147 dz. p. p.

5) odbycie najmniej dwuletniej 
praktyki w zawodzie budownictwa.

Ukończeni inżynierowie mają pierw­
szeństwa.

Posada ta nadaną zostanie na ra­
zie prowizorycznie, po dwuletniej słu­
żbie może nastąpić stabilizacya.

Do posady przywiązaną jest stała 
płaca 2000 koron i trzy pięciolecia w 
wysokości 10 prc. stałej płacy, oraz 
prawo do emerytury, która przyznaną 
będzie przy analogicznem zastosowaniu 
przepisów dotyczących zaopatrzenia u- 
rzędników rządowych.

Udokumentowane podania należy 
wnosić do 15. lipca 1901.

Zarząd gminy miasta.
Stryj, 3. czerwca 1901.

L. 1434 [4841 1 - 3 ]
KONKURS.

Zwierzchność król. woln. miasta 
Leżajska ogłasza niniejszem konkurs 
celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego w tern mieście. Do posady 
tej przywiązaną jest roczna płaca w 
kwocie 800 koron, a w razie pełnienia 
równocześnie urzędu kontrolora kasy 
miejskiej roczna płaca 1200 koron.

Kompetenci winni są wnieść do 
rąk Zwierzchności gminnej w terminie 
do dnia 30 czerwca b. r. włącznie po­
dania zaopatrzone w

1) metrykę urodzin,
2) świadectwo moralności,
3) świadectwo przynależności,
4) dyplom lekarza weterynaryi ewen­

tualnie także świadectwo kwalifikacyi 
na kontrolora,

5) świadectwo służby zawodowej.
Pierwszeństwo będą mieli kompe­

tenci posiadający kwalifikacye na kon­
trolora.

Leżajsk, dnia 4 czerwca 1901.

[4926 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie tysiąc sześćset (1600) ko­
ron z fundacyi stypendyjnej ś. p. Maksymi­
liana i Franciszka Ksawerego Siemianowskich 
dla młodzieży polskiej oddającej się sztuce 
malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza, się ni­
niejszem konkurs.

O powyższe stypendyum mogą się ubie­
gać młodiieńey narodowości polskiej, urodze­
ni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W. ks. Krakowskiem, którzy ukoń­
czywszy szkolę sztuk pięknych w Krakowie 
albo też osiągnąwszy w sztuce rytowama na 
stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy sto­
pień artyzmu pragną jedynie dla wydoskona­
lenia się i nabycia wyższego wykszałcenia 
w obranym zawodzie udać się zagranicę.

Prawo nadania tego stypendyunm służy 
Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez rok 
jeden i może być jedynie w ważnych wypad­
kach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłożonym.

Kandydaci wianl wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najdajej do dnia 2. 
sierpnia r. b. a to byli uczniowie c. k. szko­
ły, Ksztuk pięknych w Krakowie za pośredni­
ctwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni kandydaci 
bezpośrednio.

Do podań załączyć należy metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa, świadectwo z c. k. szko­
ły sztuk pięknych w Krakowie, względnie 
dowody, iż kandydat kształcił się w rytowni- 
ctwie na stali, miedzi lub drzewie, i że osią­
gnął w tej sztuce pewien wyższy stopień ar­
tyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się za 
granicę i źe należy do narodowości polskiej.

.‘P t-W  podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz 
cały plan dalszego kształcenia się za granicą, 
a wreszcie podać dokładny adres, pod któ­
rym petentowi rezolueya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry z których
I. zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, II. 
zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego 
jednak tylko w razie, jeżeli stypendysta wy­
każe, że kształcąc się za granica według pla­
nu przedstawionego w podaniu, czyni postępy 
w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiom 

Księstwem KrakowsKiein.
We Lwowie, dnia 5. czerwca 1901.

G r o 11.

Upadłości.
L. cz. S. 3,99 213 c. c. [4919]

Wr konkursie S. Gabla przedłożył zawia­
dowca masy 2 gi projekt rozdziału (rozporzą- 
dzalnej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
względnie tychże cesyonaryuszom wolno po­
wyższy projekt u komisarza konkursowego 
lub zawiadowcy masy przeglądać i brać z 
niego odpisy i możliwe zarzuty wolno im 
wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza kon­
kursowego aż do dnia 27. czerwca 1901.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału i celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy i jego zastępcy do wyna­
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
wyznacza się audyencyę na dzień 4. lipca 
1901 godz. 10. przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Jarosławiu w biurze 
Nr. 16.

Na tę audyencyę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Jarosław, dnia 5. czerwca 1901.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 10/1 (1) [4934 1— 3]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie Oddział VII. zezwolił na otwarcie 
konkursu do majątku Stefana Sudzińskiego 
piekarza w Lwowie przy ul. Młynarskiej 1.13.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k radcę sądu kraj. Garfeina, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy p. adw. dra Marka 
Kronika we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24. czerwca 
1901, godz. 10 przed południem, w tym 
sądzie w biurze Nr. 13, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 23. lipca 1901, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 20. sier­

pnia 1901 o godz. 10 przed południem w 
sali Nr. 13 w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj • 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 10. czerwca 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 145/1 (2) [4937]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 11 czasopisma „Prawo lu- 
du“ z dnia 9. czerwca 1901 artykuły pod 
tytułem :

1. „Parlament a lud“ w ustępie od słów 
„Ale parlament wybierany" do „coś ma do 
wymagania", i

II. „Chłopska krew" do słów „komisya 
sądowo lekarska" do „z tyłu jak sito" zawiera­
ją znamiona występku z ad I. z art. III. ad
II. z art. VIII. ustawy z 17. grudnia 1862 
L. 8/63 Dz. p. p., że zakazuje się rozsze­
rzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 10. czerwca 1901.

L. ez. Pr. III. 144/1 (2) [4936]
O b w i e s z c z ę  n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł na 
wniosek c: k. Prokuratora Państwa że zamie­
szczone w Nr. 155 czasopisma „Naprzód" z 
dnia 8. Czerwca 1901 artykuł pod tytułem: 
„Z sali sądowej. Denuncyanci klerykalai" w 
ustępach od słów „A cóżto nie wolno" do 
„umarłych zdzierają" i od słów „Powyższy 
proces" do „opozyeyjnem włościaństem" wre- 
ście od „Natomiast ksiądz Rudnicki„ do „lu­
dowców" zawiera znamiona występków §. 302 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego arty­
kułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 10. czerwca 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. O. II. 123/1 (1) [4929]

Przeciw Stefanowi Genikowi Dmytra w 
Berezowie niżnym, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Peczeniżynie przez Anto­
na Styżuka Andrija pozew o zapłacenie 132 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
czerwca 1901 godz. 10 rano biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw Stefana Genika 
ustanawia się pana Mikołaja Przygrodzkiego 
w Berezowie niżnym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stefana 
Genika w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 28. maja 190J.

L. cz. O. III. 65/1 (1) [4859 2— 3]
Dnia 31. maja 1901 wniósł Pańka Pry- 

stowski przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Jakimowi Cap przedtem w Streptowie 
pozew o własność i posiadanie pgr. 1759/2 
w Streptowie.

Termin do rozprawy wyznaczi no na 
dzień 17. czerwca 1901 godz. 8. rano w biu­
rze Nr. III.

Kuratorem niewiadomego Jakima Cap, 
ustanowiono dr. Krówczyńskiego w Kamionce.

Tenże kurator zastępywać będzie Jaki­
ma Cap, dopóki tenże w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 31. maja 1901.

L. W. 36.777/901.

„Gazeta Lwowska" Nr. 133 z dnia 13 czerwca 1901.
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Obwieszczenie.
14604]

W c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów zalegają w następujących wykazach 
wyszczególnię listy polecone i posyłki, które ani przez adresatów, ani też przez 
nieznanych nadawców nie zostały odebrane.

Posyłki te należy odebrać najpóźniej w ciągu jednego roku, li cząc od dnia 
niniejszego ogłoszenia, gdyż w przeciwnym razie zostaną one zniszczone, wzglę­
dnie sprzedane, zaś kwoty uzyskane ze sprzedaży lub w posyłkach znalezione, 
zaliczone zostaną na rachunek Skarbu Państwa.

A. Wykaz listów poleconych.

o.
hd

N a d a n i a

1 0
11
12
13
14
15
16
17

18
19
20 
21 
22 
28
24
25
26 
2

29

30 
81

33
34
35

36
37

39
40
41
42
43
44
45
46

47 
4>
49
50
51
52
53
54
55
56
57

58
59
60 
61 
62
63
64
65
66 
67

70
71
72
73
74

75
76
77
78
79
80 
8 
82

Nr.

2
243
290

406
253
108
549

318

4
212
332
129
442
868
970
692
783

Dzień 
i rok

23/9
10/9
24/9

1900

90
313
379
290
127
326
275
228
119

39

393
137

83
730

283
272
441
306

373
40 

355
58

1 0 0
837
491
135
386

52

158
1 2 2
146

86

764
230
462
656
326
307

857
156
394
313
305

62
181
199
353
4"1
206
292
187

95
945
303
126

81
133
664
283
260
642

69
25

123

26/8
24/8
19/9
24/8

21/5

19/9
n

17/8
13/8
23/8
23/8
29/8
27/9
1/8

23/9
29/9
17/5
25/7

6/6
19/8
17/9

2/10
24/8
18/8

17/7
5/2

19/10
?

22/7
16/8
28/9
22/7

30/4
4/7

13/4
25/8
20/9
29/9
24/8
26/8
10/9
13/9

/9

3/8
28/8
28/9

5/10
3/10
5/10

10/10
14/8
10/10
8/10

10/10

30/9
29/9
20/9

9/10
6/10
4/10

14/9
24/8
29/7
12/8
20/8
25/4
10/2
30/7
31/5
27/7
28/8

19/6
18/7
9/10

11/8
18/8
31/8

/9
2/8

15/10

miejsce

Lwów 8 
* 1 
n 5

„ 1
„
.  1 
n 1

m.

Kraków 1 
1 
1 
4 
4

Kołomyja

Jarosław

Przemyśl 1 
1

Sieniawa
Sanok
Borysław
Ottynia
Boleehów

Kłaj
Truskawiec

Wadowice
Gorlice

Sołotwina
Tłuste

Bełz

Nowytarg
Jł

Obertyn 
Kraków d.

Soiatyn

Zakopane 
Brzeżany

Szc?awniea 
Zamarstynów 
Wiśnicz 
Lwów 1 

* 8 
„ l 
„ 6 

Tarnów 2 
Sanok 
Przemyśl 
Rzeszów

Lwów 6
Kraków 11» *

* 1
» 1 

Sokal 
Kołomyja 
Bochnia

n
Limanowa
Lubaczów
Mielnica
Sołotwina
Złoczów
Jaworów
Mościska

Jasionów
Skole
Nowy Sąez 
Kraków 4 

„ 4
Sambor 
Borszczów 
Rajcza 
Lwów 1

Nazwisko
adresata

Miejsce
przeznaczenia

Pieciorak Jan 
Rychlik Marya 
Woroszyński Roman

Zarzycka Paraśka 
Zychliński Emil 
Borkowska Dunin 
Goralewicz Stania

Podgorecka Anna

Hunkis Karol 
Wątorski Antoni 
Kołomaziuk Marya 
Turnverein „Sokół" 
Sakowski Kajetan 
Boda Agnes 
Zajączkowska Jadwi ga 
Gasparski Alfred 
Yogl v. Frenheim 

August 
Rosenberger Hans 
Serenyi Arpad 
Hanejko Rozalia 
Gromet Sem 
Beiner Luzer 
Nagaj Franciszek 
Kowalenko P. 
Feldweibel Jakób 
Szydło Karol 
Schatzel Aniela

Garlicki Juliusz 
Kowalski Bazyli

Listwan Józef 
Herman Ignacy

Nenner Abraham 
Potocki Roman, hr. 
Lewicki Michał 
Nowosielski Zdzisław

Mrowieć Michał 
Załęcka Anna 
Ringel Abrah. Dawid 
Oertowicz Tolla 
Janowski
Szaszkiewicz Olga 
Strypko Mycha>ło 
Przystawska Anna 
Poprawa .Anna 
Majewski Jan 
Diossy v. Tochós 

Wiktor 
Watnlewiez Aleksy 
Czarnecka Kamilia 
Sulislawski Emil 
Kopy Elsę 
Kownacka Wanda 
Kislinger Michał 
Paszkowski Tadeusz 
Fibich 
Flesch 
W. D.

Kochman Jan 
Zgórski Ignacy 

Diamand Rosa et Daniel 
Zychliński Elsa v. 
Łabędź Joanna 
Grossman Max 
Starschedel Zofia 
Łukaszczuk Marya 
Hoszulej Petro 
Koszuh Ludwik 
WłodarezykBartlomiej 
Miergała Jan 
Gerlo Israel 
Aschendorf Abraham 
Seeman Israel 
Roth Leib 
Okoliczny Edward 
Borkowski Mieczy­

sław, hr.
Mendlowitz Israel 
Karczewska Celestyna 
Krikel-Krajewski Jan 
Ciepiela Zofia 
Putiłów
Stojański Bronisław 
Zwizdak Wasyl 
Strączek Józef 
Służąca u Augusty­

nowiczów

Jaryczów
Halicz
Brzeżany

Konotopy-Sokal
Amrunn
Lwów
Straza Janów 

koło Lwowa 
Basznia-Luba- 

czów 
Bielsko 
Nowy York 
Aix les Bains 
Hamburg 
Ragaz 
Szatmar 
Zaleszczyki 
Monaco 
Paryż

Leytl 
Wiedeń 
Nowy York

Krosno 
Kijów 
Lwów 
Amendorf 
Liman Audre- 
jewski 

Zagrobela 
Słoboda mizuri- 
ska

Ożegów
Koszermeny

Nowy York 
Ł “ńcut 
Potok złoty 
Kamienica Brzo 

stek 
Gallitzin 
Mokra wieś 
Niezwiska 
Paryż 
Busk 
Rzochów 
Kołuchy 
Kołomyja 
Lwów
St. Ludwinowo

Stuhlweissenburp 
Sambor 
Carlsbad 
Kraków 
Teschen 
Russie 
Kamienna 
Lwów 
Alag 
W i en
poste restante 

Sokal 
Przekopane 
Miercszestie 
Jassy 
Poznań 
Bobowa 
Kobierzyn 
Proszowice 
Lwów 
Szatzlar 
Zwierzyniec 
Ludwigshafen 
Stefkowa 
Rm de Janeiro 
Nowy York

Salgo-Taryan
Lwów

Nowy York
Szczerzec
Ropczyce
Rusowiee
Riga
Sisso
Turczyryja
Wiśniów
Woszczamca

Zawartość

książka,, Dzie 
je Wszechni 
cy k raków, 

książka służb.

żywe srebro 
w piórkach

paszport
pigułki

fotografia

Ph

h4

N a d a n i a

Nr. Dzień 
i rok

■ 84
85
86
87
88
89
90
91
92
93
94
95

97

98
99 

1 00 
101 
102
103
104

105
106
107
108
109
110 
111 
112 
113 
U4;
115
116
117
118
119

120 
121 
122
123
124
125
126
127
128
129
130
131
132
133
134
135
136
137
138
139
140

141
142
143
144
145
146

14'

148
149
150
151
152
153
154
155
156
157
158
159
160 
161 
162
163
164
165
166
167
168 
169 
17 c 
17]
172
173
174
175
176
177
178
179

180 
181
182

5
851
439

94
682

72
734
143
276
458
351
267

47

20
40

204
536
996

46
100

956
129
889
200
385
378
140
982
S56

16/10
4/10

30/9
17/10
21/6
30/9

8/9
2/10

21/10
28/9
29/9

6/10
3/9

11/10

13/9
15/9
22/9

4/7
22/8
11/9
10/9

14/10
17/8

1/8
2/8

23/10
8/11
5/3

19/2
9/10

1900

miejsce

Nazwisko
adresata

Miejsce
przeznaczenia Zawartość

287,11/10 
586 j 8/10 

67 20/8 
28716/8 

36,12/8
103

1000
33^
353
345
385

61
59

376
609
202
404

17
160
92

251
403
477
258
545
232

49

203 
633 
581

35
782

68

41

191
487

54
250 
371
251 
466 
752 
676 
770 
327 
478

78
63
33

303
120
137
480

18
204 
619 
796 
689 
848 
475 
127 
300 
238 
700 
854 
484

772
195
226

25/10
12/10
19/10
27/10
21/10
13/9

3/9

2/8
24/7

2/10
24 /10
29/10
21/9
12/9
25/10
15/10

9/11
9/11
6/8

17/9
23/9
25/8

3/10
16/10
27/5

8/11
25/9
'9/11
11/10
11/11
10/11

5/11
25/10

3/1
19/10
12/11
26/9
17/8
20/10

3/12
3/9

13/9

1899
1900
1899
1900

24/7

17/7
17/8

/3
16/6
16/7
20/7
13/9
27/8
14/9
15/10
23/9
1/8

21/10
10/9
24/8

1 / 1 0
21/9

5/9
6/11

21/10
31/10

Lwów 6 
,  7
» 1 
,, 6 
„ 1 
n 5 
» 1
„ ? 

Kamionka str. 
Stanisławów! 
Kraków 1 

„ 1 
- 1

- 4
„ 4
» 4

Buczacz 
Kołomyja

n
Tarnów

Tarnopol

Sokal 
Chodorów 
Nowytarg 
Drohobycz 

Podwołoczyski 
Kraków dw.

Stryj " l

Rzeszów
Leżajsk
Baligród

Wygoda
)?

Krystynopol
Sanok
Nowy Sącz
Kolbuszowa
Jaśliska
Tuchów
Tarnobrzeg

Turka k. Chyr 
Lwów 1 
Kraków 1

Lwów 8 
„ 1 
„ 1 

, » 5
dw.

połowa po­
czta 12 

Tarnopol

Przemyśl

Lwów 3 
Kraków 1 
Rzeszów 
Tarnów' 1 
Stanisławów 

)?
Kraków 1 

,  4
Grębów 
Myślenice 
Strzyżów 
Śniatyn 
Lwów 11 
Ubnów 
Lwów 6 

* 1 
» 1 
» 1 
» 1 
„ 1 
» 7
„ 1 
„ 7

Szczurowice 
Kraków 1 
Kałusz 
Jarosław 
Tarnów

Łańcut
Zbaraż
Przemyślany

Bandian Zygmunt 
Holombek Johann 
Janowski Stanisław 
Mosse Rudolf 
Rawska Marya 
Ruziczka Franz 
Czapran Katarzyna 
Szpytko Georg 
Cichocki Jan 
Birysz Marya 
Szczygliński Henryk 
Brunek Carl 
Paderewski

Kidoń Józef

Finki Ludwik, dr. 
Fried S.
Krzemiński 
Rappaport Samuel 
Hojden Tomasz 
Hermann Gusta 
Wlatrówna Sabina 
Aniela 

Storz Anton 
Przytuła Mikołaj 
Klimowicz Michał 
Ttiringen 
Hudyk Emil 
Hornig Aron 
Książkiewicz Rozalia 
H. G Honse 
Pocharski Ottokar 
Mierowski Adam 
Dika Hubert, dr.
H. Ferenez 
Jung Józefina 
Płoszczyca Michał 
Ramler Fanny

Woźny Tomasz 
Płoszaj Apolonia 
Iwankiew icz 
Dziuba Maryna 
Panyton Iwan 
Stymawit Kalman 
Torośc-iej Paweł 
Waldbe Br. M. 
Szezudlak Marcin 
Srfi^herbot 23.090 
Augustyn Ludwik 
Niziołek Szymon 
Kawecki Michał 
Tyburski Jan 
Baran Józef 
Krysa Andrzej 
Sadrakuła Wojciech 
Korytko Iwan 
Pressler Marcin 
Dcike Karol 
Markiewicz Marya

Banach
I. Marmorowicz 

Pałaszyńska Stanisław* 
Schmiermayer Greta 
Szulikowski Stanisław 
Markiewicz Karolina

Saul Scbiff

Jakób Krumholz 
Paulina hr. Łosiowa 
Kąty Rockowa 
Jurko Czerniowczyn 
Piotr Piekarski 
Jakób Jaszczębowitz 
Jędrzej Jarosz 
Stef. Kandlewicz 
Wilhelm Radek 
Sal. Ber Laufer 
Dr. Barber 
Th. Godlewski 
Joanna Wojnicka 
Józef Pieksz 
Fr. Cybulski 
Natan Goldenberg 
Aperjesze Jozefyn 
Joel Stal 
Arnold Braser 
Dr. Inles Rosy 
J. Marmorowicz

Franciszka Więckowska 
Józef Samborski 
Sara Sp iegelglas 
Aleks. Szumański 
L. Polak 
Józef Olszański 
Jan Depowski 
Ignacy Szwacz

Marya Bombach 
Antoni Mezera 
Szaja Grill

Wiedeń 
Galatz 
Kraków 
Miinchen 
Kijów 
Wiedeń 
S. Wisznia 
Kaschau 
Czorlków 
Selatyn 
Dębno 
Niircberg 
Kąśna-Ciężko- 

wice 
Uhryń,Czortków

Lwów
Berlin
Kraków
St. Petersburg
Pruchniszcze
Nowy York
Tarnów

W.-Neustadt
Złoczów
Kołomyja
Wien
Stanisławów
Nowy York
Aleghany
Greenwood
Wiedeń
Kraków
Świątniki g.
Ungvar
Wiedeń
Tymbark
Kgl. Weinberge

Ameryka
n

Budapeszt 
Ameryka

Jasło 
Wiedeń 
Tarnów 
Wiedeń 

Trebautz Saclisen 
Nowy York 
Mor. Ostrawa 
Toruń 
Psary 
Grójec
Janów rossyjski 
Horod, Rossya 
Łańcut 
Wiedeń 
Rossya

W i uniki 
S t^ j
Tarnopol
Wiedeń
Sanok
Brody

Rzeszów

Londyn 
Bad Nauhaim 
Svetla 
Onnt,
Paryż
Ostrowo-Rossya
Hrube
Jarosław
Berlin
Delatyn
Wiedeń
Paryż
Nowy York
Prusy
Rossya
Strylcze
Russie
Nowy York
Wiedeń
Paryż
Stryj

Przemyśl
Sokał
Rio de Janeiro
Lwów
Wiedeń
Czerniowce
Kraków
Naley Sombat

Lubaczów 
Lwów 
Nowy York

fotografia

srebrny ze­
garek

fotografia

6 par ręka­
wiczek

pieczątka 
cygarety 

dr.Śmekowicza 
„Opowiada­

nia z dzie­
jów powsze­
chnych"

sprężyny do 
zegarków

bilet 
banknot 5 fi.

weksel

fotografia

fotografia 
srebro w ar­

kuszy kach

fotografia
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N s i a n i a
Nazwisko
adresata

Miejsce
przeznaczenia

1
Zawartość

Nr. Dzień 
i rok miejsce Nr. Dzień 

i rok miejsce

183 692 14/11 1900 D w ó w o Aleks. Podlewski Kraków 279 868 7/1 1901 Kraków7 1 Antoni Pitry Suchorzów zaliczka 20 K
184 45 15/9 n Kopyczynce Khz. Szatkowski Żółkiew 60 b
185 312 10/10 n Kraków 1 Gótt Jakób Lwów 280 280 l/fi >1 Rajcza Marya Jenknor Stare Bilsko zaliczka 3 K
180 317 ? Tłuste Hosenfranz Leiser Kossów marki po­ 36 b książ­

cztowe na ka służbo­
35 h wa

187 150 20/10 n Kraków 8 Lpopold Neiger Bielsk 281 683 y Gorlice Moses Steiner Tarnobrzeg
188 798 12/11 n Stanisławów Piscbel Fuhrman Toporoutz 282 222 28/12 1900 Chrzanów Franc. Scberer Wiedeń losy
189 400 8/11 Drohobycz Józef Glazberg Budapeszt paszport 283 491 1/12

11 Nowy Sącz Kasper Jankowski W (irzburg
wojskowy 284 303 21/12 Borysław Eleondra Pietniewicz Lwów

190 16 16/11 rt Przemyśl 3 Ludwik Markiewicz Lwów 285 388 12/1 1901 Lwów 7 M. Obornicka *
191 167 /9 n Stryj 1 Karolina Pilar Jarosław 286 824 2/1 » „ 7 Leiser Kahane Zborów
192 181 17/9 n jj Edward Brzezina Stanisławów paszport 287 640 15/1 n » 7 Piotr Minerowicz Tołszczów

wojskowy 288 365 5/1 71 *  1 Stefan Niesiołowski Podgórze
193 470 /1 , , Kraków dw. Leon Papieski Warszawa karty z wi­ 289 835 27/12 1900 „  5 Jan Łastawiecki Oświęcim

dokami 290 172 ? » 1 Jda Pilecka Kraków
194 143 12/11 w Zakopane 1 łłóża Kołodziej Wladypol 291 294 / 1 1901 Kraków 1 Polacik Kesmark książka
195 623 14/11 Stanisław ów2 Czesława Kapri Brzeżany służbowa
196 349 17/9 51 Sambor Ffanc. Kołacz Warszawa 292 379 20/7 1900 55 Gasparo Berterra Białystok
197 85 14/11 77 Lwów 1 G. de Belosortaky St. Petersburg 293 90 16/1 1901 n Michał Stypkowski Łódź
198 848 9/11 77 „  5 Auna Dukaniuk Zabłotów fotografia 294 600 16/1 11 Rzezów Stanisław Markiewicz Łańcut
199 32 1/1! n „  6 Aleks. Szumski Tambów 295 902 4/1 51 Kraków dw. Marya Roszkiewicz Lwów
200 192 26/11 77 Kraków 1 Izydor Januszkiewicz Kotzmann 296 104 2/2 » Skała Anna Turowska Kraków
201 160 10/10 71 '  1 Kochanowski Oby rów dw. 297 16 2/1 Lwów 10 Bronisława Kostecka Warszawa przybory
20? 6/9 n Lwów dw. Michał Matusiewicz y 2 korony szkolne
203 99 20/7 5’ Sl.anisławów2 Marya Darazówna Lwów fotografia 298 647 29/10 1900 „  8 Misler Jan Dakota
204 158 4/12 3 Beile Suslak Podbnże 299 923 7/12 n „  5 Bielańska Julia Sawarce-Russie
205 419 29 /J1 n 1 Friedrich Fischer Czudyn 300 671 1/1 1901 n  5 Jarkasn Nikołajów- książki
'200 121 15/7 71 Przemyśl 1 Helene Batzkauzky Florencja Iłussie
207 125 7/10 77 Sanok Barbara Bolian Rybne 301 574 31/12 1900 n  5 Musiał Józef Pobitno-Russie
208 818 30/10 n Lwów 8 Władysł. dr. Margasz Nicea 302 4-26 15/12 11 Kołomyja Feiger Rabcia Sokołówka
209 311 24/11 n „  8 Adalbert Tergóye Stryj 10 koron 303 963 fi/l 1901 Stanisławów Leszczuk Paweł Przemyśl banknot
210 129 12/11 p „  1 Breine Romze Mikulińce 20 K
211 264 30/ n u dw. Antoni Muller Bolechów 304 335 27/12 1900 Kraków m. Piel Anna Kocmań
212 573 /« Kraków dw. Barbara Suska Marjanówka 305 220 27/12 H »  ii Dettloff Fredy Berlin
213 422 21/11 ,7 „ 4 Marie v. Z i eglor Biilun 306 57 24/12 11 55 Jaworski Jan Kocmań
214 482 22/10 Bochnia Andrzej Karaś Arnsberg 307 370 25/12 ii 15 55 Kadula Marya Kraków
215 665 21/11 11 Hrody 1 Jakób Weinzafi. Zbaraż 308 45 26/12 ?? 71 « 71 71 55

216 73 24/9 17 Zaleszczyki Wolf Geringer New York fotografia 309 735 19/12 >1 Sanok Nowak E. Lwów pudełko
217 261 4/6 11 Tyczyn Ignacy Bober Ludwigsburg książka próżne

służbowa 310 589 1/12 n 11 Józef Petronela Delatyn
218 399 18/9 u Lubaczów Vabmtin Diik Canada fotografia 311 80 26/12 71 Jarosław Gutkowski L. Tarnów
219 494 12/11 71 Kraków 3 Wojciech Małek Jarocin waga 1 kg 812 102 29/12 n Tarnów 3 Cichy Jan Gorlice
220 380 9/6 n „  3 Krisehek & Herscb- Ozorków o o •

próbki ta­ 313 876 6/12 V Sambor Nenbecker Johann Leipzig
tinkl nieli precy- 314 u 81/11 ii Podhajce Tarloszyński Wasyl Podhajce

ozów 315 59 31/11 ii Mościska Gandzi O. Lwów
221 234 5/1 1901 Korsów Michał Nowakiewicz Jaśliska 316 43 16“/10 77 Rabka Chruściel Jan Jordanów 30 marek po­
222 67 2/12 1900 Lwów m. Miobalina Gawlikowska Korytnica fotografia cztowych po
223 7s2 10/11 ii „  1 D. M;iX Zagrzeb 10 h
224 247 6/9 *  1 Marya F i tzner: M >roz Nikols k 317 21 24/8 11 Załoźce Mazur Jan Brazylia
225 2 13/12 7 Jan Krautbammer Bobrka 318 397 7/6 1899 55 Garłunkel M. Nowy York fotografia
22f, 174 6/11 51 li Marya Meteleska Bełżec Rossya 319 -Y

ŻJ 17/3 1900 51 Sobolewski Żółkiew
227 524 11/12 V - 1 Nawrocki Skawina 32(i 142 29/10 71 Ja błono w Hnatiuk MieMjłb Piatra stempel 30 b
228 431 22/12 11 Sanok Ludwika Kreutz Kraków 321 383 21/11 „ Lwów 6 Gold Leon Nowy York fotografia
229 626 18/12 >1 Stanisławów Alfred Kraus Przemyśl 322 863 5/10 }} „  6 Zychliński Emil Oairo
230 588 20/12 77 71 Siegfried Fleischor Wien 323 173 17/1 1901 „  5 Lotocki Aleks. Kijów książka
231 380 26/9 n [łuska wieś A. łla/ing Saas 824 147 8/12 1900 ,  1 Mayer Jakób Berlin
232 146 28/9 n 8trvj 1 Mary Kurlander Bad Hall 325 6.28 12/9 „  1 Dr. Stein Thomas Nowy York
233 88 2/5 71 1 S^lia Czaplińska Chicago 326 180 15/12 77 „  1 Szezerbula Julia Kołomyja
234 10 29/6 « -  1 . Jan Myszkowski Gorlice 327 875 22/11

i i Ropczyce Dąbrowska Lucyn. Mor Ostrawa
235 762 17/12 i i Kołomyja M. Scbmaye Ram lor Czerniowce 328 499 10/1 1901 Kraków 2 Paulsen Ilse Brno mor. koszula dam­
230 137 11/12 n Kraków 1 Gosławska Warszawa ska
237 J 05 21/12 Przemyśl 1 Pawlina Alum Buczacz fotografia 329 368 7/11 1900 Leżajsk Mitrowska Auna Nowy York sztuczne
238 187 14/1 ,, Załoź Ce Hieronim Horzelski Brazylia perły
239 189 17/12 „ Lw ów' 11 Konakowska Lwów . 330 470 25/6 77 Przemyśl Trzecieski Adam Brttssel
240 263 8/1 1 u Kamionka str. Jan Osa czek Żyznomyr 331 287 13/7 71 Złoczów Jankowski Jan Gara Balka
241 604 16/7 „ 1hohobycz Cyryl Wrona Monet Car met. 332 54 26/12 11 Krakau 1 Fischer A. Pbiladelfia
242 260 1/IL i i Krosno Rosa Lemberger Jakoberg 333 3 0 20/11

11 Przeworsk Beller Samuel Nowy York
243 259 15/7 n Oleszyce Maks Magura Siennica 334 61 10/11

Y)
Skoie Jestin Franz Bischofstbal

Brzoma 335 355 7/7 i i Trzebinia Dunajer Herm. Nowy York
244 319 11/11 77 j) Paweł Szopen Lwów książka 336 239 19/10 51 51 Goldschmid Józef Krzeszowice

ł.

służbowa 337 122 23/10 55 Bochnia Gil Stanisław Zakopano
245 2 26/11 i: Mariampul Baruch Feigenbaum y 338 153 8/11 n 55 Porębski Adam Oharlottenburg

k. Halicza 339 368 16/12 n 51 Stampfer Franc. Falkenstein
246 4 13/12 ii Tarnobrzeg Vinzenz Kolka Brno mor. 340 199 9/10 i i Nadworna Niwiec Czier Korosmeso
247 807 25/7 15 Jan Roska Nur Rossya 341 244 11/10 i i Uhnów Astel Moz es Przemyśl
248 135 11/12 ii Lwów dw. Ilija Perenolie Sarajewo 342 378 25/10 i i 11 Wacinra Jan Ozajowa
249 983 26/1 i i Złoczów Jan Sawczyk Równo 343 49 15/10 ii Radgoszcz Podoska Jan Filadelfia
250 332 25/10 n 71 Kornel Matwijczuk Rio Olaro 344 240 16/1 1901 Lwów 6 Czop Adolf Lwów
251 39 21/11 ,, Tarnopol Seiiko Wyszyński Mikołajów 845 971 29/4 1900 » 7 Engelman Maks Nowy York
252 191 16/12 i i Vńtoria Tronve Sas Roqne 346 492 2/12 71 . .  6 Rosenthal 51 >1

253 164 27/12 i i Nowy Sącz Kaz. Kropiowski i.WÓW 347 623 30/1 1901 „  1 Henzel Domiczka Wiedeń
254 277 10/10 71 < Iberty u Marya Ochocka Słobódka polna 348 644 30/1 ?? „  1 Friedman Maks Brno mor. sztuczne zęby
255 247 24/12 Drohobycz Tadeusz Solecki Lwów 349 464 11/2 l i „  8 Lange Władysław Goluchów książka
250 209 18/1 1901 Żołynia Marya Buszta 350 782 18/2 51 Brody Horchowski Leon B rlin
257 1 14 22/ Lubień w. Hedwig Moser O ic.Ro f.tografia 851 870 21/7 1900 Kraków 3 Kuczyńska 0. Kraków
258 209 7/12 1900 Winniki Magdalena Zabmodna Jaryczów n. 352 150 21/2 1901 „ 1 Śliwka Abraham Myszków
259 217 24/12 n Iłuska wieś Franc. A ller Lwów 353 362 4/10 1900 * 1 Jastrzębska Marya Jędrzejów
26(i 72 3/12 77 Prądnik Arnold Haber Breslau 354 '26 27/10 „ 1 Berger Carl Mielec

czerw. 355 56 24/1 1901 „ 1 55 15 55

261 218 6/1 1901 Lwów 8 M. Goldberger Wied.'ń 356 383 /I 11 „ 1 Tomaszko Władysław Mor. Ostrawa 10 h raaaka
262 310 5/1 i i 1 Stan. Psłaszyńka Przemyśl pocztowa
263 103 3/11 1900 n (> Marya Szwabówiec Sofia 357 88 7/1 51 Tarnopol Rozwadowski Bron. Tarnoruda
264 385 7/1 1901 „ 1 Sigmned Zastawna 358 150 13/2 55 15 Arner Jakób Bucarest 3 krawatki
265 204 20/12 1900 „ 1 Wilhelm llam n k Lwów 359 924 21/1 51 Stanisławów Stachowicz N. Kołomyja
266 2 26/1 * n » 8 Gf. Johann Paliły Press) urg 36(1 903 20/10 1900 55 Kowalczuk Andrzej Seletin
267 194 U /l 1901 Podgórze Mina Krelscbrnan Biała 361 150 12/1 1901 55 Skalak Józefa Markowce
268 276 5/1 77 Sanok Marva Ł ;boda Kraków 362 256 7/1 51 55 Kosztowski Józef Brzeżany
260 909 3/1 55 Hrody 1 Józef Tuz Wiedeń 363 446 2/3 71 51 Mizek Józef Odessa
270 417 22/9 1900 Sambor Wasylewicz Matalnów Rossya 364 196 1/2 71 51 AlloTdy Nowy Sącz 4 chusteczek
271 30d 28/12 n Przemyśl Teofil Garliński V 5 kołnierzy­
272 970 17/1 1901 Stanisławów Bronisława Jezuit Lwów ków
273 13 14/1 77 i i Katarzyna Wajsericb Węgry 365 368 18/1 Lubaczów Marusiak Teodor Kocmań
274 91 27/12 1900 Lwów dw. Michał Czerwiński Budapeszt 366 428 19/1 55 Kraków 4 Dagmar Lena Medyolan
275 292 30/11 )i 71 Czesław Kowarzyk Uh nów 367 77 12/11 1900 Tarnobrzeg Soher Dawid Nowy York fotografia
276 448 3/7 r> prystan Trypeli Odessa post. 368 3 2/12 15 Lipinki Usowski Jan Amsterdam

rest. 369 2 2/12 55 7? Osowski Jan 15

277 167 25/ Kraków 1 le General de Ta- Witebsk 370 42 15/6 51 Nadbrzezie Ihawro Marya Zator
niewski 371 229 16/1 1901 Lwów 8 Michał Gliwki Lwów

“4
? 00 159 21/2 * 11 Zońa Hubl Lwów 372 691 26/1 51

r*
< Adolf Frucbs 51
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373 641 26/1 1901 Lwów 8 Lutwak Lwów
Pardubitz374 23 19/6 1900 „ 4 E. Kurinek

375 54 24/12 „ Kraków 1 Anna Beil Kotzman
376 318 26/12 „ „ 1 Jan Jaworski Buczacz
377 385 25/2 1901 „ 1 Octawian Marczewski Czerniejów
378 381 1/1 „ „ 4 WładysławLisikiewicz Lwów
379 51 12/2 „ Stanisławów 3 Osias Drimmer Skała
380 585 24/10 1900 Czortków Moritz Schwarz Nowy York fotografia
381 632 14/10 „ 31 Wanda Antoniewicz Hulcze
382 257 15/11 „ n

Łuć Chomilak Lanada
383 722 12/12 „ n Jewdocha Magyra n

384 537 29/12 „ Rzeszów Wojciech Piedruch Narol
385 226 11/12 „ Tarnopol Franciszek Szul Horodnica
386 40 8/12 „ Kałusz Ksawery Michał Odrzechów banknoty 10 K
387 393 3/3 1901 Wadowice Iules Nycz Wiedeń
388 28 16/2 „ Mościska Wojciech Nizioł Zbaraż
389 274 17/12 1100 Tarnów 1 M. Jacobsohn Ameryka fotografia
390 336 27/2 1901 Drohobycz Dr. Jakob Rettig Jassy
391 13 6/1 „ Żołynia Jan Kłus Rossya
392 68 12/11 1900 Bojanów Rafał Schtern Bendzin
393 239 6/10 „ Kranzberg Hana Szczucka Philadelfia
394 63 8/10 „ Mielec Franciszek Trutek Wggry
395 95 15/4 „ n Dawid Hollawicz Czermin
396 61 1/5 „ n n n »
397 347 7/4 „ 7» Wojciech Cisło Nowy York
398 145 6/12 „ n M. Lambik n n
399 98 12/11 „ n Remiszewski Kraków
400 303 3/9 „ • The Bombay Baruch 

Tranig
Romford

401 30 2/6 „ Lwów 8 Karol Muller Lwów karta kor.
402 200 27 1 1901 » 5 Fani Schrott Hetzendorf n n
403 450 27/1 „ „ 6 Dr. A. Seidler Wiedeń
404 158 20/2 „ ,  5 Kołanicza Kawalenki Kaługa książka
405 685 3 3 „ „ 5 Lwowycz Połtawa
406 313 T O ;! „ Kraków 1 Anna Beil Kotzman
407 279 27 1 „ jf Dr. Ernst Łomiriski Wiedeń karta kor.
408 122 18/12 1900 n Karholtz Glinik maryamp.
409 48-5 11,1 1901 n

Klementyna Toczyska Lwów
410 212 13 2 „ Tarnów 3 Dawid Keser Tarnów karta kor.
411 67 9* 2 „ Przemyśl fil. Michał Przybyłko Horodenka
412 5 17/12 1900 I. Wilhelm Lerner California
413 451 12/12 „ Podgórze Józef Wiśniowski Grybów
414 704 16/10 „ Kołomyja Maryanna Grochela Nowy York 

Tarnopol415 274 3/12 „ Ozurtków Demko Woleński
416 46 25/11 „ Skole Miha Humar Romanestie paszport 

i książka 
służbowa

417 288 4/12 „ Kamionka str. Aleks. Malkiewicz Czeruiehó w (Russie)
418 111 29/12 „ Tarnopol Munia Gorszlak Korolówka
419 168 25/2 1901 n Bron. Rozwadowski Tsrnoruda
420 957 5/12 1900 Sambor Sandauer Nowy York fotografia
421 192 15/2 1901 Żółkiew Teiehman Tarnopol
422 134 13/9 1900 n pocztmistrz Tarnobrzeg
423 87 19/4 „ Zadwórze Paweł Rogosiewicz Tomaszów
424 380 6 „ Szczerzec Paulina Szajnocha Przemyśl
425 219 13/8 „ ■ Wieliczka Wojciech Kaczor Nowy Sącz
426 290 3/12 „ Kossów Jena Renert Ispas
427 390 21/1 1901 Baligród Rrettschneider Johanri Potoksaterz ?
428 495 12/3 „ Lwów 8 Grhnfeld Bayreuth
429 394 14/3 „ „ 7 R. Klitscher Berlin fotografia
430 665 15/2 „ „ 7 Rudolf Kubicki Ołomuniec
431 187 26/12 1900 „ 8 Jan Ruścicki Dupliska
432 875 18/2 1901 „ 5 Elisabet Hamac Połtawa książki
433 879 18/2 „ „ & Marta Lipa Kercz •n

434 5 22/12 1900 Kraków 1 Jan Serafin Philadelfia
435 237 27/12 „ * 1 Jan Kwapiński Russie
436 357 15/2 1901 D 1 Leon Reger Ratibor
437 446 15/12 1900 ' „ 1 Leiser Sohein Podgórze
438 19 6/2 1901 Przemyśl 1 Michał Rysiakiewicz Sieniawa
439 845 4/12 1900 Gorlice Stefania Słowikowa Montgomery
440 101 7/1 1901 Kołomyja Isak Engel Wiedeń
441 227 13/11 „ Mielnica Jakób Gniazdowski Canada
442 73 20/8 1898 Tarnobrzeg Izak Grafman Nadbrzezie
443 374 9/9 1900 7) Skoing-Dressing Nowy York
444 7 17/11 „ Stryj Jan Muljan Szczepanów
445 292 15/10 „ Kolbuszowa Stanisław Bogacz ?
446 172 10/7 „ Delatyn Marcen Ginseper Bart.olo Pirono
447 212 18/2 1901 Kołaczyce Józef Wodarczyk Ameryka
448 180 25/1 „ Chodorów Stefan Jakienów Przemyślany
449 67 14/7 1900 Rzegocina Ferro Caril Argentyna ?
450 481 15/3 1901 Lwów 10 Arnold Dankiewicz Charlottenburg

B. Wykaz posyłek wozowy eh i listów pieniężnych.
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1 27 4/7 1900 Zakopane Bernard Brand Limanowa nuty _ _ _ 200
2 84 7/8 Lwów 9 Fedor Soruk Żabie fotografia — — — 500
3
4 571

23/10
10/7 ?i

Delatyn
Bobrka

Credit-Bank 
Jukim Bodwin

Kuty
Zabawa

banknot
kulczyki i pier­

ścionek

10

80 36

11

300
5 17 25/6 » Rozwadów Sewiło JPodgórze mantyla dam=ka — — i
6 90 10/9 1899 Lautmann Ta, nobrzeg suknie męskit 30 - i 800

. 7 180 24/3 1900 Lwów 8 F. Missler Brema 10 kropideł 10 — — 870
8 158 26/10 Tarnopol Menkes &I. Ad lei Lwów kapelusz damsk; — — i —

9 394 19/9 51 Stanisła­
wów 3

Kirne Sperber Czerniowce para kalesonów 3 — — 500

10 720 10/12 Lwów 8 Justus Cohn Kraków książka i czapka _ — i —
11 547 20/11 Kraków 3 Gustaw Schmidt Berno rzeczy toaletowe — -»i —

12 102 15/12 » Stanisła­
wów

Dominika Mi- 
najluk

Storożynetz książki 5 — i —

13 102 23/12 » Stanisła­
wów

Magazin du 
Louyre

Lwów dywan 26 4

ci.
hń

N a d a n i a
Nazwisko
adresata

Miejsce
przezna­

czenia
Zawartość

W
ar

to
ść CSSDOS

£
Nr. Dzień 

i rok miejsce
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14 41 10/9 1900 Horodenka Ch. Weinrob Delatyn garnuszki fajan­
sowe 4 — 4 200

15 188 10/11 n Nowy Sącz Władysław Mo- Zakopane książki „Rozmo­
nica wy o socyali-

zmie“ — — — 500
16 273 27/12 n Lwów 8 A. Skrutok Przemyśl 2 obrazy olejne 60 — — 180
17 411 10/12 n Kraków dw. Wlad.Dąbrowski Petschau Gazeta „Goniec" 4 800
18 412 n n 7? » » 77 77 71 — — 4 800
19 413 n n 51 77 n n n 77 — - 4 400
20 414 n r> n >5 >7 n n 57 — - 6 —
21 415 n n n n » >7 » 77 — — 4 700
22 416 r> n 3» 77 77 75 77 7? - — 5 700
23 l is t 5/12 n Kraków 1 Pahl Antza Tuchów papiery 10 — — 18

war-
to-

śeio-

24
wy
33 16/7 » Lwów Kozłowski Artur Warszawa 4 pary mansze-

tów, 6 kołnie
rzyków 1 pu­
dełko pudru 6 96 1 —

25 ? 51 Oh ano w i cz Czerniowce plakaty — 1 115
26 79 31/12 n Oświęcim! W asserberg Wiśnicz cacao, herbata — — 1 —

Mache Bolechów ruskie kalenda­
27 149 5/3 1901 Lwów 5 Strutyński rze ścienne — 500
28 40 1/3 » Oświęcim Józef Bogunia Kęty kawałki materyi

i płótna 7 — 1 —■
29 12/i 2 1900 Kraków 1 Jonas Ganz Warszawa rossyjskie bank 48

noty fre s. 19

C. li. D yrekcja poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 29. maja 1901.

_ _ _ _ _ _  , , _ ,

W y k a *
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. czerwca 1901.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Wąglik Dolina 
Rawa ruska

Rypne.
Wulka mazowiecka.

Nosacizna Trembowla Folwark dolny ad Bodzanów.

Otręt
Brzesko
Kołomyja
Stanisławów

Tworkowa, Wesołów (oh. dw.), Zdonia (ob. dw.). 
Piadyki.
Halicz.

Parchy

Bochnia
Dobromil
Husiatyn
Jasło
Łańcut
Mielec

Nieprześnia (ob. dw.). 
Kuźmina (ob. dw.). 
Husiatyn.
Czernina.
Białobrzegi.
Chrząstów, Ruda.

Róża wąglikowa

Horodenka 
Kolbuszowa 
Rawa ruska 
Ropczyce 
Tłumacz

Isaków, Siemakowce.
Mazury.
Lubycza - Kniażę, Zamek (ob. dw.). 
Kawęczyk dębicki.
Jeziorzany, Tarnawica polna

Pomór świń

Bóbrka
Borszęzów
Brody
Czortków
Dobromil
Husiatyn
Jarosław
Kamionka
Kołomyja
Mościska
Nisko
Rohatyn

Rudki
Skałat
Sniatyn
Sokal
Stanisławów 
Stary Sambor 
Tłumacz

W oloszczyzna.
Jezierzany, Iwanie puste, Łosiacz.
Grzymalówka, Korsów (ob. dw.), Nowostawce. 
Czortków.
Przedzielniea.
Kociubińezyki.
Michałówka, Nienowice.
Grabowa.
Załucze (ob. dw.).
Trzcieniec.
Lipica górna, Nastaszczyn, Rohatyn.
Zagórze knih.
Laszki zawiazane (ob. dw.).
Hiibów (ob. dw.), Okno, Turówka (ob. dw.), Stary 

Skałat.
Budyłów.
Sielec.
Opryszowce.
Mszanice.
Hryniowce.

Wścieklizna
Brzeżany 
Kamionka str. 
Kolbuszowa

Brzeżany.
Kulików.
Sokołów.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. czerwca 1901.

L. c-z. C. XII. 447. 448. 449/1 V. XII. 
2 /1 (1 ) [4930 1 — 3]

Przeciw Stefanowi Siudzińskiernu recte 
Sudzmskiemu piekarzowi ze Lwowa który obe­
cnie w niewiadome miejsce się wydalił, wnie 
sione zostały do e. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Joachima Chąjes, Wolfa 
Tiegera i Szulima Eois ze Lwowa pozwy o 
zapłacenie kwot 293 kor. 76 h., 168 kor. i 
181 kor. tudzież pizez firmę D. Axelbrad i 
syn z Janowa obok Trembowli prośba o tym­
czasowe zarządzenie przez przechowanie ru­
chomości celem zabezpieczenia kwoty 2250 
kor. i 2422 kor., pozew Szulima Enisa skie­
rowany jest takie przeciw Maksymilianowi 
Siudzińskiernu recte Sudzińskiemu również 
piekarzowi ze Lwowa który także z niewia­
domym kierunku ze Lwowa sig wydalił.

Na podstawie pozwów tych wyznaczono

audyencyg do rozprawy procesowej na dziel 
12. czerwca 1901 o godz. 8 rano w biurz 
Nr. XII.

Celem strzeżenia praw Stefana i Maksy 
miliaria Siudzińskiego recte Budzińskich usta 
nawia się dla Stefana Siudzińskiego recte Su 
dzińskiego, pana dr. Stanisława Obmińskiegc 
a dla Maksymiliana Siudzińskiego recte Su 
dzińskiego pana dr. Olberta adwokatów w 
Lwowie kuratorami.

Kuratorowie ci zastępywać będą powyź 
szych pozwanych na ich koszt i niebezpie 
czeństwo, dopóki sig oni w sądzie nie zgło 
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 8. czerwca 1901.
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Teatr Urania (Pasaż Mikolascha)
Codziennie trzy przedstawienia o gcdz. 4, 6 i 8 

J e s z c z e  t y l k o  k p ó t k i  c z a s
Ouda podzwrotnikowe, Teatr Maryonetek, 
Najnowszy kinetoskop (Edisona) żywe fotografie.

Bilety wcześniej do nabycia w handlu Klimkiewicza ul, Karola Ludwika 3.

Posilne pożywienie Ę

T R O P O M  i
wzmacniające apetyt, i nadzwyczaj pożywne jest podstawą, dla: sucharków Tropon, fi 
ciastek Tropon, czekolady Tropon, kakao Tropon, mączki odżywczej dla dzieci Tropon. 
Mączka z białka Tropon jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów, gg 

Książka kucharska „Moderno Kraftkflche“ darmo i opłatnie. Wszędzie do na­
bycia, gdzie niema, udzielają wiadomości w najbliższem miejscu sprzedaży 

Ocst.-ung. Tropon-Werke W ien , V I I I 1, Kochgasse 8.

S J s ł s d .  - w  " W i e d j a i - u . ,  " T T ,  " W e T o g a s s e  a a

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci K. i C, Popow w Moskwie.

Ct. 1 k . nadw orni dostaw cy A nstro-W ęjrier. D ostaw cy d w o ra  cessirsko-rosyjskiejfo.
N a d w o rn y c h  dostawców Ich królewskich Mości, k ró la :  Grecji. Szweeyi i Norwegii,

Belgii i Rumunii.
Z ł o t y  m e d a l ,  w roku 1892.

G r a n d  5 * rix  w r . 1900, 
najwyższe odznaczenie na wysta­

wach powszechnych w Paryżu.

G r a n d  P r i s
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

C E N N I K .
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. =  410 gram.)

Z ł o t y  m e d a l
najwyższe odznaczenie lia 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

W aga 
paczki w 
fant. ros.

N r 0 5- 2 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata 1 
z Ceylonuj

L 15 20 11.— JO.— 9.— 8.20 7.00 0.70 5.80 5.20 4.80 6.70

7, 7.60 5.50 5 — 4.50 4.10 3.80 8.35 2.90 2.00 2.15 3.35 1
i

l i 8.80 2.75 2.55 2 25 2.05 1.90 J .70 1.45 1.80 1.10 1.70

V. . . . . — — 1.05 - .9 5 —.85 —.75 .05 - .5 5 - .8 5

Przy odbiorze m 20 koron, transport i upakowanie bezpłatnie.

W myśl ucliwaty Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie z dnia 3. czerwca 1901 rozpisuje się niniejszem konkurs 
w celu nadania posady dyrektora Towarzystwa zaliczkowego.

Płaca roczna 3000 koron, posada nadaną zostanie na 1 rok 
prowizorycznie. Po upływie roku może być ustaloną.

Podania z wykazaniem wieku tudzież uzdolnienia do kierowni­
ctw a instytueyą i prowadzenia likwidatury należy wnieść do 30, 
czerwca 1901 włącznie na ręce podpisanego.

Adolf Dobrzyński
  Prezes Towarzystwu zaliczkowego w Tarnowie.

Trzecie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Aicyonaryuszów galic. akc. Towarzysta dla przed­
siębiorstw elektrycznych, wodociągów i kanalizacji

odbedzie siew o

w piątek 28 czerwca 19 0 1 o godz. 10 przed południem
w gmachu Banku hipotecznego, we Lwowie przy plami 

H a l i c k i m  1. 1 5 .

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej o czynnościach Towarzystwa 

1 przedłożenie zamknięcia rachunków za rok 1900/1901.
2) Sprawozdanie rewidentów rachunkowych i uchwała nad wnio­

skiem tychże.
3) Uchwalenie dywidendy za ubiegły 1900/1901.
4)  Oznaczenie wysokości kwoty całej remmieracyi dla Dyrekcyi 

(§. 19 statutu).
5) Wybór 2 członków Rady zawiadowczej (§. 12 statutu).
O) Wybór 2 rewidentów rachunkowych na rok i 901/1902 (§. 32

. Panowie P. P. Akoyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern 
gromadzeniu, zechcą stosownie do §, 25 statutu Towarzystwa swoje akcye 
) raz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 20. czerwca 1901 w kasie 

pozy [owej Banku hipotecznego we Lwowie, gdzie otrzymają karty Iegityma- 
uprawniające do wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie.

We Lwowie, dnia 11. czerwca 1901.
Rada zawiadowcza.

[Przedruk nie będzie płacony].

T A N I O
i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka stolarzy lwowskich
Lwów, pląc Bernardyński 1. 17

swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego rodzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

naj wykwintniej szych.
g r i ę t e  I  ż e l a z n e

po cenach fabrycznycb. 

w  w r w  w j w  we w  w w w w  m  jw  w  w  jm -mym-m: w w *  we

Kolej miejscowa Łupków- Cisną.
W rayśl paragrafu 33 statutu podpisana Rada 

zawiadowcza kolei miejscowej Łupków-Cisna zwo­
łuje niniejszem

Drugie zwyczajne

WahieZgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego

Kolej miejscowa Łupków-Cisna
w dniu 28. czerwca 1901 o g. 5 po południu

w  M a l i i  k r a j o w e g o  B iu r a  k o l e j o w e g o  w e  L w o w i e ,  
p r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w s k ie ] ,

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za r. 1900.
2. Sprawozdanie Komisy! rewizyjnej o rachunkach i eks- 

płpatacyi i o zamknięciu rachunków za r. 1900.
3. Wybór 2 członków Kady zawiadowczej.
4. Wybór Komisyi rewizyjnej.

Po myśli postanowienia §. 35 statutu prawo udziału w Walnem 
Zgromadzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 
sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Wal- 
neno Zgromadzenia w kasie Towarzystwa, w Banku krajowym Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie, lub w lilii e. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu we Lwowie.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają 
razem z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgro­
madzenie.

Atoli co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał auto­
nomicznych. (kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia 
przedstawienie odpowiedniego poświadczenia kasy, w której są prze­
chowane te akcye.

W razie zastępstwa musi być własnoręcznie podpisane pełnomo- 
ctwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 11. czerwca 1901.
. o

Rada zawiadowcza 
Mieczysław Onyszkiewicz,

w icep reze s .



C. k. austryackie koleje państw.
L. 26.852/YI.

OGŁOSZENIE.
Rozszerzenie zakresu działania m iejskie­
go biura sprzedaży biletów  kolejowych  
w lokalu ajeneyi dzienników St. J. Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmanna 

liczba 9.
Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana h 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda­
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu­
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajeneyi 
dzienników lub też w biurze informacyjnym c. k. kolei 
państwowych ul. Krasickich 1. 5.

Lwów, w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K, k. osterr.
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* Staatsbahnen.
Zl. 26.852/YI.

Erweiterung des W irkungskreises der 
stadtischen Fahrkartenausgabestelle In 
der Zeitungsagentie des St. J. Sokołowski 
in  Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9.

Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der W ir- 
kungskreis der stadtischen Fahrkartenausgabestelle (Zei­
tungsagentie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert. das dieses Bureau 
nunmehr ausser den Fahrkarten nach denjenigen Sta- 
tionen der ósterreichischen, ungarischen und auslandi- 
schen Bahnen ausgeben wiid, nach welchen direete 
Fahrkarten an den Cassen am Gentralbahnhofe erhaltlich 
sind.

Mit Btlcksicht auf die erfolgte Ubertragung des 
gesammten Personeneipedites in den Provisorischen 
Bahnhof, wird das P. T. Publieum eingeladen, zur eige- 
nen Beąuemlicbkeit die Fahrkarten in dieser Yerkaufs- 
stelle, Passage Hausmann Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen, Krasiekigas.se Nr. 5 zu 
losen.

Lemberg, im Mai 1901.

K k. Staatsbahn - Direction.

U. k. aBCTOHHCHi 3e jii3HHui‘ flepmaBm.
M. 26.852/YI.

onoBimEHe.
!PoimiMpcne rcpyra /(Liana MiifCKoro óropa 

npo/i,avieH ólAGTis 3 C J iu m ir u w x  b  JiiOKajiit 
aLeuifui uacoiraceii Ct. I. CoKOJiOBCKOro 

y JlLBOBi, nacaiK raBCMana u. 9.

3  /j/ireM 1 5 . M a n  c . p .  p o 3 m n p a e  e n  icpyL ' / ( i n a n l  

M ificK o ro  6 io p a  i ip o ^ a s K i i  O ineT iB  3 e n i 3n n Lr n x  ( A r e i m #  

n a c o n n  e i i  C t .  1 . C o rc o n o B C K o ro  y  JlL B O B i, n a c a s re  1 ’aB- 

CM aHa u . 9 ) b  t o h  c i i  o  c i ó , m ,o K p in  O ineauB ą o  c tu h h H  

b  F a n n u n n i  i  H a  l ly ic o B H r i i ,  6 y /i,e  c e  tn o p o  n p o ^ a B a T i i  

T aK oac ó in e T ii  ; io  c T a p n a  3 e jii:m H i;L  aBCTpHHCKHX, y r o p -  

c k m x  i  3arp aH H U H H X  o  cici.zn.KO T aK i fie3 iio c tip e ;i,H i ói- 

n eT H  u p o .ą a e  e n  b  K a c a x  H a  ro a o B H iM  /i,BipiJ,H.

3 oran/ty Ha nepeHeceHe ifiaoi eiccne^Hnirit oco- 
óoboi ąo npoBiiiopHUHoro ^iiipun, ynpamae cn II. T 
I lyfinuicy, igoCm 3Beanaa /i,nn BnacHO'i bhhoaw, icyno- 
BaTH óineTH ii3̂ H y  Bitcuie ara/ąaHoi ai'eHn;u'i, a fi o b  6k>- 
pi imjiopMagnHh in n;. k .  senumiiitL, /i,e j)jicaB H iix  y j s .  K p a -

ci'nrcnx n. 5.

J lB B iB , b  M a ro  1901.

14. k. AnpeKLia 3e/ii3HML(b êpwaBHMX>

Po
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowrskicli, krakow­
sk ich , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, Francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

p rz y jm u je

Ajencya dzienników i sy isazr/1 
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hausmana
Kosztorysy gratis.

Brzuchowice
willa o kilkunastu ubikacjach, pię­
knie położona, korzystnie do sprze­
dania, ul. Kopernika 18, II. piętro.

lerbatyl.znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

j wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy z ł .  Kaysow zł. 4 za pół klgr. 
J£*rrz p o le c a

jajL j handel herbaty i kawyH i Edmunda Kiedla, Lwów.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 11/a centa, tłustym 

petitem 2 centy.

~jg~ttiwai-y.iL rutynowanego z dobrem pismem po- 
szokuje Sąd w Gwoźdźeu od 1 lipea b. r. — 

M aca 1 kor. 80 bal. dziennie. — Naczelnictwo c. k. 
Sądu powiatowego w Gwoźdźeu, 6 czerwca 1901.

j g t t r o ś n a  O w s p a r c i e .  Były urzędnik auto- 
nomic/.ny, od kilku la t ciężką chorobą złożony, 

prosi o pomoc na wyjazd do kąpiel mineralnych. 
Łaskaw j datki przyjmuje Admlnistracya „Gazety 
Lwowskiej".

O s o b a  s t a r s z a ,  w ładająca mową polską i nie­
miecką, poszukuje posady, jako zarządczym 

domu lub do opieki nad dziećmi, posiada krój i go­
spodarstwo domowe. Wiadomość: Obornicka, ul. B a­
torego ). 32, I. piętro.

D o nabycia lub wynajęcia will u 
przy ul. Racławickiej nr. 1 obok 

parku stryjskiego, 6 pokoi z przynale- 
żytościami, ogród 500 sążni kwadr 
Wiadomość na miejscu.

HOTEL KRAKOWSKI
wraz z restanracyą i radykowanem prawem 
wyszynku jest od lr, kwietnia 10.il do wy­
dzierżawienia. Oferty wnieść do kancelaryi 

adwokata dr. Frenkla, ul. Kilińskiego 2.

Dla teraźniejszych zasiewów  
T u r a n g i e l s k i

czyli ol irzymia rzepa pastewna 1 kilo zł. 
1.50, 5 kilo zł. 7.20, r z e p a  pastewna ba­
warska duża 1 kilo zł. 1.10, 5 kilo zł. 5.20. 

|Obsiew jednego morga półtora kilo, poleca 
Główny skład nasion

Teofila Łuckiego w  Mełnis
poczta Strzeiiska nowe.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 

Gwairuncya za całość.
52 własnych wozów meblowych patent.

Car© i  j6Ui.iK.ek
W iedeń, Schottenring 27, 

Budapesat. i  rany Janos u teza S i .  
Lwów ul. Jagiellońska 22

' .T a s l w f b n .  4 0 3

Najzdrowsze i najsilniejsze stalowe i borowinowe kąpielo kontynentu, najraeyonalniej urządzone 
wodolecznictwo wschodniej Europy przy spływie rzek Dorna i Złota Bystrzyca w romantyczno.

la sow ej, g ó rsk ie j o k o licy

D O R K J L  (B u k ow in a)
Początek sezonu od 1 czerwca do końca września. O statnia stacya kolejowa Yaleputna (2 godziny 
od Dorny oddalonej) do każdego jioeiągu wygodne fiakry i wóz poezlowy. Kąpiele są jiodług naj­
nowszych systemów urządzone, wodolecznictwo z wprawną usługą. Kuraeya dyetetyezna, mleczna 
i żętyc/,na. W zakładowym domie elegancko urządzobe sale jadalne i koncertowe, kaw iarnia, czy­
telna, bawialne i muzyczne pokoje. Oprócz prywatnych pomieszkań i miastowych hoteli sloją dwa 
elegancko z całym komfortem urządzone hotele kąpielowe o 70 pokojach po umiarkowanych cenach. 
Wodociągi z górską wodą źródlaną i kaualizacya. Elektryczne światło w zaprowadzeniu, G. k. Za-

Czynni państwowi urzędnicy od IX. rangi, dalej c, i k. oficerowie od kapitana (rotmistrza, poru­
cznika m arynarki) wstecz, otrzymują w czasie od 1 czerwca do 10 lipoa i od 20 sierpnia do końca 
września 50 prc. zniżenie taryfowych een za kąpiele, masaże, inhalacye i wodolecznictwo za po- 

przedniem zgłoszeniem do dyrekcyi tego zakładu.
0. k. Zarząd zakładu kąpielowego w Bornie.

Już wyszedł dziewiąty i dziesiąty zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego

WiBk III  w olirazacli listorycznycli
C ena z e sz y tu  2 5  ot.

Całe dzieło zawiera popularną historyę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowyeli. — 
Zeszyty wychodzą regularnie w odstępach tygodniowych. 
Składający przedpłatę za całość płaci tylko 2 zł. i otrzyma 

dzieło w drugjej połowie maja b. r. 
Ekspedyifycya w  biurze dzienników  

St. Sokołowskiego, pasaż Hausmana 1. 9.

m sa sw B B R  B H s r a g H a a  b k b h s b k i

MARYOWKA
1 Sanatoryuji i Zakład wodoleczniczy
§  3 kim. od Lwowa — Telefon miastowy nr. 572
§ §  Zakład w tym roku przez dokupienie sąsiednich lasów znacznie rozszerzony,
^  posiada prócz dawniej istniejących znakomitych urządzeń do wodolecznictwa, elek- 
c t  troterapii, dyetetyki i t. d. jako nowość w tym roku kąpiele słoneczne i powietrzne 
|0 |  na wzór istniejących u dra Lahmaha w Dreźnie.

W obec szerzącej się zagranicą i we Wiedniu sławy dobrych wyników lecze­
nia mułem „Fango" pochodzącym z wulkanów w okolicy Battaglii w północnych 
Włoszech zaprowadza zarząd Maryówki w r. b. u siebie urządzenia celem stosowa- 

_ nia tegoż mułu w wszelkich chorobach reumatyzmu mięśuiowego wstawowego, w cho- 
robach nerwowych jak Ischias, porażenia, tabes, w chorobach kobiecych i t. d.

585 Sezon od 1. maja do końca października, kuchnia zakładowa we własnym za-
!*>t rządzie. Wikt zależny od wskazań, albo mieszany albo wyłącznie jarzynny. Geny więcej 
r a  jak umiarkowane od 7 koron dziennie za wszystko. Na żądanie prospekta wysyła 

się bezpłatnie. Wszelkich wyjaśnień udzitla kierownik i współwłaściciel zakładu dr.
J. Zakrzewski, Lwów ulica Akademicka 28, telefon Nr. 684.
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Przedostatni tydzień
25 czerwca 1901.

Losy Concordia 
po I koronie

Rłówna wygrana
koron 30.000 wartości.

polecają: M. Jonasz, Kitz & Stoft, M. Klarfeld, Kornmann 
& Feigenmann, Samuely & Landau, Wiktor Chajes i Sp- 

Aug. Schellenberg i Syn, Sokal & Lilien.

UC2N Ą W P D A Celcstius w chorobacii nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

G randę-G rille: w kolkach
wątrobnyeh i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod k o n t r o lą  kom isy! przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod tirm ą:

A. Rżący i Ckmurskiego w Kra,kowie.
Do nabycia w aptekach i drogueryaeli. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

Ł a  od ro d z in a -

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 Telefon Mr. 527. (Zarządca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J Fiałkowskich.


